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Ford przerwał czasowo produkcjo.
Okropna mm  dwojga iiml w beczce 1 1 oda. - *3e-
mmlwj s!sok do wozu fra  iwajo łega - Sensacyjna 
samobójstwa w Kołowi, - Pożar tarMci w Usku Łnka- 
wicf. - Fałszywa recepta i przykre m £»uiki. - Samr- 
chiid najechał na te b o . - IctaeEl &i teśri.c. id y

żarem sie z ima, mmmma odebrała robie życie.
N i e z r ó w n a n e  m ie s z a n k i  k a w  i h e r b a t  p o le c a  F - a  „ Z a k o o a n e *  L w ó w ,  A k a d e m ic k a  2 4 .  -  S a p ie h y  2 J>4

O NADZWYnżAJNĄ SESJĘ Sm TJ  
ĆLĄSKIE&O 

Katowice, 15 lipca. (PAT). Mar- 
szałew Sejmu śląskiego W-olny zwo
łał na dzP popołudniu posiedzenie 
konwentu senjorów w sprawie ewen
tualnego zwołania nadzwyczajnej se
sji Sejmu śląskiego.

 o-----

PHZEMYSuOWCY POT SCY W  ME
DIOLANIE,

Medjolan, 15 lipca. (PAT). Pro
wincjonalna Rada gospodarcza wy
dała przyjęcie j  ięcześć grupy przemy 
slowców polskich, którzy udali się do 
Italji w celu przeprowadzenia tam 
specjalnych studjów nad przemysłem 
chłodniczym. Delegacja polaka zwie
dziła instalacje w Palai-s de Glace c- 
raz inne ważniejsze chłodnic.

 o------

TRAGICZNY WYPADEK W  CZASIE 
PUSZCZANIA OGNI SZTUCZNYCH.

Paryż, 15 lipca. (PAT). W czo.aj 
wieczorem w  czasie pusaozania ogni 
sztucznych nastąpił wybuch moździe
rza, w następstwie którego osoba za
jęta puszczaniem ogni doznała zła
mania uda oraz szeregu innych obra
żeń'cielesnych. Stan jej jest groźny. 

 o------
ŻĄDZA ZBYTKU ZGUBIŁA DIYĘ.

(Do artykułu na str. 9).

5257

DUF BRZUSZNY W WARSZAWIE.
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Wafszawa, 15. Lipca, (nil). W Za
szłym tygcidniu wiładize admowiia w 
Warszawie zanotowały 37 w/padików 
lium w zmzney i

 o —

RADA ADMINISTRACYJNA bWM
E azyle a, 15 lipca. (PAT). Na wczo- 

raj-szem- posiedzeniu- Rady administra 
cyjnej Banku wypłat mirAzyncrodo- 
wych ustalono ogólne wytyczne w 
sprawie angażowania per; onału oraz 
uznano jako język oficjalny niemiec
ki, augielski, francuski i włoski. Wre
szcie Rada przyjęła do wiadomości 
fakt dalszej jubskrypcji akcyj przez 
1? krajów na ogólną sumę 25 mifjo- 
nów dolarów.

BE ŁTOBÓJCY.
Wilno, 15 lipca. (PAT) W  dnodze 

z Jaszyna do Turgiełł s abiity został 
kilkoma uinerzeniami drągiem JuriSan 
Herman w:icz ze wsi Zołnówka gminy 
turziełłski-ej. Sprawcami zabójstwa 
byli bracia Hennantnrjicza , którzy wre 
cali z nim z sądu w  JucHuach, gd-zie 
toczył się pToces w sprawie rodzinnej 

f schedy, do której wszyscy trzej rościli 
I sobie pretensje- {sprawców mordu aro- 
* sortowano

Kawiarnia „ L O U V r t£ “  Z ‘'niem 16 lipca b. r.
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Echa
niedzielnych 
mamfestacgj

Lwów, lt> łipca.
UL. ntodtarali dbcboużotnto w  FoJaoe 

żałobmą unccK ysLość 10-cia, ptóhitąsyifeu 
ma W-ammj i Maauraicfi. Z 'tłem połą
czony zasiał ribohuuł 520 amzmaicy pS- 
twy ipaci u ['uniwaiMiem. W  .dteiu itym 
uczy nmilgonów Raloikow aklilemowaine 
zostały k.u Za*, hodbwtii; w  IzoiBełneij 
soiHtiaintści padły iłowa »u  b »n<tnia, 
ze bromie będtzaiiesmy naisEych .gnaindc t 
że nie zrezygnujemy nagdy z ty cli ofta- 
szairc 7 patokach, Ltóire Iłą łab pal. 
tępen oderwane _ został, od pula i 

dziś njiitfej w  uuisktu
Ale akibowamie me jest alki eon po- 

lffcycizmiym, o ile ■„'ygHcsacmle. w nie
dzielę, praobmztmi w poraedralailel, Dla 
t'e®u na miejscu ibędfziile, jetaM> ex ire 
tych uroczystych przemówień (i Ob
chodów dodamy kalka ipaJatycEnyclh 
kamon-iBirzy, -,Łg jiMto J

GraLmiaiJiafiMwa w  Patoce. nferma, 
ino dc-ikilryina, itaika, jeślilby iglimiaJa, iby- 
łainy najhwiriieij sssaiłanem łk złudzeń. 
Nliema Malka, któryby nae miał tego 
tragr-zneigo ipu.-set5 wiiaJdteztetcuia, że w 
ipirzyszłości czekają nas ■— jako fco- 
ni&czajMŚć —  cię-akte ikontHikity .z Nlicm- 
caimi. Że tmzuba ibędlzto brom-ić uę zę
bami i pazmram !ź» pocytfam die- 
m3»°cikij jest .kJiamstiweuTi, kilb bei^lnyim 
cieniem, że 'uikisdl waaijeimai.ycii isjtlo- 
* uników nie jest daSinrtywni® miaiłoiiy, 
•poniewaiż tego nie chce altena ir.f.e- 
mieckia- Jest aizeeaą iptewną, że pogra
nicze "''.tako-mcmiucikiie stainie- się w  
przyEzraśti pawodleira nawej próby 
sir, a wysika dyylamaaji <pmz.ytn|iieść 
mogą jedynie zwłokę, liczącą Jałta, czy ( 
dzkraiąltki lat.

Jeśli rwatenitamit mządlu nwmSiec- 
ikiegio tej samej inltadlzielli oówdaid izia, że 
,korytarz" musi być zniesiony, bo ku 
tem-u dąizyć ibędizie woła i «neir@j& na- 
rcdti nw rniedkitego, to me jest rtb „llap- 
sus" nieaapywi °«Miailm£tgo hatoatystw, 
lecz program?. JośdSi na mmomiemie nńo- 
miiecikich obszarów gmaraicznych uda 
miljony i mdjairdy, - to mie jesft to 
jszltuiuany owoc nitop Jiwiaiżnieij piropa- 
gandy rmejonafetyt izmie,j“, lecz także 
program. Mairsz na Wsuhódl ĵ lst naio- 
ac.rym 1 i ań. , w y u  programem Nie 
mi*—, pokoraamyicJi aall Ronę, W  du
chu tego programu wychowuje mię mło 
de pokolenie, po jego Hnri jidą wszyiai- 
kie iporaąignóęciia ipolnltyki weiwoi-.imzinfcó 
i a^gnaamcmeij.

O tem wifcimy, ale świadbiność ta 
pozostaje bez lroaiiieazmych nr «ępstw 
Dgranitezamiy się dlo nojeicllPaiciii oltajcóiw 
mierni ckich ma trakitait wersalató, d*o 
przemilczania odpowiedzi, ikitóna miusi 
magtąpić. Bo gd^ jedlma sitrlana jest w 
ciiągtej otfenizywiie, w ustawitazndj alklty- 
wnoścu, w mteyrżurwamytm altalku, a 
dirum czeka i tyllkio eżatsem skainży się 
pmztod Liuropą ma miiictpinzytziwciilte pcislte- 
,powamLe swego eąf.ljaidia, —  ta strona 
czynna już wygrywa, Fnowadlząc mli:e- 
podzielmie imcjalyWę, ogamnila pmzyszto 
pole wiaJifcl

Beizolucje niedzrólmi c,h rbchodów 
wslDatziują iwtłaściwą diri »gę dlznJafamiiia. W  
ctotychczasawej maazeij 'taktyce utwomzą 
orne nia wejt pewien, przełom. —  Po na,z 
pforwszy prócz czysto delcmzywnyoh 
oświadczeń o obramib stnimu poisiada- 
miia wymieniaj otwareto dawno ist
niejącą, lecz w imię tsie^ozuimialuj 
kurtuazji pizemilbzaną tezę polaka.

Praya, 1 1 'ipca. (PAT). „ISTai-od" i 
Politika", omawiając mdtoificjalnie je 
szcze t eśó odpowiedzi czechosłowac
kie] na memoranduim łtrianila podikre-
śla, że 'komkrefcne stanowósko Ozecho- 
stowacji można ująć w  trzy punkty:
1) Federacja europejska nie może być 
Fanenropą, propagowam* przez hr. 
Ooudenhove - Gaiergi, ale .muszą tam 
wejść wszystkie pansbwa europejskie.
2) Federacja europejska ma być rui 
c-zem inmem, jak tylko pad^twem rs- 
tjjenalucm Ligi Narodów. 3) Pizystą-

Paryzr, 15. lipra. (P'AT1, Według o-
^..gajpiewJi :pogfu3Gk, ambaoslłoi su- 
w]ecld Dowgalewaki ze* lał pospiesznie 
wezwany do Mc”kwy.

Jaik donosu ppryska „Chicago Tri- 
Ibune", wezwanie to iznaoduje się w  
związku z kwertją wutąpienua i-SSR- 
do iederaeft europu;”'dej. WdkajZówiki 
poczynione przieiz Włochy i  Niemcy w  
odpowuudlziacn ich na memorjał B:r.ia n-

WansŁflwa, 15. lipca. (sit)- Mtiiuister 
gunaWiadliwości ziwiróCił uwagę preize- 
sow sądów apelacyjnych że pańeiltwo- 
we władize a/łmclnistirarjne oska rżana 
się na powolny tok postępowań!,! *«- 
d1 owego w  sprawach karnych prziec .w- 
ko fiutkojiMiaajinsiztiun wytoutionych. —  
Sprawty te nicjadmoOcratnin pmzeciąigaćą 
się przez kuka tait ze strafą .dla intore- 
sów służby, atibcwieim dinejn i urzęd- 
ruicy prawiie bez wyjątku zaiw-ieisziepii 
w dteżhite idjmiują kontefzne dla, pra- 
witifowky dbsaidy diameeo uirzędiu c4iaity, 
pobiorając przytem przaz cały tan o- 
kr. i łarmo częsc upor ażema

M-im. ispnamdedtówo&ci pcilloreślliając 
kx neozmiość przysipicezi mila tekiu po- 
gtęipowiania tego modzasu ispma.w, wnira- 
aijł 'życaeniiiq, aby sądy nie czy niby tm- 
da ości w udane’ ®™ od oćnyc a wła
dzom dy v nUnamym do pnzejrzenra 
aktów ndowych w  ,’anej sipra^ie kar
nej ■ W  aairządzmiiu Fiwetm mimilsfer 
sprawiiiidlrwiośclii .iieigulaiijt. kw*jtję twza- 
jemiUiego udzielani a scltoe pr_sz sądy 
i komisje iivscvi ,uaima aktów, pod-

S^loinrllzniją, że plebiscyt został pmze- 
pmcfwąidlzoniy w warunkach, Uuiągają- 
cych wiszelfci“m.u objektywimamiu vry- 
pmriedizaniu się hidlniości. I dlatego 
Powiśle, Maiznip; i Woirnuja „łączą Się 
najściślej z Pomorzem".

Oto adpcwiućiź polbrzeibna. Trzeba 
ją odważmii I gtostć i cizęsto il w jejj du
chu pracować. Bo też w imię czego 
zatajać prawdę, gdy najzuchwalsze 
uragzcy.ania niemioakiie są dbizwulone 
i tolerowane? Dlacizego obawiiać si'ę 
piętna -imperializmu, skoro bezwstyd
ny ijmirerjalizim niomiacki jest w  opinii 
Europy bezkarny i nawet popłaca? 
Elaczt go zamiiasit waidayć z nijeiuie-

ptienie dó Federacji nie maże w  ni< 
czem naruszać suwerenuoder danych 
państw.

W daluszym ciągu podkreśla, pismu, 
że dopiero po opublikowaniu odpowie
dzi poszczególnych państw, można bę 
dzie skonstatować, w jakim stopniu 
odpowiedź Małej Jknferty hędtoe zbli
żona do -deble i jak wypadną pod tym 
wzgięuem owoce nienawne] konie- 
renoji państw Małej Entri+y. Pismo 
nie wróży nrojektowi Brianda rychłe
go urzeczywifcknionia.

da, że pażądanem byłoby włączenie 
Rosji sowjecikii«nj dó i.wiątzflru pakuśttw 
edcierowianych, wzbudzały w  Moskwie 
wielkie za iurasowtamie. Dotąd nie .po

wzięte .'tolnak żadnych ducyzyj w tej 
krwddtji' Shiilin ssę waha. Wie om db- 
dkomalc,, że piodWhntiie radykalny .pa-ize- 
wrót w«wn<jttuzuy w  po®tMV>c rasyj- 
sikifej bęiteiifc silę rtównaił wstąpieniiu 
ŻłjCSH, do Lagi Naroaow>

torminów zwnedu Jstów,
Rówiiucżelaniile prumiet Jłiaiwek wy

stosował pismo do wszytsUkjcih nćlm- 
strów, wynaBa-Hc oipdmję?’ te  śdilsłe 
wspótoizisaJaintB i konlfcatot kctmii.'1 dy
scyplinarnej z =^dami ksurmenn w  
uprawach, -w Mńryeh toczy stję irowino- 
legle- .postigpoiwainiit, wpłynie -..r-ato. i.Ł. 
cito na przyspśeiSŁS" e pi steyorwanlto, 
d ląc moznaść zrcałiz"-wania wlietr u- 
chwał, zawiEuzayąryiob. poatępmwania 
dyscyplinarne aż do umawcmiccacno 
wyroku kamegu. Kotriitąe dygcygHihmar- 
-nfi i rzietizmliky hę-dą mogli z latltów kar
nych 'pnzokonać się, azy «* i  ueterai już 
tyie aowouó winy, że po spomządize- 
niu urzędowych odpnsów protokół óu 
_ &uań, lub jewzeze nieprar- .u»jiuu. ;h 
wyrrkow karnych, otczeczonfe dyscy
plinarne może być już wyirtoe. P. 
PrJmaar w pjśn.lie do wszyisifcicii ima'- 
mćslaów .podkreślił jaszcizle i to, że rte- 
ozniko® nie 'irolno iść ipe Iłinijń' niaó- 
rnimiajstego oporni i .pnziarziucać iw twych 
wniósikach aalego ciożamu .dmwodbminśa 
w'nvy na sąd kanny, wy całkując ze 
sipcCcojem pc ikffca '"itt, aiż ipir< cies kaff -

cką tezą o sZtucznośi i wąriki agr, ,jkiu- 
rytirza ‘, nie odp wi iziec. wiec roz- 
6i_  rżany po o te meccie, któor udług 
każdego pn awa należą się FoLsce!

Cizysti. ol-Tonraa pozycja- .Ptadsk. wo
bec Nicmru wimna być zurtznicoeia 
.przsdc.wf.z^-tkiem dłategn, poniiniważ 
taktyka ta okazuje się b łęd u . Wyglą
da na słabość. Euizzuchw ala i prowo
kuje tt.un .gwa/ltowmieisize -afcaiki, idióre 
wroszcic mzekonują općnję Europy. A  
iść przeciw tej opiraji i przeciw Nbam- 
coni w bieli uciśnionej cnoty i z  ga
łązką oliwną pokoju —  to oziś nic wy
starcza-

ny przejdtei-" •wHz.nsltlkto itndtanrje, a 
w yiroflc uiprarwoniocimi się. Ton sposoo 
ipaaiępowa.ma .powi-nliien mieć .zastoso
wanie tyKko w sprawach wyjątkowo 
skompdkorwanych.

 o-------
ailLD Z iN  KONGRES CHRZh R0- 
BuTNIKÓW PRZEMYSŁ u InETALUR. 

GICZNEGC 
Wiedeń, 15. topca. (PAT). W iprz& 

Ibtifcgu trzeciego 'k0 n®i«.isu Międizynaio- 
dowegc Zirviązkiu chmzcściijańskiich ro- 
botmiŁOW -pwzumyiatu m-etatangk znego, 
odbywagące®. się dbacnte w Sctlmogro- 
dszie, wygłosili delcgacti poszczególnych 
(kira-jćw -apraATOiauainiila. Dclegalt Poldkli 
Jankowaki ipnzcdlstaiwiił syituaciję pol- 
szteh robatnikuw ruetailowycih.

 o------
N T  BĘDZIE ZMIANY RDGUCEU 

W  JUGOSŁAWJI.
Wiedeń, 15. lupua. (PAT;. Według 

doniesień dizlifamiikju.w' z  Bialogindlu, o- 
świadczył wpiewcdla PtauiaUai, Manavy, 
Vetsteroviciz, że wiazydBkû  iwólaiclianiic«kii 
o biuLie)' zmiarui ^Dotychczasowego re- 
£ime‘u .. Jugosłarwji, pożbarwakme są 
wstelkie; podstawy. Obuony aiząd bez- 
partymy będizie talk dłuigo u stanu, jak 
długo nde zostemą usunięta wszystkie 
błędy, pqpeł.imu'ii)e .przez popnzedlnie 
rządy ,parlamentarne.

 o— —.
STRUMIENIE' LA W Y W YDOBYWAJĄ 

SIĘ Z  YEZUWJUS7.Y.
Neaip>lv 15. LJpoa. (IPIAT). Po oipad- 

maęcku migły, która pnzetz 2 dkii. 'Zasła
niała WctziuwjuEiz, stw^rditeno, że 
strumienie u-wy, wydobywające ® r z 
wulkanu, który wydawa' tiię wyga- 
»iym, połżną i^ w o łl Ława nie izatgua- 
ża już lówmiiuam, jenfniaiklże działal
ność wulkanu jest daiiej wybuchowi.

 ° --------

REFORMA WAUUTT W  SZWAJCARJI 
Bom, 15. liilpca. (P A T . Radia Zwliiąz 

kdwa cgłosilła wiraiz z olhszeifmeiriii mo- 
tywan^ pirojefet reformy wiaJutowej. — 
Jak wi adntmo, w  Sżwaijcartji idlcttych 
eims) obdk w-aiłufcy ztowąj, jedt legalną 
jedraasltką ofcutsgiu 5-faraukó’. ' a Jeol to 
pozeetałtasć ipmzedlwo^ani1 iz otoreisu, 
kiedy iirfnńiała uŁonwienoja' azaregu 
paiisłw, -inaijącyah . dtoakiorwą walultę 
(fina alkową) i k-iewy nńianety 5-«ranik)owe 
itych ipar-sfsw mogry na równi ize iziło- 
.tc«m Lwobodhie toinnsować jako środki 
pJalllntezc. Pnojelkit db&oiuy paeeusduje 
skascwaniB wauity dwumetatowej i 
wprowadzenia jedmiohltej waiiuty złotej.

 o------
ROZBUDOWA POLśTtEGG PRZEMY- 

SŁU FILMOWEGO.
(TeIfforj»m ou ROii-i>pondenla).

Waiszama, 15. iipca. (st). W  Min. 
Przeen. li Handlu u dyrektora depair+0. 
men.U1 przemysłowego odbyła się na
rada przy współudma.e peiseostawii- 
cśel-i przemysłu filmffwtgo w Potece w  
sprawach związanych z użbudową 
polskieMo przemysłu liłm-rwago, otraz 
ewentuaJnem iKwcrzcniem wwwowij 
w ytwórni filmi r  dżwoękowych, jak to 
za-projektowaJd W  swdnn memoctzle 
pntscy .przemysłowcy ifitoaowi dlo Main. 
Pr rem- i Hamdhi.

FUZJA AUSTRJAUKICa FAiBRYK
PAROWOZÓW  

Wiedeń 15. 'lbpTa. (PAT) Jalk db- 
noszą „Wliadtamoścli CospodaitciziR4 
wydawane penzaz auatteiaicio-pctjdką I- 
zibę hamkflawą w Witonóu, mtodzy an- 
stifeckteiui wytwóiidairi parowosow 
Sidi--Loii»nio.ti r-Fabrik i Wiener LoiLo- 
mobry-Faferik pro, "aidzone są rokwwe- 
nia w  sprawie fuzji, ikltóra ma być roz- 
szarizona i-aikże .na .aforykę pairowceów 
haiuniss 'Jomp. w Lincu.

Dawgale^ski zo^iaf wezwany
do M oskw y

W  ZW IĄZł U Z  PROJjsaTEM WSTĄP IłlNIA Z^SR. HO UNJI EOkOPEJ-
SEEEJ.

Spmwy karne przeciw
funkcjonariuszom  państw ow ym i

APEL PREMJIRA SŁAW KA I MIN. OAilA.
(. i eielonem od naszego korespondaułr.).

kireśiiaiiąc komieazność dbtmzymysarnia
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Zawsze i wszedzie c sami!
BOHA ZASĄDZENIA SPORTOWCA 

Gdańsk 15. lipca. (P A T ) Oma
wiając wyrwk sądu niemieckiego w 
Zi itz w Nadrcnji, skazujący sportow 
-ca francuskiego Zuweliera na kilka 
miesięcy więzienia za nicdowiediio- 
ne mu bynajmniej zranienie nożem 
pewnego Niemca, „Danz. Yolksstim- 
me“ pisze między innemi: Wyrok
sądu w Zeitz jest pierwszzo.rzędnyim 
skandalem sprawiedliwości niemie
ckiej. Przebieg procesu dowodzi, że 
zajście z Zuweuerem było wynikiem 
najgorszego rodzaju nienawiści ra
sowej. Zajście to wywołane zostało 
wyłącznie przez niemieckich socjali 
stów narodowych (hittlerowcówr) 
którzy na kilka dni przed przyjaz
dem sportowców" francuskich rozw i
jali w swtj prasie gwałtowną agita
cję prztciwiko wizycie tych sportow 
ców. ,,Danz. Volksstimme“ stw ier
dza dalej, że Znwe-lier napadnięty 
został przez hittlerowców tylko na 
skutek rozmowy, prowadzonej z ko
legami niemieckimi w języku fran
cuskim. Przeprowadzona rozprawa 
wcale nie wykazała, jakoby Zuwelier 
był spra-wcą zranienia jednego z na
pastników hittlerowskich. Przewód 
sądowy — pisze dalej dziennik — 
był wogóle skandalem. Oskarżone
mu sportowcowi francuskiemu, któ-

FRANCEiSKIEGO W  NADRENJI. 
ry nie rozumiał ani słowa po nie
miecku, odebrano wszelką moaność 
obrony i nie przetłumaczono mu na
wet aktu oskarżenia. W  czasie roz

prawy nawet prokurator musiał 
przyznać, że sportowcy fi amurscy 
byli stroną napadniętą. Jako Niem
cy — kończy ,,Danz. VoiKsstimme“ 
— musimy się wstydzie tego wyro
ku, musimy się wstydzić niemieckiej 
sprawiedliwości i tego lodząju goś
cinności niemieckiej.

M  rrzd iwł mmrisuua m u
FABRYKACJA WZnOWlONA BĘDZIE Z MNIEJSZĄ INTENZTWNnsiCIĄ

Detroit, 15 lipca. (.PIAT). Prasa do
nosi, że Zakłady Fonia przerwały zwą 
preauseję. Unieruchomienie zakła
dów trwać będzie do 23 om., ipoczem 
fabrykacja wznowiona będzie, lecz

z mniejszą iai tenzywnośuią. NV związ
ku z tem zakłady Forda zmniejszyły 
zamówienia na stal i innie surowce 
niezbędne do fanrykacji.

Entuz iiliczni oins auielsEil • P !s;e
CO PISZ! JU&WYGZ 1 f WROGI POLSCE 

Londyn, 15 lipca. (PAT). „Manche- | kuje.
ster Guardian" zamieszcza obszerny 
opia przebiegu kongresu Peuklubn w 
Polsce, pióra Hermana Oulda, sekre
tarza angielskiego Penklubu W arty
kule tym Ouldl w sposób entuzjastycz 
ny podkit-śla znakomitą organizację 
kongresu. Ostrzegano nas —  pisze 
Ould —  że Polacy -są ludźmi pełnymi 
wdzięku, nie posiadają jednak nudno
ści organizacyjnych- że mają najlep
sze chęci, ale wykonanie ich szwan-

Nareszcie uświadamiają sobie,
ŻE TRAKTAT HANDLOWY NIEMIECKO

RZEdZY.
Berlin 15- lipca. (P A T ) W zakon 

ezeniu dyskusji nad programem po
mocy wschodniej przemawiał poseł 
centrowy Pelitius, który stwierdził, 
że w  ramach akdji pomocy na rzecz 
wschodnich prowincji główne znaczę 
nie posiada sprawa kolonizacji, któ 
rej celem jest zapewnienie egzysten
cji przyszłym pokoleniom chłop
skim. Dla zobrazowania anormal
nych stosunków w rolnictwie nie- 
mieckiem, mówca przytoczył między 
innemi, że cena jęczmienia zimowe
go na giełdzie w Hamburgu jest o 
1.7 mk. wyższa^ niż na giełdzie wro
cławskiej. Rolnictwo Dolnego Ślą
ska domaga się z tego powodu ulg 
taryfowych, względnie subwencji, 
celem umożliwienia zbycia zapasów 
jęczmienia już w czasie obecnym.

Przedstawiciel niemieckiej partji 
ludowej Rhcinbaiben podkreślił, że 
jest rzeczą możliwą, ażeby wschod
nie prowincje Niemiec pozostawać 
miały na^awsze odcięte od sąsiadu
jącej z niemi Polski. Z tego- powodu 
traktat handlowy niemiecko - pol
ski konieczny jest w interesie obsza 
rów wschodnich Rzeszy. O ile Niem
com grozi niebezpieczeństwo ze 
strony importu polskich produktów

Przed wyjazdem
do zdrojowisk i letnisk należy s7ę zaopa
trzyć w najpotrzebniejsze przybory ko- 
smetyczno-toaletowe i HIGIENICZNE — 

wyłącznie u firmy

S. F E D E H  
Lwów. SYKSTUSKA 7 (dom własny) —
gdyż ceny tych artykułów w miejscowo- 
ściaen klimatycznych są podwójne a ra- 
wst potrójne, a jakość pod każdym 

wzeledejn lichsza. 608G-8

POLSKI JEST POTRZEBNY

agrarnych i węgla polskiego, to na
leży właśnie znaleźć odpowiednią 
formę dla uniknięcia tego nieibe*/;- 
pieczeńsrwa.

Ko-munista Heernle skarżył się 
na nędzę mieszkaniową na Górnym 
Śląsku. Brak tam jeszcze 31.00, 
mieszkań, niezależnie od tego, iż 60 
proc. mieszkań składa się tylko z 
pojedynczych pokoi. Lichwiarska po 
Utyka Niemiec — oświadczył Hoern 
le — jest wzorem dla polityki cel
nej Polski, Czechosłowacji i Francji.

..MANCHESTER GUARDIAN"
Ci, którzy uwierzyli tym- uogól

nieniom, zwątpili w w ian godność in 
furm-atorów, skoro tylko znaleźli się 
na zimni polskiej. W  dalszym ciąga 
swego artykułu Ould opisuje korzyst
ne wrażenie, jak e wywarta na nim 
Gdynia, którą nazywa jednym z naj
lepszych portói' Europy. Charaktery 
żując wrażenia swoje, odniesione po 
8 latach od ostatniej bytności w Pol
sce, Ould pisze, co następuje: Roz
kwit Polski i energia Polaków widocz
ne lą na Każdym kruku Gdy ostatnio 
zwiedzałem1 Polskę, czułem się w  niej 
jak w kraju drugiego rzędu, wśród na
rodu zdezorganizowanego i bezsilne
go, aczkolwiek pełnego tempera
mentu. Dzisiaj, widząc zmiany zdu
miewając- w każdym kierunku, odno
szę wrażenie, że jest to naród zbu
dzony do nowego życia, djumny ze 
swej przeszłości, ale bardziej jeszcze 
przejęty -swoją przyszłością. Nietylko 
zdolny -pod względem organizacyj
nym, ale nawet zbierający już owoce 
swej intenzywnej organizacji.

ZWIEDZAJCIE 
MIĘDZYNARODOWĄ WYS1 \WĘ 
KOMUNIKACJI I TURYSTYKI 

W POZNANIU 
OD 6. LIPCA DO 10. SIERPNIA BR.

Pożyczka austriacka w Londynie
DOSZŁA DO SKUTKU BEZ UDZIAŁU FRANCJI,

Wiedeń, 15 lipca. (PAT). W  pod
pisanej wczoraj w Londynie austriac
kiej pozy czce zagianicmej Francja 
nie bierze udziału. Omawiając ten 
fakit, dzisiejsza prasa, a w  szczególno
ści ,;N. Fr. Pressc" pisz-e, że koła au- 
strjacu ie zostały ciężko dotknięte tym 
stanem rzeczy, nieoczekiwanym zu
pełnie wmfcec stanowiska, jakie Fran
cja za pośrednictwem ainistra Brian- 
da zajmowała zawsze wobec republi
ki austriackiej, odnosząc się do niej z 
prawdziwie szczerą symipatją. Francja 
—  pisze wspomniany dziennik —  do
magając się zawsze utrzymania nie

podległości Austrji, powinna zrozu.7 

mieć, że kra; ten nie może istnieć 
przy próżnych kasach państwowych 
i przy wzrastającym ciągle bezrobo
ciu „Reicbsposf" jest zdania, że 
Francja zakreśliła rzekomo oomową 
swoją w7yraźną granicę . pomiędzy ge
stami a czynami. „W r. Allg. Ztg.“ za
opatruje artykuł kwestję tę omawiają
cy w tytuł „Czwnrta pożyczka". W 
podobny, nieco ostrzejszy .sposob, ko

mentuje fakt ten „Die Freiheit" 
Mor gen",,

, Der

Sklep firmy 

A  LA v u  u t  DE PARIS

GABRYcL fllJS
L W Ó W ,  P u  M A R IA C K 1 11.

przez lipiec i sierpień

ZSlMiGlII Ol ł -3 sadz.
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POLSKO-NIEM. jICNFERENCJA 
W  BERLINIE.

Warszawa, 15. liij-ea (PAT). Dnia 
14 lipca i>r. rozpoczęta się w Berlinie 
polsko-uemiecKa aanrerencja w sprn 
wie wykonania decyzji 'Rad y Ligi <Na- 
fodiów z dima 13. sitycztoia 1930 r. Kon
ferencja,, w (kiuórelj ze strony Pdiakii 
biorą udział d-eletgiaci Ministerstwa 
racy 4 opidki sj mlecznej: naczelnik

wydziału Izydor WystJuch, radca Fi
li lewioz, oraiz raldca emigracyjny 

prz T poselstwie ipolisMem w  Rerlir-ie p. 
Z i, ’ ,'ewticz i dy,rok tar Sipółki Rracldaj 
di Fotaka, ma na cdLa uistaleniile zgod
nie z wyżej wymianiiioną decyzją Rady 
Ligi Narodów sziozsegolnych warun
ków nmjątiLowetgo maaraiahnnlkiu w za
kresie 'górnośląisIkliiGh nbazipiiecEeń gór
niczych i podjęcia sipłalt* inenit przez 
'instytucje ubetzpiidczeń górnaczycih o- 
bu -państw.

GDAŃSK ZACIĄGA FOŻYGiOtĘ 
ZAGRANICZNĄ.

Gdańsk, 15. lipca (PAT). W edle do

niesień pism tujtajpzych, scnalt Woln. 
Miasta postanowił podjąć starania o 
uzyskanie pożyczki zagranicznej, pnze- 

'znacizonc na ożywienie mchiu budo

wlanego. W najbliższych dniiacih uda

je się dc Londynu celem wzięcia u- 
dz.ia/łu w kongresie Uniji Międizyparła- 

mentarinaj jatko ipr-zeastawiciiel Gdań

ska. (senator finansowy woln. miasta 
dr. Kamnitzci. Prizy okazji -sen- Ram- 

nlitzer wysomduijH możliwości uzyśka- 

nia ipożycak ua rymku angielskim, lub 

też holeuuerskim. Piiojektowana wyso

kość pożycżki sięgać ma 15 miljonów 

guldnoiw

Za pr̂ fjnłyt 'fim i do Ausłfji
ZD 6T A Ł  PO CIĄGNIĘTY  DO O D F O W  TEDZIALMOŚCIi K SIĄŻĘ  3TAHREM

BERG.

Wiedeń, 15 lipca. (PAT). Rząd
krajowy w Wiedniu rozpoczął obec
nie śledżtwo (karne przeciwkijj najwy- 
bimiiejszemu przywódty Heimwehry 
austrjackiej, księciu Stahrerubergowi, 
z powodu przekroczenia patentu na 
posiadanie broni przez niedozwolony 
zakup karabinów i amunldji w  więk
szej ilości. Niedawno .skonfiskowały 
władze na parowcu w7 Liwcu pewną
liczbę skrzyń zawierających części
składowe broni. Ze względu na to, że 
ka. Slahremberg nrrzymnje na swój 
koszit właEną kompanję strzelców heim 
wehrowskici, byłe uGiazu jasnem, że 
idzie w tym -wypadku o przemylnic- 
two. Prasa wieczorna dowiaduje sie.

ze w aferę tę wmieszanych jen tatkie 
kilku kupców, uprawiających h_a.de] 
bronią.

SYTUACJA KiOlSOIOflui! KATOLIOKIE- 
GO W  JUGOSŁAWII 

Ciitta lei Vatścano, 15 lipca. (PAT\ 
Papież przyjął na prywatnej andjen- 
cji audytora nuncjatury apostolski-aj 
w Białogrndzie msgr. Paciirmtro, który 
przedstawił Ojcu św. szczegółowy ra
port o sytuacji Kościoła katolickiego 
w Jrgoslawji Papież zainteresował się 
szczególnie kweetjami dotyczącej mi 
trudności z powodu których utknęły 
pertraktacje, prowadzone o zawarcie 
konkordatu.
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Teiis! odpowiedzi roisfsi
na m em orjs l francuski.

„  . —  , .

Samochód nalechat na bombę
WÓZ STA N Ą Ł W  PŁOM IENIACH, SZOFER ODNIÓSŁ TYLK O  LEK

K IE  OBRAŻENIA.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

..-■gjgyr

Warszawa 15. lipca. (P A T ) Odpo
wiedź rządu polskiego na memorjał 
francuski w sprawie Unji europej
skiej.

Rząd polski, który zawsze przy
wiązywał jaknajwiększe znaczenie 
do wysiłków zmierzających w kie
runku zacieśnienia węzłów solidar
ności europejskiej, zapoznawszy się 
z memorjałem rządu francuskiego z 
dnia 17. maja 1930 r., w sprawie or
ganizacji systemu Uriji europejskiej, 
może jedynie wyrazie żywą radość z 
powodu tej szczęśliwej inicjatywy, 
którą pragnie jak najserdeczniej po
przeć. Oświadczenia w  tej sprawie 
p. Brianda w  czasie X  Zgromadzenia 
L ig i Narodów, po których nastąpiła 
jednogłośna decyzja 27 państw po
wierzenia przedstawicielowi Francji 
sprecyzowania punktów zasadni
czych projektowanej organizacji, któ 
re zostały wyłożone w  memorjale z 
17. maja 1930 r., postawiły problem 
Unji europejskiej na terenie rzeczy
wistości politycsnej. Polska, która 
wt czasie X. Zgromadzenia L ig i Naro 
dów całkowicie solidaryzowała się z 
projektem p. Brianda, przystępuje 
obecnie do idei Unji europejskiej, 
oświadczając, że jest gotową do wzię 
cia udziału w pracach przygotowa w
czych, które pierwsza konferencja 
europejska uzna za potrzebne. Rząd 
polski zgodnie z ideą zasadniczą me 
morjału uważa, że Unja europejska 
musi się opierać na bezpieczeństwie, 
zagwarantowane™ jednakowo dla ( 
wszystkich państw, oraz na szacunku 
ich nienaruszalności i niezależności 
politycznej

W  celu wytwwrzenia ducha wza
jemnego zaufania, byłoby może rzeczą 
właściwą, organizując Un,ję europej
ską, czerpać natchnienie z całości za
sad, które tworzyły podstawy proto
kołu genewskiego. Stwarzając wi ten 
sposób jedność poglądów na samą 
kwintesencję życia politycznego Euro
py, Stany europejskie .mogłyby łatwiej 
porozumieć się co do innych zagad- 
nień wspólnych.

Ogólna dyskusja na konferencji 
państw europejskich, przewidziana we' 
wrześniu br., pozwoli zapewne usta
nowić pożyteczne wskazania dla dal
szego biegu prac przygotowawczych. 
Konferencja mogłaby następnie m ia
nować komitet stndjów, któryby zba
dał zagadnienie i przedstawi! swoje 
suggestje rządom państw europej
skich. W ten sposób na następnych 
zebraniach . możnaby przystąpić do 
stworzenia Unji europejskiej z pełną 
znajomością rzeczy. Jednakże rząd 
polski zgodzi się na każdą inną pro
cedurę, która spotka się z aprobatą 
państw zainteresowanych na zebraniu

KATASTROFA LOTNICZA.
Kraków, 15. lipca (FAT). Na polach 

gmin Raciborsko i  Gtnajów spadł samo
lot wojskowy, typu myśliwskiego, pilo
towany przez kaprala Lufljana Dut- 
kiewaaza z 2-go p. latnścizpgo w  Kra
kowie. Samolot zostat strzaskany. Pi
lot lekko potłuczony.

POPIERAJCIE LIGĘ
MORSKĄ I RZECZNĄ,

wrześiMOwem. Zresztą bez względu na 
to, jaka będzie przyjęta procedura, 
rząd polski ma niezłomną nadzieję, że 
szlachetna intencja rządu francuskie
go znajdzie najlepsze przyjęcie wśród 
narodów europejskich, dla ogólneg* 
donra całej ludzkości.

Katowlee 15. lipca. (F A T ) Dziś 
około godz. 2 w nocy między urzęd
nikiem pocztowym Stanisławem Ga
cią w Szopienicach, a jego teściem 
Józefem Jan tą powstała sprzeczka. 
Gacia oddawszy do Janty trzy strza-

Warszawa, 15. difpca. (st). W  fcaftio- 
wicikiim oddzielę Banibu 'Guiircwniótwa 
przytrzymano rihjaitaego Seliga Lie- 
berłrenaŁda, kupca 'z Ohirzainiowa, kifóry 
pławił za poibramy cukier banknotami 
100-złołowemi. Okazało się, że kśBka 
banknotów było w połowie przdłai-

Warszawa, 15. (fclpca. (st). NTezwy 
kle sensacyjnego aresztowania dGko 
nano w Waiszaiwbe. Wyirakitdm sąidu 
handlowego aresraborwainy został; m a
ny wlaścicied limkarai i wydawca 
Jan Buzjan. ArastatawŁunie niaiabąjpiło 
na wniosek licznych 'zgłoszeń paszkó-

Warszawa 15. lipca. (st) Na szo 
sie Łódź—Sieradz wydarzyła się 
dziś rano poważna katastrofa auto
busowa. Autobus, w którym znajdo
wało się 25 osób, z niewyjaśnionej 
dotychczas przyczyny runął do rowu

Boston, 15. lipca. (PAT). Wczoraj 
w  iziaiboce Massachusetts atlriaż nad
brzeżna wyłowiła z morza młodego 
człowieka, który jest jedynym ocalo
nym z pośród rozbitków łodzi, która 
wczoraj uległa katastrofie. Jalk o|po-

Warszawa 15. lipca. (st) Z Poz
nania donoszą: Cale miasto i okolica 
żyje pod wrażeniem nowego zama
chu bombowego, który zdarzył się 
dzisiejszej nocy. Samochodem ks. Ja- 
nasika z Bnina jechał w nocy w

ły, rzucił go do rzeki Brynicy. Odzy
skawszy przytomność Jancie udało 
się wydostać z wody. Odstawiono go 
do szpitala w Sosnowcu. Stan jego 
jest beznadziejny. Gacię aresztowa-

tych i sklejonych przeźroczystym pa
pierem. Stwierdzano, że tylko potowa 
banknotów była prawdziwa, druga zaś 
sfałszowana była tak dokładnie, że na 
pierwszy rzut oka niczem nie różnił 
się fałszywy banknot od prawdziwego.

dawanych iwierzycaali, wśród! których 
anatdlowali się znani literaci polscy. 
Do cizo.su zbadania przyctzyn. i wiary- 
godhości zgłoszonej iprtzez Buriana u- 
paidłoM. został on osadzony w are
szcie.

przydrożnego, nakrywając sobą pasa 
żerów. Wszyscy jadący odnieśli lżej 
sze lub cięższe obrażenia. Ciężko 
rannych w liczbie 5 zabrano do szpi
tala.

się 5 młodych ludzi i jedna młoda 
dziewczyna. Ruirza praewnódJa łódź 
wczicirag wicfciaorem, .jadącym jódlnaik 
udajo się uchwycić 'Za, brzegi prze
wróconej łodlżi. Trzymali silę jqj ditypóki 
im isńł starczyło. Narttftnheij waictryła 
z falami młoda dziewczyna.

stronę Poznania szofer Szymkowski. 
Gdy samochód znajdował się w po
bliżu Zegrza, nastąpił nagle pod sa
mochodem gwałtowny wybuch. Auto 
podrzucone w górę runęło o kilka 
metrów od miejsca wybuchu i stanę
ło w płomieniach. Szofer Szymkow- 
ski wyszedł z wypadku jedynie z lek 
kiemi obrażeniami. W yrwa w szosie 
świadczyła, iż samochód najechał na 
'bombę czy też maszynę piekielną. 
Zamach na samochód jest tembar- 
dziej tajemniczy, że nie jest on p ier
wszy. W  maju zniszczony został
przez bombę, leżącą na szosie w po
bliżu Paibianowa samochód pewnego 
kupca poznańskiego. Ofiar w lu
dziach wówczas nie było. — Ub. nie
dzieli w nocy w tem samem niemal
miejscu najechał na bombę samo
chód p. Staniszewskiego, który w to 
warzystwie lekarza dra Piotrow 
skiego wracał do Poznania. Stani
szewski został wówczas ciężko ran
ny i leży w  szpitalu. Dr. Piotrowski 
doznał kontuzji. Wybuch porozrzu
cał szczątki samochodu w promieniu 
kilkunastu metrów i poździerał korę 
z drzew'. Władze policyjne prowadzą 
energiczne śledztwo, zmierzające do 
ustalenia, czy zamachy organizowa
ne są przez jakąś bandę złodziejską, 
czy też są dziełem jakiegoś maniaka 
czy karygodną swawolą. Narazie na 
ślad sprawców nie natrafiono

 o-------
URZĘDOWY OPTYMIZM SOWJECIG.

Moskwa, 15. Ili|pc.a. (PAT). Umzędo- 
wia sowjecka Agencja Telegraficzna 
TASS podlaje, iż wedle danych UnzjęrJl'. 
statyistycizinego urodzaj zapowiada A  
lepszy niż średni łi wyższy w  porówna
niu do roku ubiegłego. Zbiory na U- 
knaiinie ii w okręgach zakaukaskich są 
bardzo dobre. Zblioiry w  .gospodar
stwach kolektywnych wypadły lepiej 
maż rw imidywidluatoycih, zaś inaijlcipiej 
w  goąpodlaTStwach pańdtiwowych. iNa 
ogół zbiór, według obliczeń Biura sta
tystycznego, przewyższy jiltośaiawo 
izbiór przedwojenny.

OJCIEC ŚW. NIE OPUŚCI WATY
KANU.

Citta del Yałicano, 15 lipca. (PAT). 
W kolach miejscowych nie potwier
dzają pogłoski obiegającej ponownie 
prasę włoską i zagraniczną, o możli
wym wyjeździe Ojca św. na okres naj
większych upałów do Castel Gomdol- 
lo. 0 ile nami wiadomo, rodzina Papie
ża wyrażała życzenie, aby Ojciec św. 

i zechciał wypocząć możliw ie najistot
niej, co mogłoby 'mieć miejsce jedynie 
poza, murami Citta del Vatiicano. 0- 
becnie, aczkolwiek ilość audjencyj zo
stała zmniejszoną, codziennie Ojciec 
św. przyjmuje cały szereg dygnitarzy 
kościelnych i członków korpusu dy
plomatycznego, akredytowanego przy 
Stolicy Apostolskiej.

NIEUD AŁY LOT.
Ratngwm, 15 lipca. (RAT). Lotnik 

Matfbewa, który dokonał próby lotu 
z Anglji do AufStralji i uległ wypad
kowi, nie opuszcza łóżka. O jego to
warzyszu podróży Hooku brak jeat do
tychczas wiadomości, czymone 3ą jed 
nak poszukiwania.

wiadia rozbitek, w łodlzii taj .znajdowało

Ośm strzałów włamywacza
WŁAŚCICIEL SKLEPU, JEGO SYN I CÓRKA RANNI.

Stanisławów, 15. 'lipca. (PAT). D. 
15. lipca około godz. 1 w nocy włam aJ 
się do Sklepu Ledzwra Tenisa w Pa
wlikowie (pow. Kałusz) Iwan Kuryło 
z  Kuipozymicc (pow. tarnopoteki) w ce

lu kradzieży. Skoro izoabai sposttr.zażo- 
ny, oddał 8 strzałów do właściciela 
sklepu oraz jego syna Samuela i córki 
Klary, raniąc wszystkich Sprawca zo
stał przez posterunek PIP. ujęty.

Zięć strzelił do teścia.
I  RANNEGO RZU C IŁ  DO RZEKI.

no.

tog n s l iałszerzg M-zMfM
POŁOWA BANKNOTU PRAWDZIWA, A DRUGA POŁOWA SFAŁSZOWANA.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Drutarz i wydawca esadzoiw id wiaz e iu
POD ZARZUTEM FAŁSZYWEJ KRYDY.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Autobus r i i ia l  m  rowu,
5 PASAŻERÓW  ODNIOSŁO C IĘ ŻK IE  RANY, 20 LŻEJSZE. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Katastrofalna prselażdżle łodzią.
PIĘĆ OSÓB UTONĘŁO, JEDNĄ ZDOŁANO URATOWAĆ.
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ukraińskiem. Polityka francuska 
a ,Galicra Wschodnia' je  p. Partej ki.

Lwów, 16 lipca.
W ostatnim numerze ,,Diła“  znaj

dujemy znamienną korespondencję 
paryską p. Wasyla Panejki. Stwierdzi w 
szy, że na „tragedji Galicji Wschod
niej" w  dużej mierze zaważyła poli
tyka francuska, a szczególnie ,^zaśle
piony polonołilizm" Clemenceau, Pi- 
choria i i., dochodzi p. Panejko do 
■wniosku, że ostatnio, pod' wpływem 
nowego kursu Brianda dokonuje się w 
opinii francuskiej wyraźny przełtem. 
Przy tern rewizji ulegają nie tylko do
tychczasowe poglądy na granic© za- 
chotLnie Polski, ale również na Mało- 
polskę V/schodnią. „Galicja Wscho
dnia" pojawia się coraz częściej w  pra 
sie francuskiej,, ale już w  formie, bu
dzącej pewne nadzieje na przyszłość.

N. p. ,Echo de Paris" —  organ bli- 
zki Millerandowi, duchowo niedaleki 
Poincare‘mu. Jego największej redak
cyjnej sil© bojowej, Pertinaxowi, 
wśród najbruitalniejszych napaści na 
politykę Brianda, wyrwał 9ię nieda
wno taki passus: „To znaczy zaprze
paszczamy wszystko: .Saarę, korytarz, 
Galicję Wschodnią"...

Słowo ,(Galicję Wschodnią" pod
kreśla Panejko, bo: „jeśli od długich
lat spotykamy na łamach wielkich 
dzienników francuskich w  rodzaju 
„Echo de Paris" słowo „Galicja W9cho 
dnia", to chyba tylko w  tern' znacze
niu, że jest to ziemia rdzennie polska, 
że „prawdziwi Ukraińcy" dawno już 
przyjaźnie zrzekli się wszelkich pre- 
fćnśyj na rzecz Polski. A  tu nagle ni 
przypiął ni przyłatał wtajemniczony 
w sprawy zagraniczne Pertinax dzwo 
ni na alarm".
C Jest i inny głos. „Dziennik „,Vo- 
lonte" stoi ideowo bliizko b. p rem jer a 
Caillaux (żadne polityczne oświadcze
nie nie ukaże się bez jego zgody), któ
ry znów w  zagranicznej polityce u- 
chodzi za przyjaciela, przydhylnika i 
wyznawcę Brianda. Otóż diziennłk ów 
pomieścił z racji niedawnych wyroków 
w  procesie UWO dłuższy, dobrze uza 
sądni on y artykuł wstępny p. t. „Co 
dziąje się w Galicji iWischodnidj? ‘ ‘. Jogo 
autor p. R. Martell, jest dziś najlepiej 
obeznany we wszystkich zagadnie
niach Wschodniej Europy, dzięki te
mu używany jest również jako rze
czoznawca przez francuski urząd 
opraw zagranicznych. W  wymienio
nym artykule postawił całe (zagadnie
nie otwarcie, bez niedomówień. Kop
nąwszy starą plotkę, jakoby' galicyj
scy Ukraińcy byli bolszewicką bandą, 
a UWO —  organizacją to niemiecką, 
to bolszewicką, to kombinowaną, —  
p. Martell sprowadza sprawę do czy
sto praktycznej konkluzji, która w in 
na być urzeczywistniona nie pojutrze, 
lecz już jutro. Przytoczywszy tekst 
zobowiązania, podpisanego przez Pol
skę przy otrzymaniu od En,tenty Gali
cji Wschodniej, nasz autor wywodzi: 
„Sejm polski uchwalił . poprzedniego 
roku (? ? ) uslawę o wprowadzeniu 
pewnej autono-mji w trzech wscho
dnio - galicyjskich województwach. 
Jednak obietnicą pozostały taką samą 
martwą literą, jak i postanowienie Ra 
dy Ambasadorów. Oto, gdzie tkwi ko
rzeń zła. PoLka żąda od swych sąsia
dów poszanowania międzynarodowych 
traktatórw. Czy nie godziłoby sio, by

sama dala przykład takiego poszano
wania?"

Do tego dodaje p. Panejko: „Oto
dwa .najwymowniejsze wzorki z po
między kilku innych, wzorki sympto
matyczne dla obecnych wahań w poli. 
tyce zagranicznej Francji. Gzy waha
nia te wyrażą się również w czynach, 
nie chcę prorokować. Ale pewne jest, 
że skoro tylko .ta rewizja polityki fran
cuskiej w. Europie środkowej i wscho
dniej wyrazi się w  czynach, to Fran
cja naprawi wiele zda, wyrządzonego

Lwów, 16 lipca.
Jak się dowiadujemy, Towarzystwo 

przyjaciół Polski we Francji z niestru
dzoną orędowniczką zbliżenia obu na
rodów p. Rozą Baiily na czele, urzą
dza z końcem sierpnia wycieaakę do 
naszego kraju. 'Przedsięwzięcie to u- 
znać wypada za tembardziej godne u- 
znania i poparcia, że zorganizowane 
zostało w chwili wytężonych, zabie
gów postronnych w kierunku zde
zorientowania opinji francuskiej w 
sprawach polskich.

Jedno tylko nasuwa się nam za
strzeżenie: Oto według uporczywych 
pogłosek z programu wycieczki ma 
być wyłączone zwiedzanie Lwowa. 
Wprawdzie przywykliśmy do tego, że

rącym uczynku „zredukowania" 20 - 
tysięcznej premji, przypadającej na nr. 
126.S21 Loterji klasowej, o bagatelną 
kwotę 18 tysiięcy złotych. Widocznie 
jednak ex .post połapano ipię, że to „nie 
uchodzi", bo w dzień później Pat po
śpieszył z naprawieniem omyłki. Za
miast . jednak szczerze podać, że po
pełni! graby lap&ns, i  dać sprostowa
nie, rozesłał następujący komunikat:

„Warszawa, PAT. W  trzecim dniu 
ciągnienia Klasowej Loterji Państwo
wej padły ważniejsze -wygrane (n>a) 

I następującie numery: 20.000 zł. na nr. 
126.921 jltd."

Tak wygląda ,(sprostowanie" Pata. 
Nie -trzeba dodawać, że wywołało ono 
iw pcwlnych kolach konsternację i oży
wione komentarza. Bo jak lotorja pań
stwowa państwową loterią trzecia kla
sa nigdy nie miała trzech dni ciągnie- 
nia. Zaiwszć tylko dwa. Czyżby Pat 
skłamał? W  praworządnych umysłach 
myśl taka uznana została słuszni© za 
niedopuszczalną. Raczej ogólnie przy
jęto, że Pat zabrał sie energicznie do

w  tych stronach przez Clemenceau u 
jego następców. Zlikwiduje ów  stra
szny kapittał słusznego żalu, jaki nie
stety uzbierał sobie naród: fraruouski 
również na (ziemiach ukraińskich".

Tyle p. Panejko. Możemy go uspo
koić. Francja, choćby nawet tego go
rąco pragnął p. Martell i inni zwolen
nicy „polityki rewizyjnej", nie będzie 
miała nic do opowiedzenia „w sprawie 
Galicji Wschodniej". Ani też nic do 
„naprawienia".

normalna trasa wycieczkowa w  Pol
sce biegnie z Gdyni i Warszawy przez 1 
Kraków do Zakopanego, a resztę kraju 
starannie ukrywa się przed gośćmi,
jednak w  tym wypadku należałoby 
odstąpić od tej reguły. Poza innemi 
względami dość chyba silnie za taką 
zmianą marszruty, przemawia takt, 
że właśnie w tym okresie odbywać się 
będą we Lwowie jubileuszowe Targi 
Wschodnie.

To też wyrażamy niepłonną na
dzieję, że Towarzystwo Przyjaciół 
Francji, zajmujące się przyjęciem w y 
cieczki, uzupełni program przez włą
czenie Lwowa i poczyni wszelkie po
trzebne zabiegi, aby ten słuszny po
stulat przeprowadzić i zrealizować.

t-ządzanlia dodatkowych ciągnień.
P. major Starzyński uznał wido

cznie swą placówkę w  Pacie « a  zbyt 
ciasne pole do naprawdę szerokiego i 
twórczego działania.

— — o -
KOMISJA ŚLEDCZA DLA ROZPATRY- 
WANTA FUNKCJONOWANIA TRAK

TATÓW MNIEJSZOŚCIOWYCH.
Londyn, 15. lipca. (DAT). W  dzatsie 

posiedzenila Iziby gmina kotmiutnraŁa Bnunr 
wystąpił .-z zapytaniem, czy mdinńlslJelr 
apraw ziagr. crtinzymał deklarację pod- 
pifeamą przez 68 członków parłamenita, 
a domagającą się wpisania na partzą- 
dtek (Memjny nailbliaszegio :Zg,romiaJctz©- 
n,ia Ligi Narodów propozycji (powołania 
do życia komfeji śledczej, k.tóraby roz
patrzyła funkcjcnjowanie traktatów 
mniejszo ścłowych. Rarir zapytywał,
czy rząd powziął ijalką dlecyzlję w  tej 
sprawie. Minister Henderson, odlpoiwfle- 
daiiał, że deklarację oltrzyimał i że obe
cnie roiz.pialtryw!ana jest kweisilba, jakie 
stanowisko zajmie w  tej sprawie rząd.

B u d ow a  drogi  
W orochta -Ż  2 bie-
Stanisławów, 15. Hiipca. (PAT). Sta

nisławowska Dyrekcja Rdbólt PuŁuliicz- 
nyc.h przystąpiła do budowy drogi Wo
łoch ta-Żabie. Droga te łącząca przieiz 
góry powiaty nadWómiilańiSkii z  kasow- 
śkim zostanie w  tym roku ukończona. 
Koszty buidow-y wyniosą ofcolio 300 ty
sięcy zł.

 o------
BILANS HANDLU ZAGR- POLSKI.

Warezawa, 15. lipca. (PAT). W e-. 
dług tymczasowych ablifczeń głównego 
urzędu statystycznego bilans handlu 
zagranicznego Polski łącznie z wolnem 
m. Gdańskiem W cizetrwm ibr. przed- 

I stawia się następująco: Przywieziono 
w  czerwcu 239.-163 tony towarów, 
wartości 177.368.000 iztotych. Wy- 
wteztono 1.337.988 ton towarów, war
tości 169.274000 złotych W porówna
niu do maja przywóz zmniejszył się o 
56.558 ton, wartości! 19.317.000 zt. 
Wywóz zmniejszył się o 94392 tony, 
wartości 29.927.000 zł. Saldo ujamne 
balansu handlu izaigraniilczniego w  czerw
cu wynosiło 8.094000 zł,

— — o------
KOLEJE ODCZUWAJĄ RÓWNIEŻ 

KRYZYS.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 15. ftpca. (st). W czjemw- 
cu brj. przewieziono kolejami przecięt
nie dziennie 13-746 tern. ładmnkn, oo
w porównaniu z  ozonweem ub r. w y
kazuje spadek o 3.568 ton idizitennie. 
W czerwcu br. nałdoowamo nia pol
skich kolejach (państwowych pnzcciięt- 
nśe dziennie 12.132 tony, zaś w czerw
cu ub,. r. 14.948 ton. Od kolei zagrani
cznych przyjęto w czerwcu br. 417 ton 
wobec 696 tara w  r. ub. Tnamzyftlem 
przez Polskę przewicsiiano 1.197 ton, 
w  r. ub. 1.194 fiioin.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES
STUDENTÓW W  WARSZAWIE.
Warszawa, 15 lipca. (PAT). Wczo

raj rozpoczął się w Warszawie mię
dzynarodowy kongres studentów, zaj
mujący się zebraniem materiałów w 
sprawie domów akademickich. Na 
kongres przybyło około 60 delegatów 
z 17 państw. Zjazd potrwa 5 dni.

 o------
EiBSFORTACIA ZWŁOK ŚP. JAWOR

SKIEGO.
Warszawa, 15 lipca. (PAiT). Eks- 

portacja zwłok zmarłego śp. prot. U. J. 
Władysława Leopolda Jaworskiego
nastąpi z Milanówka dnia 16 bm., tj. 
we środę o godz. 9.30 rano. Pogrzeb 
odbędzie «  ię w  Krakowie w czwartek 
17 bm, o godz. 16. Cała prasa krakow
ska w dłuższych artykułach omawia 
działalność i zasługi śp. proł. Włady
sława Leopolda Jaworekiego.

 o------
POGODA W  POLSCE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 15. lipca. (śt). Dziś 

z  ramia w całej Patacie było na ogól po
chmurnie i hsbcig ciepłej niż wczoraj.
Największe KacJimiHaefniilei w  półisaano- 
zachodniej części kraju. W rniaay ilmaai- 
kiern padały puaeilofcne deszcze w Kra^ 
kowic, Lwowie, Zafcopanem, Draeściitu, 
Kaliszu, Toruniu i  OtabroWw. W Witeń- 
szczyźme padały dość obfite daazezie. 
Najchłodniej było o godiz. 8 ramo w 
Wiśnie 12 stopni, najcieplej w  Tarno
polu 19, w Warszawie 19, o 10 godtz. 
20, o 2 popoł. 22. Układ ciśnień baro- 
mctrycE-nych nad Falską jest bańhso 
pogmatwany.

Kinoteatr

r a t o
Wielki po lwójny program  dźwiękowy! i rzepiękny  

f lin salon, w edług powieści p. t. 6 5 i5

DOBRZE SKROJONY F.?AK
w  głów. roli 
Ken iV aynard

oraz sensac. 
d amat p t „UPIORY STEPUli

Prosimy do Lwowa!
PANI RÓŻA BAILLY PRZYBYWA DO POLSKI NA CZELE WYCIECZKI

FRANCUSKIEJ.

Pat reformuje Leterję klasową
I WPROWADZA ZAMIESZANIE, KTÓRE SZKODZI TEJ OSTATNIEJ

INSTYTUCJI.
Lwów, 16. fiipoa. 

OingrL.j przyłapaliśmy Er/a na fp-
reformowania zabagnionych stosunków 
loteryjnych, rozpoczynając swą zbożną 
akcję od przestawiania numerów i u-
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Wymttowta zisfrzeiit kolportera.
MORDERCĘ, KTÓREGO TŁUM CH CIAŁ ZLYNOZOWAO, UJĘTO I OSA

DZONO W  W IĘZIENIU.
(Telefonem od naszego kor^gpondenta.)

Warszawa 15. lipca. (st) Przed 
niedawnym czasem wywiadowca 
warszawskiego urzędu śledczego 
Jan Nachtman zoslal delegowany w  
sprawach służbowych do Wołomina, 
miejscowości leżącej pod Warsza
wą. Po wyjściu z poc;ągu Nachtman 
podchmielony, chciał kupić gazetę 
od 201etniego Jana Lubowieckiego. 
W czasie kupna doszło między niur. 
do sprzeczki. Powstała awantura, w 
czasie której Nachtman pobił dotkli
wie Lubowieckiego Wezwano poii 
cjanta, który wylegitymował Nacht- 
mana. Lubowiecki wniósł skargę o 
pobicie do sądu. W dniu wczoraj
szym Nachtman przybył ponownie 
do Wolumina, wyszukał Lubowiec
kiego. skinął na chłopaka i wszedł z 
nim do ubikacji stacyjnej.

Tam. począł LabowirBoktego bić. 
Gdy chłopak podniósł ikmzytk, Nacht- 
man w jciągną, rewolwer, elraetejąc 
dwukrotnie do LuJKwijcfciego. Jedna 
z kul praen-iła lewy bok i wyszła pra
wym. Ohłupa]: w kilka chwal j  żnie:

V¥ieI3ć pożar
e' i-kslśtf Lawa.

Lwów, 16 . juptoa.
(!) Wcaoraij o  godzinie 12-30 wy- 

Ibucnł w ielki pożaT- w  Stru-niatynie 
na szlaku Lwów— Kamionka Strumi 
Iowa. Łuna pożai u widoczna była 
we Lwowie. Lwowska straż pożarna 
wyjechała na ratunek. Bliższych wia 
domośui do obwili zamknięcia nu
meru brak.

Zg o n  k j n t r a d m l r a l a
-ROBERTSONA.

Sar Diego, 15 lipca. (PAT) Zmarł 
tu toutradmiłał Asbley Robertłon,
komendant „Nowegci Meksyku", pierw 
szego pancernika porm um  go elek
trycznością

w a m A d n d i

M IC H A Ł  ^ O I LE .

zmarł. Wywiadowca począł uciekać.
Skrył Się do '-estauracji na oaKiaj Ko- 
waj] rzykowgj. ^rcJdrnicsy czyn Nacthu - 
mania wywołał niezwykle oburzenie

publiczności, z-uatfiującó! się na sta
cji. Przed rer^aunacaą zebrał się tłum, 
który uLuńał idyiiiczować N ach d ima. 
uopiere- ■‘przybyłe -odl-icja wyratowała 
go z  opresji. Nachlano" rontał aneststo- 
waaiy. 1 tnaewiezlioniy do Warszawy za
bity Lubowiecki był jedynym 4y*»i- 
undem i. ej rodzony, składjąoo, się z 
ojca kaieai, m aM  stainmr i trzech 
sióstr.

Zasadzona złodziejka
UDERZYŁA 3 CAŁEJ SIŁY SĘDZIEGO ERUCYFIKSEMł, W  GŁOWĘ.

(te le fonem  od naszego korespondenta.)

łu krzyż meta1 owy i uderzyła nian w  
sędziego. Uderzenie było tak 

siki ża krzys pękł. Sędzia odniósł 
ciężką lauę. Pr rybyłe P. _»to, ie  od
wiozło sędzi o Dębickiego do szui 
tata.

Warszawa, 15 lipca. (st) Dziś ra
no w sądzie pokoju przy ul. Nowy 
Świat odbywała się sprawa niejakiej 
Karczewskiej, oskarżonej o kradzież 
zegarka. Gdy sędzia ogłosił wyrok, 
Urażający Kat szewską na 6 miesięcy 
więzienia, podsąana chwyciła ze sto-

3M  ffasHi rut, z i ńn
MIATEA NA WlaDOMEOSh O SiuIERCI SYNŁa OTRUŁA SIĘ.

(le ie ion em  od naszego korespondenta..

Varszawa, 15 lipca. (st) Ptzecho- 
dnie ul. No-wazarzewiskiej w  Łodzi by
li wczoraj świadkami strasznej scen;, 
W  oknie położ-onein na 4- piętrze zau
ważono bawiącego się ćL-letniego 
cłu operyka, pozoata- ' oneg > w domu 
bez opieki przez małżonków Gotaber ■ 
gów. Przerażeni prz ech odmę poczęfi 
dteieeAu siedzącemu na parapecie ok
na dawać znaki, by aię cotni 4 o do de

mu. Ktoś zawołał o pierzynę, by za
pobiec runięciu dziecka na bruk Za
nim zdołano perzynę przynieść., chłop 
czyk jirzechylił się tak nieszczęśliwie, 
ze w  oczach licznycu widzów runął 
na bruk, zabijając «ię na miejscu. Po 
przybyciu do demu Goldb^g doznał 
wstrząsu nerwowego, maAka zaś dziec 
ka zażyła esencji octowej i przewie
ziona do szpitala zmarła.

ków sklepów Kółek  rolniczych. Przy se- 
miniarjum żeńskiem T. S. L. od 1. wrześ
nia br kreuje się drugą klasę szkoły 
ćwiczeń. W  Bursie T S. L. urządza się 
osobną jadamię i intirm erję i rekon
struuje się łazienki. Repatrjaniów. w y
chowanków Bursy wysyła się nia kolonje 
letnie. W  Muzeum Podołskiem uchwalo
no przeprowadzić odpowiednie adipta- 
cje, aby umożliwić udostępnienie zbio
rów dla publiczności.

Miejska Komanalna Kasa Oszczędno
ści w  Tarnopolu wreszcie ukonstytuowa
ła się wedle nowego statutu ma posie
dzeniu Rady Kasy 5. bm. Prezesem  Ra
dy Kasy wybrany burmistrz miasta dr. 
W łodzim iera Lenkiewicz, prezesem za
rządu em wicewojewoda tarnopolski 
Kazim ierz Jiaworczykowski, w icepreze
sem dr. Ignacy Weissnicht. Ponadio w e
szli do zarządu pp. W ładysław Łuczyń.- 
ski, Tadeusz Śliwiński, dyreator Kasy 
Izydor K ittner i gr. kat. kanonik ks. 
W łodzim ierz Gromnicki. Skład ten od
powiada ogólnym życzeniom ludności, 
ponieważ zastąpione w  nim są wszyst
kie warstwy społeczne pragnące mieć 
w pływ  na gospodarkę Kasy istniejącej 
od 60 lat. Cieszy się ona ogólnem zaufa
niem, czego najlepszym dowodem jest 
wzrost wkładów, które z końcem czerw
ca br. osiągnęły sumę jak ma Tarnopol 
nadspodziewanie wielką, bo około 4 mi- 
ljonów złotych.

POŁIEPZENIE KONWENTU SENIO
RÓW sejbtu Śl ą s k ie g o .

Katowice, 15. lilpoa (iPAT). -Dziś 
ombyito się pasieaizeme konwentu se- 
pjanów Sejmu śdędkaero podi przewod- 
niidtweni -mamsaailtoai Walnego. W  po- 
siadlzemtiu wziął irówniiież udziił pan 
wojbWioidai dr. -Grazy ńaki Uimawliiano 
ląposóL wyjścia z  ikonifUctu. N'a wnio
sek p. wojewody Muby mają decyzję 
eto do swoich stenowfek przedłożyć nć 
piśmie. Rozprawy 'toczyć się będą 
w idiaHiSZym <.jągu.

Z 7 Y u m  P R O W f M C J i .

Kronk t fa*nopohka.
(Od naszego 

Tarnopol, w  lipcu.
(1) Mianowania i przeniesienia w 

W ojewództw ie tarnopolskiem. Referen
darz i kierownik starostwa w  Przemy 
ślanach Mieczysław Grodowski miano
wany został starostą powiatowym tam
że, referendarze V I I I .  storniia Michał 
Gargasz i Karol Adamski posunięci zo
stali do V II. stopnia, ostatni z przenie 
sieniem do Trem bowli. Radca budown. 
inż. Antoni Lachowicz z pow. zarzadu
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korespondenta.)
drog. w  Czorfkowie przeniesiony został 
do dyrekcji robot publ. w  Tarnopolu. 
Inż. W iesław  Kliszcz przyjęty został ja
ko referent rolny do urzędu woj. w Tar
nopolu.

Z działalności Keła T. S. L. Ze spra
wozdań przewodniczących komisyj na o- 
statniem posiedzeniu zarządu T. S. L  
należy zanotować zarządzenia następu
jące: Przy tut Szkole handlowej T  S. 
L. urządzone będą kursy dla kierowni-

™>CIĄG N JECHAŁ NA FURMANKI!.
Nowogródek, 15 lipca. (PAD . Wczo 

raj o godz. 1 10 pociąg osobow y, idący 
z Łnmjrica do Baranowicz, koło stacji 
Budy najechał na ptuejeżda ijącą przez 
tor furmankę. Wskutek zderzenia Loń 
został .ubity, zaś puwożący furmanką 
EmaJjan Kozioł ciężko lanny. Kanne
mu pierwszej pomocy 'udzieliła obsłu
ga pociągu, odwożąc go następnie tym 
że pociągiem do euipiuifa z  Baranowi
czach

Mów do
Stanisław Schnur - Popławski pa- 

Siaduł dziwny dar wmawiania w  ludzi 
rozmaitych rzeczy, czynił to zaś za
wsze w ten sposób, że nikt się nań o- 
brazić me mógł.

Doskonały udał mu się figiel z Au- 
relim Urbańskim. Lwowski ten poeta 
niepi zec’.ęinego talentu, wśród nas ce
niony wnuk Wincentego Pola, za gra
nicami b. Galicji mniej znany, łatwo
wierny, jak dziecko —  nadawał się 
przed innymi dic wszelakiego rodzaju 
ekspc rymem tów.

Pragnąc wydać się roślejszym no
sił obuwie na niemożliwie wysokich 
oocasach. Skorzystał z tej słabostki 
puety Pepiowski w zręczny bardzo spo 
sób. Oto, gdy pewnego letniego w ie
czoru siedzieliśmy przy wspólnym sto
lo gawędząc o aktualnych w d-anej 
chwili sprawach, Schuur-PepłOwski 
rzuca mimochodem:

—  Jeden z uczonych niemieckich 
twierdzi, że wysokie obcasy wpływają 
niezwykle szkodliwie na wzrok...

Urbański wierci .się na Krześle za- 
miupukujony, wstaje zeń, siada znowu,

nikt z  nas jednak nie zwiraca na to u- 
wagi; wreszcie znika wcześniej niż 
awykle, bez pożegnania się z towa
rzyszami

—  Ryba haczyk połknęła —  mru
czy historyk —  koncepciarz —  Jutro 
ujrzymy efekt, a stawcie -się wszyscy 

Nazajutrz z werandy Koła literacko- 
artyistycznego wyglądamy 'niecierpli
wie przybycia pana Aurelego.

Idzie —  m.mo upału —  w .sukien
nych papuczach, czarne szkła na ty
powym nuSie, laskę, wyciągniętą przed 
siebie, porusza na wszystkie stromy: 
prawdziwy ślepiec.

Gramoli się po kręconych schodach 
na górę, rzucając zdziwionemu mar
szałkowi „Koła" Jędrzejowi, który u- 
kochanej przez siebie instytucji służył 
wiernie ponad lat 40, jedno tragiczne 
słowo: „Oślepłeinl" i staje wśród na
szej gromadki, wita,ącej go z dziwnie 
uroczystą powagą.

Jędrzej, aczkolwiek me był w taje
mniczony w złoś!iwy figiel Pepłow- 
skiego, me wziął słowa „oślepłem!" 
zbyt tragicznie. Lat tyle wypadło mu

przeżyć wśród „zwariowanych" litera
tów i artystów wszelkiego rodzaju, że 
zapatrywał się na wszystkie ich spraw 
ki i 'słuchał wszystkich ich wynurzeń 
ze sporą dozą krytycyzmu.

—  Aureli, co ci się -stało? —  pv 
tamy.

—  Ha, oślepłem! Nosiłem wysokie 
obcasy L odbiło się to na moim wzroku.

Jaką odtrutkę wynalazł Pepłowski 
na tę ślepotę, nie Drzyj ominam sobie, 
dość, że jeszcze tego -samego wieczoru 
Aureli -przewidział,^ a po upływie ani 
kilku wrócił do... wysokich obcasów i 
podkręcając z fantazją wąsa dalej fik
sował z pod cwrkiera mijające go stu
procentowe, na co gotów bvł przysiądz 
•— daiewice.

Zetknąłem się z nam w kilka ty
godni po przybyciu do Lwowa i odra- 
zu stanąłem z poetą, mimo dzielącej 
nas różnicy lat, na stopie koleżeńskiej. 
Z Urbańskim zresztą stosunek ceremo
nialny był nie do pomyślenia. Sam 
doświadczyłem tego na własnej skórze. 
Oto na drugi dzień po pcznaniu, spo- 
t> k.am pana Aurelego w  przepełnio
nym tramwaju

—  Dzień dobry panu...
—  Trzeba być ostatnim łajda

kiem...  przerywa poeta podmie*
sionym głosem, a publw-'-.noać wśród

której Urbański oieszvł się wielką po-. 
pula.1] nością, og.ąda nieznanego sobie 
łajdufca ciekawie od stóp ao głów.

Jako we Lw-owie obcy, nie wiedzia
łem, co z tytm niemiłym faktem zro
bić. Na szczęście wybawił minio z  przy 
krege wielce położenia sam Aureli, koń 
cząc rozpoczęte tak ostro zdanie

—  żeby tytułować mnie „parne", 
gdy ja mówię „ ty l“

Odetchnąłem,
Z Aunelim Drbańrkim przeżyliśmy 

miejeemą chwilę bardzo wesoło. W owe 
czasy należał ogrod Pojezuicki w  go
dzinach wieczornych do miejsc, pię 
zapewniających bezwzględnego bez
pieczeństwa. Żle oświetlony, tworzył 
wymarzone asyłum dia wszelkiego ro
dzaju mętów społecznych, więc i  z  na-, 
padem rzezimieszków spoiłcać się było 
można w  jego ciemnych alejach łatwi

Pewnego dnia wkracza pan Aureli 
z miną junacką w progi Koła 1 teracko- 
artysłycznego i od drzw. już opo
wiada-

—  Alez wczoraj wieczorem.- miałem 
awanturkę. Id ę  sobie na^rpoki jmej u i- 
cą Trzeciego Maja,»r w  tem mija mnie 
rozkoszna brunetka, pow iadam’ wam, 
cukierek. Ona puszcza oko, ja me w 
ciemię bity —  odnow...ada.m równie 
znacząco. Dochodzimy do -.grodu P<>



Nr. 9279 GAZETA FOK \N ' A z dnia 17. lipca 1930. Sir 7

Co mówi stawny 
profesor roux

a z n i e  k f a m i a Rem m gue i Barbusse
nie

Lwów, 16. uiipoa.
W  odtatndch tatach szczególną .po

pularnością cieszyła snę litoralma wo-
sn/na. Jagdylby ktidzfiia przyipammile,1,i 

sob.it nagie, o wielkiej burzy dziejowej, 
która szalała Mra Europą, jabgdyfoy 
cbeM i wskrzesić "mfitnnfksniEa iminio- 
ntj przeszłości —  dość, że powieści i 
dzieła wszelkiego redzaąu, opisujące 
wojną, słały się ulubiony lekturą ii cie
szą się taką paazytnoścdą, jaik żadne 
aimne uitwoiry, Ukazujące się na półkach 
któięgandkicih.

Tysiące pamiętników, wspomnień, 
listów, powieści, ukazują się irazporaz 
na rynku księgarskim. Niektóre z tych 
utworów wstrząsają do głębi, pozosta
wiając niezatarte włażenie, inne zmów 
czyta kię baz cienia wzruszeń. Wszyst
kie jednakże uisiłują odtworzyć praw
dziwy obnaż wrony, takiej, ijaką w i
działo 'tysiące i imiljony ludzi, biorą
cych czynny udział w  kolosalnych 
zmaganliach narodów.

Czy utwory te o&fągalją swój m l? 
Czy podczas czytania tych książek mo
żna sobie wyobrazić to, co się działo 
na polach biitew w latach 1914-19187 
Czy tak było istotnie, jak opisują nam 
osławieni autorzy?

Przed kidku dniiaimiii w  Paryżu w y 
dano książkę, która ze względu ma 
swoją 'treść, uważaną być musi iza naj
bardziej sensacyjną rewelację doby o- 
'becnej. Książka .a 'bowiem jest jalkiby 
amauzą wszystkich utworów wojen
nych, surową ich krytyka., a zajmuje 
się rozwiązaniem Eagadnitonia, czy o- 
kiizycizane 5 .luaijbardżiulj popularne 
tsiążki ,z iitenaitory wojennej, dają 
czytelnikom prawdę, czy omarte są na 
rzeczywistości, czy też sa płodem fan- 
•azji autorskie] i  czy .Wreszcie daiją 
czytelnikom pojęcie O' tem, cizem była 
i jak wygląda wojna światowa.

Olbrzyma toni, zatytułowany 'jest

jezuickiego. Ona znika w  alei, ja za 
nią. Trochę ciemnawo, cóż to mnie 
jednak obchodzi. I cóż powiecie? Prze
padła!

—  Jak to przepadła?
—  Djabli wiedzą, guzie się po

działa.
—  Tylko tyle?
— To jeszcze nie koniec. Trochę 

cierpliwości. Wracam, w  'tem przyska- 
kuje do mnie jakaś iigura pyta, Któ
ra godzina. Podchodzę do latarni, w y
ciągam zegarek, kawaler za zegarek, 
ja za rewulwer. Uciekł, jak zmyty.

Nie zdołaliśmy się zastanowić nad 
odpowiedzą, gdy wyręczył nas w  tem 
ówczesny zastępca dyrektora policji, 
człowiek wielkiej, kuttun y towarzys
kiej, Kwiatków ski.

—  Ach, jak to dobrze, że wiem do 
kogo zegarek należy. Był u mnie dzi
siaj w  biurze urzędnik kolejowy i opo
wiedział, że spiesząc się do służby, za
pytał spotkanego w ogrodzie jegomo
ścia o godzinę Ten, zamiast odpowie
dzi, wpakował mu do ręki zegarek zło
ty z łańcuszkiem i uciekł. Urzędnik 
nie m iał czasu gonić pana, dzisiaj 
więc odniósł zegarek do policji. Służę 
panu, wszak to jego własność? (Nb. 
i ów kolejarz znał popularnego w mie
ście poetę z widzenia).

Biedny Aureli zamilkł, by po chwi-

,,Świadkowie". A ud orem jago jest Jean 
Norton Gnoux, Emncuz, obecnie profe
sor uniwersytetu w  Pensylwanii, który 
pięć lat, be.z przerwy, spędził na fron
cie francuskim. Jeszcze podczas woj
ny, znajdując się w  okopach, postano
w ił napisać w a żo n a  swe z wojny, 
czynił więc skrzętni*; notatki, po woj
nie gtudjował wszystkie utwory, opisu
jące wojnę, a rezultatem jego wieijikie- 
go trudu jest właśnie książka :p. it. 
„Świadkowie".

Jest to dzieło, które musi wywołać 
kolosalne poruszenie w całej Europie, 
allPaw-iem Croux w sposób bezwzględ
ny rozprawia się z wszystko mi znany 
mi autorami powieś a wojennych, za 
rzucaąc im zbytnie fantazjowanie i

Kategorje
Pierwsza —  stanowi 11 proc. wszy

stkich auteruw a do tej zalicza Caoux 
świadków doskunałyoh, druga fcateigo- 
rja —  13 proc. —  świadkowie tutorzy,
kategoria trzecia —  20 proc. —  swiad 
kowie dość dobrzy, kategorja czwarta 
—  najbardziej liczna — 26 proc — 
świadkowie mierni, piąta tkategurija —  
21 proc. —  świadkowie słabi i szósta 
kat-egorja —  7 proc. —  świadkowi* zu
pełnie nie zasługujący ma wiatę

Kogo z pisarzy na jbardzioj znanych 
zaliczył Croux do tc-j czy innej kalego 
rji? To jat właśnie największą rewela
cją literacką doby ibecnej, alllbciwtem 
niektórych autorów, najmniej izreszitą 
.znanych, Onmx zaliczył do kategwri 
pterwszrj, podczas gdy autorów ksią- J 
żek, które adLipyły na'jwiększe uzna- I 
nie i rekordowe 'powodzenie', Oroux iza- 
licza do kaitegarji dalszych.

1 tak Barbusse, 'którego „Ogień" był 
przyjęty przez czytelników ;z wielkim 
entuzjazmem jako prawdziwe, ich 
zdaniem, oblicze wojny, ‘został żali

li zacząć rozmowę na inny temat, 
mniej osobisty

Są to jednak tylko drobnostki, nie 
uwłaczające pamięci zacnego człowie
ka i żarliwego patrjoty. Jego „Mialież.y! 
grywana często na scenach amator
skich, rozpaliła serca i umysły mło
dzieży; jego poezja wywierała wpływ 
przez rządy zaborcze bynajmniej nie
pożądany, a Koło literacko - artysty
czne zawdzięczało mu wiele chwil 
podniosłych. To też obchodzone w  
„Kolo1' dwuozir-stopięciolecie piracy li
terackiej Urbańskiego, zmieniło ,się w 
gorącą manifestację hołdu i szczerej 
sympatji, .a skromny jx>eta na liczne 
przemówienia odpowiedział otwarcie, 
bez koturnów i pozy:

„Duch ubogi.
Pał oo mógł; wąda rychło przebrzmi ,

struna.
Lecz jam i mistrzów nie czepiał się

togi,
By minie ich blasków ozłacała luna —
I gęśl ma nigdy nie żebrała gladkiem 
Pochlebstw skomleniem... N igdy--Bóg 

mi świadkiem.“
Hej, parnie Aureli, w j padłeś z pa

mięci dzisiejiszej młodzieży. Krzywda 
to przez Ciebie niezasłużona Oby ta 
krótka wzmianka przypomniała gorą • 
c-ego poetę najszerszym koł-om współ
czesnych.

są godni zaufania.
fałszywe orzedsiawianiie psychozy 
wojny, unoszącej się nad frontem. —• 
Wszystkie utwory wojenne, jakie w y
dane zostały w ostatnich c/zasacm, pod
dane są najjai-dztiej skrupulatnej ana
temie.

Croux daje w  ipiei wszyim rzędzie 
„Curriculum vitat‘‘ autora 'każdej po
szczególnej 'książki, ma froncie. Na
stępnie zestawia je,go relacje z obra
zów wojny, a zeznaniami i  opisaim in
nych osób, by w ten apo&ób ustalić, 
czy historyk, psycholog, socjolog mógł
by na podstawie, 'literatury wojennej 
dowiedzieć się prawdy, 'zwyczajnej 
ludzkiej prawdy, z dziejów lat wo.en- 
nych,

świadków
czuny do kategorji 4 —  świadków 
miernych. Do kaltegurji czwartej ,zail’i- 
czony też został Koianll Dorgeles ie, 
autor talk na pozór prtawdzi wycJi wspo
mnień pt. „Drewniasi krzyże". Sław 
ny R»marqne zaliczony zostali zale
dwie do katgwrji 3 —  świadków dość 
dobrych, a ma tomiiaśt Stefan Zweiu 
(„Spór o storżanltu Griszę-'), Benn 
( ;>Wiajma“ ) *1 G.laoser („Rocznik 1902“), 
którzy nie zdobyli itak wielkiej mopu- 
larnośoi, jaik dlzieta. wyżej wyimjemło- 
nycii autorów zostali zaliczeni do ka- 
tefloxji pierz szej. lipa tren burę iza swe 
-jliękne. dzieło o wojnie „Obhcze woj-

Lwów, 16 buca.
(!) Kazimierz Chmielewicz lat 27, 

agent handlowy zamieszkały przy ul. 
Prowiantowej 5, usiłowai wczoraj w 
jidniej z .aptek pobrać na taiszyną re
ceptę morfinę Sfałszował jednak re-

Lwów, 16 lipca.
(!) Dnia 14 b-m, o sodz. 22.30 w ie

czorem z niewy jaśnion* j przyczyny 
cttanąi w płomieniach to róg siana na 
dworcu koiejowym w Siohowie, wła
sność naczelnika stacji p. Leona 
Zbrożka. Miejscowa ochotnicza straż 
pożarna po. 4-godizinnej Wytężonej pra
cy ogień zlikwidowała. Strata wyno
si około 400 zł. Akcją całą kierował 
stkr. p.'Madej i dzięki jego sprężyste
mu kierownictwu nie spłonął niedale-

Lwow, 16 lipca.
(!) Wczcraj targnęła się na 2we ży

cie wystrzałem z rewolweru niejaka 
Steianja Za-rokówna, licząca lat 28, 
zamieszkała w Pasiekach HalkJkich. 
Powodem zamachu b>>i zawód mJo-

ny“ zaliczony .został do katagoTji 2 —• 
świadków dobrych.

Croux nie jest mSMtaryJtą —  praca 
jego ma wyraźny, pacyfistyczny cel — 
znaleźć prawdę, uieslalszcwaną praw
dę o wojaie. W przedmowie do swego 
dzieła pisze, iż w&e, że1 ita pumWda 'jest 
straszna, ale właśnie dlatego nie wy
maga ona .przesady, .aniii upiększenia.
1 dlatego klasyfikuje on autorów, któ
rzy zbyt często, .przymykając oczy na 
rzeczywistość, dali się unieść fantazji.

I dlatego prof. Croux dochodzi do 
wniosku, że me można bezkrytycznie 
wierzyć autorom powieści wojennych 
i  na .podstawie ich diziiał stwamzać s-o- 
.nie ipdjęcie o tom, co się działo w oko 
paub. w lalach 1914-1918.

Dzieło prof. Groux wywołailó 'tyieil- 
kie poruszanie wie Francćl1, a ndlawąt- 
pliwie wywoła też na całym świieciąHj 
Bozpośrednio .po ukazamiiiu się tej tej 
pracy, iw '.poputairnym (tygodniku łran- 
ouącLm ,,Revue da deux Mondes‘‘ za
mieszczony zosftał artykuł profesora 
Sorbony Daniela Moru®, który z za
chwytem wyraża się o „Sw iadkach" . 
twierdząc, że takiue wystą,piidnie, dja- 
tmcltnalnie przeciwno opmijii milionów 
czytelników i kiryitylki1, było nielalda 
odwagą.

Piof. Mor nie równilaż spędził killka 
łat na froncie i potwierdza fiaikit, że 
Większość Mprawllzawycll■, uprsów zro
dziła się tylko w  fantazj' anłorów i że 
na tej podsrrawia nie można Jobie wy
obrazić wojny.

Obecrtie nicw.ąltpłiiwie odezwą się 
,yzde "radowaniJ? .aultowzy. Trudne 'O- 
czywrściie przewidzieć, kito wyjdzie z 
tych zapaisów zwycięzcą, ailie nie ulega 
kwasltji, że wallika będzte 'bardz<> imte- 
rasuljąca k amoajonująca

ceptę tak nieudolnie, że odrazn wzbn- 
nzdła ona porte)rżenie n aptekarza, 
który zawiadomił policję. Przesłu
chany na policji Chmielewicz przy
znał się do oszustwa i zobtai osadzony 
w więzier

ko położony nuwo wybudowany ma
gazyn.

I tam ti*że,
(!) Wczoraj o gndz. 12-tej w połu

dnie z niewyjaśnionych powodów za
paliła się sterta siana w to waj.su 
miejskim w Zabrzy. Ochotnicza straż 
pożarna w Żubrzy pożar ten w  krót
kim czasie .zlokalizowała.

sny. Mianowicie denatkę łączył sto
sunek z jednym, z taimU jStzycL gospo
darzy, który przed kilku dniami' po
rzucił ją i zaręczył się z nną esuew- 
ozyną

?@żir md mm w Sichoarie
SPALIŁ Sllj BRÓG SIANA NACZEJ,NEKA STACJI.

Dajcie m; morfiny.
FAŁSZYWA RJ3CEPTA I PRZYKRE JEj SKUTKI.

Sitówtwa na tle iii:t@insni.
GDY ZARĘCZYŁ SIĘ Z  INNĄ, ZDESTFRUWANA DZIEWCZYN^ ODE-

BRAŁA SOBIE ZYCIE

» .y
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Z A R O  A G A
Tedzie do Ameryki,

z 65(0
Lwów, 16. lipca.

( —). Państwo pozwolą, że wam go 
przedstawię: Zaro Aga, turecki tra
garz portowy w Stambule i Pałacie. —
Ten senijor świata, liczący, pono lat 
100, znajduj- się obecnie ne pokładzie 
parowca, zmierzającego do Ameryki, 
dokąd udaje się na zaproszenie nowo- 
Jors!r,cgo towarzystwa przeciwalkoho
lowego, oraz pewnego przedsiębior
stwa filmowego w Hollywood. Z aro 
Aga udowadrL.a dokumentami, że uro
dził się w r. 1770! Co prawda —  nie 
brak sceptyków, podających ten wy- 
soK-i wiek w wątpliwość. Księgi jednak 
archiwów tureckich stwierdzają, że 
'Zatrę Aga byl 14 razy żonaty, spło
dzi! 65 dzieci, a najstarszy jego syn 
miałby dzL,a.j lat 1 1 0 , gdyby —  nie 
umarł... Eez wzgiędu jednak na to, czy 
Zaro Aga liczy la4 130, 140, 150 czy 
160 —  robi on wrażenie

olbrzyma ze stali i żelaza 
o żywych zmysłach, bystrej' inteligen
cji i dosKonałej pamięci...

Koń i fi nta.
Urodzii się ten niezwykły starzec 

w pewnej wiosce kaukaskiej jako syn 
Kurtla, herszta bandy wojowników gór
skich. Koń i flinta towarzyszyły mu 
od pierwszych lat życia.. Już jako 
malec był doskonałym jeżdzcem i je
szcze lepszym strzelcem. Od dziecka 
brat udział w wyprawach zbójeckich, 
a szczęście tak mu sprzyjało, że nigdy 
nie ugodziła go kula nieprzyjacielska... 
Nigdy też w ciągu późniejszego sw°go 
życia nie chorował...

35-letniego Agę jpotykamy w Fgip 
cie, gdzie jako ochotnik w  randze sier
żanta

służył w wojsku Napoleona.
Jeszcze dzisia! opowiada starzec o ów
czesnym wodzu z podziwem i wielkim
respektem, przyczcm ustawicznie pod
kreśla, że Napoleon nie był zwyczaj-

FEJLETON „GAZ. POR." z 17 VII 1930.

Z  T E A T R U .

m m ,
nym człowiekiem, lecz „synem s?a- 
tana"...

—  Popełni! jednak błędy, jak każ
dy zwyczajny śmiertelnik i musiał 
drogo ,za to zaipłacićI —  Tak charak
ter yzuje Zaro Aga wielkiego Korsyka
nina.

Po opuszczeniu Egiptu udał się 
dzielny iołnierzyna na wyspę Kortu, 
guziie przebywał aż do dn-a, w którym 
7 wysp na dzisiejszych wodach gre
ckich ogłosiło republikę pod protekito-

Człowiek, który odbył 
z Napoleonem kampan- 
ję  egipską.

raltem rosyjsko-tureckim, Przy tej spo
sobności pojechał na żaglowcu tune 
ckim przez Dardanele i ofiarował swe 
usług- Alemu-Paszy, który też je przy- 
jąS. Zaro został mianowany

c samom smnaczem głów 
i spełniał swe obowiązki z  całą pre
cyzją. —  Na ten czas pnzypuda jego 
czwarte małżeństwo w Janinie, gdyż 
poi rzedn‘o ożenił się już dwa razy na 
Kaukazie i raz na Korfu, a od trzeciej 
żony miał nawet sześciogo azieci.

Tragarz i „hamalbackii i

( .Czworo ludzi w czterech śo;anach" 
komedja w 4 aktach W  i. Jastrzębiec- 
Zalewskiego. —  Występ Ireny Solskiej 

i Juliana S' achuukiegu).

Znany autor kilku komedyj, z ktć- 
rycłi najsilniej wżarł się nam -w pamięć 
„Gobelin", wystąpił z  nowem dzie
łem „Czworo ludzi w czterech ścia
nach", które p< znaliśmy w poniedzia
łek dzięki gościnie teatru warszaw
skiego „Studio" z Ireną Solską i Ju
lianem Straćhockiun na czele. Odda- 
wna już przej idły sie nam „trójkąty 
małżeńskie", kitóremd od tylu lat kar
miła nas literatura dramatyczna obca 
i swoja- Z dziedziny tej, będącej) Chle
bem codziennym powszedniego życia, 
wyduszono już scenicznie i psycholo
gicznie to wszystko, co dało się wy
dusić. Znacznie już młodsze „czworo
kąty" na scenie też nie wzbudzają u 
nas więcej dreszczu. I ten kadryl bra
liśmy już nieraz w  teatrze („Ich czwo
ro" Zapolskiej), a jego główna figura 

0|,zmńana dam" jest czeraś już zwy- 
cizajnem w odwiecznym tańcu miło
ści. Władysław Jastrzębiec-Za,lewak4 
jest wodżuireoem zbyt współczesnvm i

Zaro Aga przypomina sobie jeszcze 
dobrzie greckie walki wolnościowe, w
kt 5rych brał udział —  oczywista po 
stronie tureckiej —  jako sierżant in- 
fanter,,. Z uwielbieniem wsp>mina on 
Colc-cottonjego, greckiego bohatera wol
nościowego ' i uważa go za jedynego 
ówczesnego wyoituego wodza. Po re- 
Wiołueji greckiej —  Zaro Aga liczył już 
lat 60 —  wynurzył się on naglę zno
wu w Konstantynopolu, Kieska trure 
cka spowodiowała jednak, że nie przy
pominamy sdblie już jego zasług i nie 
dotrzymano danych mu obietnic. Dare
mnie pukał do rozmaitych drzwi 
Stanął wreszc;e przed

widmem ulodu.
Aoy przynajmniej zapewuić sobie ja
kie takie utrzymanie, został tragarzem, 
w porcie stambulskim i dźwigał na 
awych starych, ale potężnych plecach 
olbrzymie toboły, worki i paki. Nieba
wem zdobył sobie wśród swoich kole
gów wóełki szacunek, a w dniu wybo
ru greckiego bohatera Gapodistrji pierw 
szym prezydentem uwolntonej Hella
dy, tragarze stambulscy wybrali Zara 
„hamalbachmi" -portu konstantynopol • 
skiego. Stało się to w  r. 1830. W przy
szłości nasz hamalibacbi mial zała
twiać spary miedzy rebotnikam: por
towymi, ora,z dbać o to, aby nie byli

zbyt inteligentnym, ażeby oowtamzał 
to, co niie jest dziś nowe nawet dla 
pensjonarki. Wymyślił więc nową fi
gurę. „obie panie po lewej i po prawej 
przechodzą na stronę tancerza naprze
ciw". W życiu jego nowej komiedjd w y
gląda to tak: pewien bardzo solidny 
i porządny mecenas, posiada naturę e- 
rotyczną, nieco skomplikowaną. Ko
cha on równocześnie dwie kobiety, żo
nę i siostrę zony, Jedną naturalnie 
mózgiem, drurrą sercem. Pewnego dnia 
skrada się do jego domu przyjaciel ze 
szW nej ławy, obieżyświat, skrach o - 
wany inteligent, taki gość z naturą 
„żbika". Mąci, intryguje, psoci, kusi 
trochę jak d T.eł w komodji Molr.aia 
i po -pewnym czarcie odbiera mecena
sowi odrazu obydwie uobiety. Le lny 
przyjaciel, rreprawdaż? W gruncie 
rzeczy jojfc to łotr z .pod ciemnej gwia 
zdy, chor za U kit go nie chce ucho
dzić. Bo jakże-"" io było? Wkradł «ię 
jak ziludziej do cudzego doinu, wytrącił 
wprawdzie skra: kowanemu materjii- 
mjf'mecenasowi broń samobójczą z rę 
ki',A ale równocześnie wpakował go w 
błotko moralne, ns mawiając go do 

I przyjęcia nieczystego procesu. 1 w 
miarę jak do niedawna porządny me- 
c 'nrs stare się coraz w :ększym łotr' m, 
jego przyjaciel - łotr ubiera się w to-

oni wyzyskiwani przez pracodawców.
Zaro Aga w  ten sposób spełniał swoje 
obowiązki, że cieszył się ogólną sym- 
paiją swoich kolegów i przełożonych.

Mijają lata.‘-pokolenia spoczywają 
w  grobie, a Zairo cieszy się najlep 
szem zdrowiem, tedynemi wypadka
mi, które go boleśnie dotykały, były 
kolejne zgony jego małżonek Zawarł 
mianowicie do r. 1897 jeszcze 5 dal
szych małżeństw, z których miał zno
wu 57 dzieci. Ib żytem należy podkre
ślić, że nasz senior nigdy nie upra
wiał wielożenttwa. Czeka raczej wier
nie i wytrwale na chwilę, w  której je
dnia żona powie mu: „żegnaj!, aby do
piero wtedy ożenić się z drugą. Przy
tonu okazywał Zaro Aga wiela smaku 
w wyborze swoich towarzyszek życia, 
gdyż poślubiał Turczynki w wieku od 
14 do 22 lat, bardzo piękne i dobrze 
zbudowane. Przy tom Zaro Aga był 
bailizo pobożny i zdawaj sie zawsze 
na Kismet, tj. Przeznaczenie. —  Gdy 
wybuchła wojna grecko turecka w r 
1897, 125-letni starzec wstąpił jako 
ochotnik do wu-jska, na co się chętnie 
zgodzono, gdyż okazywał on całkowitą 

I sprawność żołnierską.
W r. 1911 znajdujemy go w Salo

nikach, skąd po ogłoszeniu pierwszej 
wiojny bałkańskiej powrócił do Ron-

gę porządnego człowieka, wkrada się w 
zaufanie dwóch kobiet' i zabiera mu z 
domu obywie kobiety. Sytuacja tak gro 
teskowa, że aż nieprawdopodobna. I 
w teru właśnie maijsterstwo Zalew
skiego, że ze zręcznością kuglarza uza
sadnił wszystkie psychiczne przemia
ny w duszach swych bohaterów, to po
wolne jirzewartoścdoiwywanie wartości, 
te nagle oliwienia uczuć podświado
mych lub ukrytych, które w ostate
czności odwróciły serca dwóch kobiet 
w stronę nowego tancerza i oddały ich 
losy w jego ręce. Dialog misterny, sub
telnie stonowany, idący w głąb a nie 
na zewnątrz, trochę .„koterwowaty", 
pełen pięknych niedomówień i pauz 
wuwmętirznych, łagodził lo wszystko, 
co mogło przy. innej metodzie pisar
skiej wyjść jaskrawo, brutalnie, bez
litośnie i cynicznie. We wszystkiem 
sundynka, półcień, pólgest, niedomó
wienie, abażur i jaklby echo wielkich 
namiętności. Wiemy jaką mistrzynią 
w tego rudzaju sztuce jest Irena Sol
ska. Jeij gra to subtelny pastel o bar
wach gobelinowych, kładzionych mięk 
ko i przesyconych światłem myśli.

Jednem słowem gra intelektualna; 
stylizowana w  nalpięfcniejszem tego 
słowa znaczeniu. Innem i drogami 
szedł jej partner JuLan Strachocki,

stantynopola. Podczas okupacji ówcze
snej tureckiej Stolicy Konstantynopol 
w r 1919 przez Aijantów sitatnorwd Za
ro Aga sensacja dla cudzoziemców. — 
Każdy chciał go widzieć i z nim roz
mawiać. Szczególnie Francuzi dostali 
istnej} bzika, gdy się dowiedzieli, że 
Zaro Aga widział jeszcze Napoleona i 
służył pod nim w Egipcie. —  Powiem 
sprytny Grek wpadł wówczas na myśl, 
aiby to zainteresowanie ■wyeksploato
wać i skłonił starca, aby pojechał z 
nim do Paryża. I rzeczywiście obe
cność wówczas 154-letniego Turka wy
wołała w stolicy francuskiej 

niebywałą Sensacją.
Gdy Zaro Aga i  /ago impresarjo po
wrócili ao ojczyzny, byli luliżm1 bo
gatymi. Lecz los obok róż ma także 
kolce. Zaro Aga złapał swoją 13-tą żo
nę na zdradzie i zmuszony był roz
wieść się i  nią.,.

W a m l Mu$f&fa Kemafa
Jeszcze raz wynurza się postać Za

ra w całej wielkości. Gdy Turcy wy
pędził, Greków z Małej Azji, a aljanci 
musiłii opuścić Konstantynopol, znaj
dował się Zaro Aga w pierwszych sze
regach zwycięski?) armji tureckiej, 
wchodzącej do Konstantynopola. Ubrał 
swój stary uniform, pochodzący jesz
cze z czasów napoleońskich i jechał 
na ognistym siwku, darowanym mu 
przez Mustafę Kerna1 a. Przez szereg 
dna urządzano mu wspaniałe owacje, 
a przy lej sposobności rząd turecki 
zgodził się na spełnienie pewnego jego 
życzenia Cziagoż tak pragnął starzec? 
Pozwolenia na 14-te małżeństwo z 
15-ljtnią dziewczyną, co też się stało. 
Pozatem wy nagrodził Tząd turecki jego 
miłość ojczyzny posadą zarządcy o- 
ETodów w olbrzymich parkach JJoinia- 
Badysze. Ubrano starca w ociekający 
złotem uniform i zbudowano mu pięk 
ny domek. Mimo to jednak ten niespo
kojny człowiek wytrzymał tu zale
dwie 3 dni. Cała dusza ciągnęła go 
do portu, do starych zajęć. Czwartego 
dnia opuścił swoją posadę i powrócił 
do .portu...

A  teraz mimo swego nieprawdo
podobnego wieku, wybrał się w drogę 
do Ameryki...

Stał na gruncie realnej prawdy życia 
i diał typ naturalny, pulsujący praw
dziwą krw'ą i tak sympatyczny,- że 
sam siebie rozgiz-eszający. Stoneczność 
Strachockiego była miłym kontrastem 
księżycowości Solskiej i uzupełniały, 
się wzajemnie. Ta doskonała para ar
tystów nie uroniła nic z walorów ko- 
medjii Zalewskipgo, wydobywając ws.zy 
shkde' areytoudne ,,.poiinty‘ sytuacyjne, 
psychologiczne i djalogoiwe. Drugiej 
.parze scenicznej czwórki brakło już 
tej aktorskiej finezj::, więc powstirzy-. 
mam się od bliższej analizy jej gry.

Zupełnie współcizosma, oryginalna 
i dx>skonaIe scenicznie zrobinona ko
medja Zalewskiego, zrobiła duże wra
żenie na licznie zgromadzonej publcz- 
ności.

Końcowy poka,z mód był pięknym 
i pożytecznym wyczynem propagandy 
nasze, sam owv starczał ności gospodar
czej. Te nasze pertkatifci Łódzude są 
istotnie tak piękne,' z,wlew ne, koloro
we, puszyste, że niie powstydziłaby się 
ich nawet księżniczka Neapoliitańska.

A zatem baczność piękne panie! 
Kupujcie wyroby krajowe na chwalę 
Ojczyzny i ku radości swych zadłużo
nych mężów. Górą perka liki łódzkie!!

Henryk Zbierzcnowśki.
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F A T A L N Y
D J A M E N T .

Lwów, 16 lipca.
(jp) Zamiłowanie do zbytku, nie

nasycone pragnienie pięknych toalet 
i  kosztownych klejnotów, gubi nieu
stannie 9eiki i tysiące młodych i pięk
nych kobiet, ale niejednokrotnie staje 
się także powodem ich przedwczesnej, 
tragicznej śmierci. Taki los spotkał 
głośną gwiazdę Broadwayu, Emmę 
Smith, której delikatna uroda złotowlo 
sej, niebieskookiej blondynki, była 
przedmiotem uwielbień i miłosnych 
zabiegów najbogatszych reprezentan
tów chicagowskiego high lii ta.

W rączkach uroczej miss topniały 
iortuny w miarę jak wielbiciele ota
czali ją coraz bajeczniejszym przepy
chem, rosła w nie wprost chorobliwa 
żądza zbytku. Zwłaszcza rzadkiej 
piękności klejnoty były jej namiętno
ścią. Posiadała już prawdziwe skarby* 
pereł przecudnej wody, brylantów i 
innych klejnotów, a jej występy na 
scenie jednego z pierwszych etablłs- 
sements Broadway‘u były słynne tak
że z powodu kosztowności, jakie ar
tystka nosiła na sobie, a które przedsta 
wiały zawsze prawdziwa foitunę.

W ostatnim czasie o względy wy
magającej piękności starał się repre
zentant jednego z najpoważniejszych 
domów handlowych Chicago, sur Ln- 
glevood. Lecz artystka jako cenę 
swych łask postawiła warunek, .iż 
musi otrzymać od swego wielbiciela 
klejnot niezwykły —  a to różowy dja- 
meni pokaźnej wielkości.

Rozkochany miljoner nie namyślał 
się wiele i postanowił spełnić życze
nie czarodziejki. Ogłosił zatem w dzień 
nikach anons, iż poszukuje różowego 
djamentu pierwsze, wielkości, obojęt
nie za jaką cenę. —  <,Na skutek tego 
anonsu zjawił się u niego młody czło
wiek, który przedstawił się jako ajent 
w branży jubilerskiej i oświadczył mu, 
iż posiada odpowiedni klejnot, jednak
że miljoner musi udać się z nim do

n a d e s ł a n e .

TATARÓW n/Prutem
Pierwszorzędny pensjonat z pełnym 

komfortem i własnym parkiem.

Kort tennisowy, własna muzyka, ośv tó- 
tlenie elektryczne. Znakomita kuchnia 
w własnym zarządzie. Ceny przystępne.

Adres: Zarańska, Tatarów.
6157 10

B A C Z N O Ś Ć  K O L E D Z Y !  
B A C Z N O Ś Ć  K O L E Ż A M K I!

FucJis OKOCIMSKIE sprzedaje na
szklanki,

Frzylem kiełbasa jest tam wyborowa,
Ao ją podaje sama S. Fuchsowa,
Bawić się, możesz, jak za króla Sasa, 
Jeśi i popijać i — popuszczać pani,
\ przytein zdradzę jedną tajeni lice,
Z -i Fuchs ma również bogatą piwnicę,
A więc się złączmy wszyscy jak roaz

jeden.
Chód ..my do Fuohsa — na Podhale 
639.1-'' siedem 1

(D o ryciny na str. 1).

Nowego Jorku. Miljoner zgodził się i 
obaj z ajentem udali 3ię aeroplanem 
na oględziny rzadkiej kosztowności.

Ajent wprowadził reflektanata do 
pałacyku, urządzonego w stylu wscho
dnim, informując go, że właścicielem 
klejnotu jest matniauza indyjski, od
bywający podróż po Ameryce. Przed
stawiony Englewuodowi klejnot był 
istotnie Łautiwycają^ej piękności, a 
rozkochany bogacz me wan.ał się za-

Zeznan e  na łozu 
śmjercL

płacić za niego 100 tysięcy dularówi
według żądania jego właściciela. U- 
mówiono się, że zauifany służący ma 
haradży, Hindus odwiezie klejnot do 
Chicago i tam otrzyma z rąk kupują
cego cenę kupna.

Tak się też stało, a sir Englewood 
dla tem większego efeklu przesłał da
mie swego serca upragniony przez nią 
klcjn-ol przez owego Hindusa..

Po godzinach upojenia i trjumfu.
D:va była zachwycona, a zapro

siwszy do siebie hojnego ofiarodawcę, 
po rozkosznie spędzonych godzinach 
upojenia oświadczyła mu, że nie bę
dzie niiguy rozstawała się z przecud
nym klejnotem, który zawiesia jako

pendant na twojej laoędziei zyjce.
Aln niestety radość jej była krótko

trwała. Już następnej nocy obudziła 
się z przerażeniem na szmer w pczo- 
ju. Jakiś zamaskowany cztówiek 
wtargnął przez okno do jej sypialni, a

I rzuciwszy się z nożem na leżącą w  
łóżku, zadał jej cios śmiertelny, zrywa 
jąc równocześnie klejnot z szyi- Po
tym czynie umknął drogą, którą się 
zjawił.

£)iva miała jesizcz-e na tyle siły, 
że zadzwoniła na służbę i przed śmier 
cią opisała zbrodniczy zamach.

Lecz wyzsza siła dosięgła morder
cę prędzej, niżby to uczynić . zdołała 
sprawiedliwość ludzka. Tej samej nocy 
policja została zaalarmowana wypad
kiem przejechania przechodnia przez 
unio. Okazało się, że przejechany był 
właśnie złodziejem i mordercą, gdyż 
znaleziono przy nhn cenny klejnot. —  
Dalsza niespodzianką było rozpozna
nie w  złoczyńcy owego agenta, który 
bogaczowi pośredniczył w kopnie. —  
Uległ wypadkowi, gdy zdenerwowany 
swym strasznym czynem, umykał z 
miejsca zbrodni, chcąc uniknąć pogo
ni i odkrycia.

SPECJALISTA CHORÓB mćó.JYYCH 
I WENERYCZNYCH

D r .  L A U T E R S T E S N
Fwów, Sykftaska 37 (rog Słowackiego/, 
Frcwsnie włosów, plam, brodawek, ma-

rr Uimr.-H kwir^OTra,

Czy ktoś o tem po
myślał w Warszawie?!

Lwów, 16. hpca. 
Dowiadujemy się, że z dniom I 

sierpnia ma wejść w zycae nowa tary- 
zwj.jzkowa polsko-niemiecka, ola

stawkach około 30% wyższych od o- 
becmych.

Jest to równoznaczne z odcięciem 
dla naszej produkcji rynku niemieckie
go, na którym plasowaliśmy przeszło 
70% naszego całego wywozu.

Skutki tej podwyżki mie dadzą na 
siebie długo czekać, gdyż już dzisiaj

polski przemysł drzewny leży na obu 
łopatkach wobec zanikł aj prawie zu
pełnie możności wywozu mimo, że wa
żne s- jeszeru stawld starej taryiy 
związkowej, zważywszy dalej, że ry
nek niemiecki, ku Móreimu grawituje 
przeszło 2/3 całej produkcji diraewnej, 
odbiera nam i  dezorganizuje bazwzglę- 
dna i dumpingowa konkurencja rosyj
ska, jaikoteż rozrastający się ^ywoz 
drewna proweniencji austriackiej i cze
chosłowackiej.

■Sijtuacja
z dnia na dzień pogarsza się,

To też sytuacja z dn,a na dzień się 
pogarsza, czego dowodem częściowe 
już unieruchomienie większej ilości tar 
toków, zwiększające się w kraju zapa
sy drewna tartego. W dalszym biegu 
rzeczy doDruwiadzi to do tego, że reszta 
tartaków będzie zmuszana w lwiej 
części produkcję swoją zastanowić, a 
co w konsekwencji spow oduje znowuż 
redukcję personaln urzęilniczegn i ro
botniczego, przez co o tyle powiększą 
się kadry i tak olbrzymiej masy bez
robotnymi.

Jest wprost rzeczą niezrozumiałą, 
dlaczego właśnie przemysł drzewny, 
którego wartość wywozowa przedsta
wia 25% pozypR dochodowej bilansu 
handtówego, znajduj, tak mało popar
cia w sferch decydujących, gdy z dru
giej strony zastanawiającą jest ta kwe- 
stija z punktu widizenia już nie prze
mysłu drzewnego jaiko tafci-ego, Lecz 
własnego 'nieresn Narządu kolejowego, 
który w wyczuciu sytuacd powinien 
by dotychczasowe stawki już nie u 
trzymać,1 lecz przeciwnie obniżvć — 
podwyższone bowiem stawki zreduku
ją i tak minimalny przewóz drzewa, 
dla braku zaś tranc-pointów —  docho

dowość kolejnictwa, logicznie rzecz uj
mując, zmaleje.

Wszelką bowiem podwyżkę cen 
robocizny, jukoteż świadczeń uzasa
dnić może iedynie —  w myśl odwie
cznych zasad klasycznej ekonomji po
litycznej —  warno® ny popyt, kitóromu

N ebezp' czensłwo no- 
w j zw ązkowey tar fy 

U pohku-niemieckiej.
nie jest w  stanie uodołać podai

Dzisiaj jednak w obrębie Zarządu 
kok.jowpgo —  jako przedsiębiorstwa 
handlowego —  rzecz ma się wręcz 
przeciwnie —  o ozem wymownie 
świadczy statystyka przewozów kole- 
jowych i bezczynnej rezerwy wagono
wej.

O ile bowiem uipnzodrsio kolejnic
two polskie, chcąc podołać popytowi 
na wagony towarowe, musiało je po
życzać zagranicą, przyczam przemysł 
drzewny, niezależnie od tego, również 
dla swoich indywidualnych potrzeb 
kontraktować musiał wagony niemiec
kie, o tyle sytuacja dizńista.j jest gorszą, 
ideże podaż wagonów towarowych ze 
strony kolejnictwa tak dalece prze
wyższa pojiyt na nie, iż tabor kolejo
wy dysponuje w ostatnich miesiącach 
bezczynną rezerwa w łasnych  wago- 
nó .7 w ilości od 30 do 50.000 wagonów, 
oo stanowi 20 do 30% całego taboru 
kolejowego.

iebez wieczny stan rzeczy.
Jeisit to liorendailny zatem odsetek 

nieproduktywnie lezącego kapitału o- 
brotowego Kolei Państwowych, a taki 
stan rzeczy ze wizględu ma dochodo
wość naszego koteiiłotwa jest niebez
pieczny

Kupiecka zatem racja bytu pol
skiego kolejnictwa''! jaikoteż zdrowa 
kalkulacja naka-zuje raczej na tle opi
sanych okoliczności i wobec objawów 
takiej depresji gospodarczej, która wła
śnie w tym zastoju obiegu środików 
transportowych najdobitniej się od
zwierciedla, w jego własnym ćtobnze 
zrozumianym interesie dochodowość 
swą podnieść drogą obniżenia kosztów 
za swe świadczenia, innemi słowy 
przez obniżenie stawek przewozowych, 
przyozem należy dalej uiwzglęlnić, że

wzrosii świadczeń za przewóz obie
któw przewozowych mie może podlegać 
podwyżce podówczas, gdy ceny rynko
we tych oibjeklów podlegają ustawicz
nemu ruchowi zniżkowemu.

W międzyuzasie Zarząd kolejowy 
wprowadził nową taryfę, tak zwaną 
przeładunkową, jako ulgową dla tran 
sportów drzewnych dirogą rzeczną do 
portów Kapuścisko Małe, Międzychód, 
Poznań, Warszawa itp. i stąd diałej 
drogą wodną do Niemiec. Taryfa ta 
ie-st w rzeczy samej o wielp tańszą od 
przewidzianej na dzień 1 . sierpnia ta
ryfy związkowej i to*o około 25%, 
gdyż gdy nip. stawka związkowa od
cinkowa taryfy nowej ze stacji; JNad- 
wórma do granicy pod Zbąszyniem 
wynosi za 10 ton zł- 248.— , to stawka
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taaąiy. rzecznej ze stacji Nadworna dn 
Pontu Kapuścisko Małe wynosi za 10 
ton zł. 187,— . Jest ona w ten sposób 
od poprzedniej o zł. 61.—  tańsza za 
10-tanowy wagon.

Cóż, kiedy przemysł drzewny iz no. 
wej taryfy rzecznej korzystać prawie 
że me będzie w sianie, a to z  dwóch 
przyczyn: 1) Ponieważ wchodzi ona 
w rachuibę tylko dla transportów z 
pra-ezuasrcniem do niemieckich stacyj 
wodnych względnie do portów nie
mieckich, gdy do innych stacyj nie
mieckich, mających jedynie połącze
nie kolejowe, eksport dirzawa nie bę
dzie się więcej kalknlował- Myśl zaś 
przek.autowamia tych przesyłek z par
tów niemieckich do dalszych stacyj 
kolejowych niemieckich nlie jest aktu
alną dla zbyt wysokich kosztów ta 
kiego pTizekartowania. 2) W praktyce 
transport drogą rzeczną możliwy bę
dzie jedynie dla większych zwartych 
transportów i to wyłącznie do partów, 
nigdy zaś dla poiedyńczych wagonów, 
pxv,eiznaczonyoh do najrozmaitszych 
stacyj miem1’ ckich, pozbawionych w 
większości! połączenia: wodnego.

B Ią i gospodr rczy
Przypomina to analogię, którą Za

rząd kolejowy swego czasu stworzył 
wprowadzając taryfy do Gdańska o 
tyie niższe od taryf do punktów gra
nicy suchej, choć podówczas już 
stwierdzono, że faworyzowanie eks
portu drewna na Gdańsk, wy wozu dre 
wna w tym kierunku nie ożywi.

To też jakkolwiek tworzenie taryf ul
gowych i szukanie nowych diróg uin
tensywnienia eksportu jest samo w 
sobie rzeczą chwalebną, to jednak jest 
błędem gospodarczym równocześnie 
podwyższać taryfy kn tym punktom, 
kn którym siłą rzeczy i ekonomicznej 
struktury gros transpjrtów polskiego 
drewna gdyż o ile wartość
taryf tamtych będzie tylko częściowa, 
o tyle szkoda w wypadku drugim bę
dzie nie d.i puneio wania, pamiętając, 
że ,uż obecnie —  przy ufcrzymuijącycn 
się jeszcze slarych stawkach —  eks
port drewna nie znajduje prawie że 
żadnej kalkulacji.

Wypada równocześnie podkreślić 
momnt zasadniczy: Zarząd kolejowy
w odpowiedzi na zabiegi zasłania się 
koniecznością równowagi swego bu

dżetu, tłumaczenie to atoli przestaje 
być zrozumiałem, gdy ?;ę zważy, że 
skoro Zarząd kolejowy dla podniesie
nia eksportu drzewnego ustala i two
rzy nowe taryfy ulgowe dla komuni
kacji morskiej i rzecznej bez naraże

nia na szwank swojej równowagi bu
dżetowej, to tem bardziej winien te 
ulgowe taryiy wpiowaizać tam, gilzie 
w rachubę wchodzi eksport —  zatem 
transport 70% całej wywożonej ma^y 
drewna.

Taryfy nu lezniżg 6,
nie powiększyć!

O iipby jednak ze względów tech
nicznych, wobec ukończonych prac 
nad nową związkową taryfą, wprowa
dzenie ta,rył niższych względnie u- 
trzymanie dotychczasowej taiyfy zw:ą 
zkiowej nie było możliwe, w tym w y
padku najeżałoby bezwan unikowe 
stworzyć specjalne ulgi dla przewozu 
drewna przez suche granice do Nie
miec w pustaci refakoji względnie 
uzec stworzenie spec!alncj ulgowej ta 
ryty do wszystkich punktów granicy 
suchej

Ekspoi t drewna może nia tle dzi
siejszej sytuacji strukturalnej i kon- 
junfctuiialnc; ożywrt {©dynie generalna 
zniżka taryl prze Tezowych, z tem nas 
ożywieniem i tylko z tem ożywieniem 
w parze pójdzie równolegle zwiększaj

nie dochodowości kolejnictwa
Z całą odpowiedzialnością podkre

ślamy, że podwyżka tarwf grozi pod
cięciem i tiiJemożliwiecirm wszelkie
go eksiiurtu drewna do Niemiec, co 
z punktu widzenia interesów kolejo
wych nie oznacza nic linnego/jpLk
zanik transportów drzewnych —  w 
konsekwencji wyschnięcia bijącego 
stąd źiódła dochodowego dla kolei.

Pozatem okres, jaki drzewniię-two
polskie przeżywa, jest tak strasznie
groźny, że musi każdego napawać po
ważną obawą i troską o jutro, a taki 
splot momentów jest najmniei zaró
wno psychologicznie jak materialnie 
obrany dla wipnow adze nia w życie z 
wiidokam.i powodzenia podwyżek fra
chtowych.

e Iwo!
INFORMACJE DLA ABITUP TENTÓW

Lwów, 16. lipca.

Setoreitai-jat Politechniki lwowskiej 
podaje do wiadomości, że wauunkiiem 
dopuszczenia do stuidljów na wszyst
kich wydziałach jest wykazanie się 
świadectwem dojrzałości, oraiz złożenie 
z wynikiem dodatnim egzaminu kwa
lifikacyjnego.

Kandydaci, chcący zapisać'Się' w  
r ak. 1930/31 na pierwszy roik stu- 
dijów. a) na Wydziały: Inżynieinji lą
dowej i wodnej, Mechaniczny, Chemi
czny i Roluicizo-I (asowy winni wmieść 
osobiście po-dania o .przyjęcie w dniach 
15. i 16. września br., b) na Wydziia1, 
Arcbitekl miczny w dniach 22-go i 
23-go września br., c) na Wydział 0- 
gólmy w dniach 2-5-go i 26-go września 
br. Po tych terminach żadne zgłosze
nia uwzględnione nie zastaną. Termin 
i miejsce egzaminu kwailifilkacyijnego 
ustalą Dziekanii przy zgłoszeniu..

Szczegółowe wskazówki o zakresie
m i  n  n w w  u ■ nr* u .

wymogów przy egzaminie i o doku
mentach wymaganych przy podlaniu 
o przyjęcie wysyła interesowanym na 
żądanie Sekretariat Politechniki lwow
skiej (Lwów, Sapiehy 12).

O Informacje w sprawie pomiesz
czenia i utrzymania we Lwowie, oraz 
w  sprawie kursów przygotowawczych 
do egzaminu kwalifikacyjnego hależy

Bar r e m ie  t m lo ,  s m a c z n ie  
i z d r a a o  z ie s

u Mtinzura „.
K ra k o w s k a  11.

Lokal, o 'w arty  do 1--zej w nocy 599

zwracać siię do Tow. ,.Bratniej Pomo
cy" Studentów Politechniki lwowskiej 
(Lwów, Sapiehy 12).

i r

do mm
Lwów, 16 lipca 

(!) Dawid I.eitn.er z zawodu muzy
kant, usiłował wczoraj wskoczyć do 
wozu tramwajowego, będącego w ru
chu. Uczynił to jednak tak nieostro
żnie, że padł na jezdnię, przyozem 
deska ochronna wozu przygniotła mu 
prawą rękę. Prócz tego doznał p. 
Leitner zdarcia naskórka na gławif* i 
palcach obu rąk. Odwieziono go na 
Pogotowie ratunkowe i po zaopatrze
niu ran przez dyżurnego lekarza od
dana opiece domowej.

Hfespf w r w ,
Wilno, 15 lipca. (PAT). We wsi 

Kamień w pow. ileńskim niejaki Jan 
Kupyta, będący w stanie nietrzeźwym 
wpadł do Wiljpi i został porwany przez 
wir na środek rzeki. Patrol sowiecki 
wydostał go na brzeg i zatrzymał. 
Kolega Knpyty Fronczak, również nie
trzeźwy, chciał przyjść tonącemu z 
pomocą, lecz na środku -zeki utonął.

PCPIFRAJC1E LlGĘ
MORSKĄ I RZECZNĄ

w beczce
(Od naszego korespondenta '
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ANDRE BIRABEAU.

Skarbonka.
— Kochanie, pozwól sobie wyjaśnić...
— DobrzeI Skłam coś!
Kłótnia między żoną i mężem. Żona 

spogląda na męża oczami pelnemi łez.
— Kochanie, to jest tylko twoja w i

na — mówi. — Pozwól mi mówić, a zo
baczysz, że to jest rzeczywiście twoja 
wina. Wiem, co mi powiesz, że jest nie
wielu mężów, którzy tobie dorównają, 
fo  jest prawdą. Jesteś mi wierny i pod 
żadnym względem innie nie oszukujesz. 
Istnieje w ielu mężów, którzy wolą swą 
pracę, wyścigi lub kawiarnię, od żon. 
Ty zaś nadewszystko przenosisz swój 
dom Chcesz, abym była obecna przy 
wszystkiem, co ci sprawia przyjemność: 
ulubioną gazetę tylko wtedy czytasz z 
ochotą, gdy ja jestem w  pokoju, a pa
pieros smakuje ci tylko wówczas, gdy 
jego dym owieje moje włosy... A  więc 
na co mogę się skarżyć? Jedyna rzecz, 
której nie można przebaczyć małżonko
wi, to są namiętności, które odrywają 
go od domowego ogniska Ty  zaś masz 
jedną taką namiętność: jesteś graczem. 
Lubisz trzymać karty w ręku... Za każ
dym ‘ razem, edy to widzę — odczuwam 
zazdrość. Nigdy nie trzymałeś mnie w 
ramionach z taka drżącą niecierpliwo

ścią, z taką dziwną delikatnością, z ja
ką chwytasz karty. Lubisz wygrywać 
pieniądze, a jeszcze bardziej je ryzyko
wać. Jesteś graczem, każdy wie, co to 
znaczy. Drżę na samą myśl, coby się 
z tobą stało, gdybyś nie był tak bardzo 
przywiązany do domu. Często wyobra 
żałam sobie, jakby to wyglądało: mąż 
który spędza oałe dnie w  jaskini gry 
i nawet tam je, aby nie tracić czasu; 
nad ranem wraca do domu, ręce jego 
drżą, uczy błyszczą, a twarz ma ziem i
stą. Lecz ty tak nie postępowałeś. Je
steś graczem, ale lubisz grać tylko w  na 
szej jadalni. Byłeś nawet tak miły, że 
chciałeś koniecznie, abym była twoją 
partnerką. Lecz to było straszne, ponie
waż bezgranicznie nienawidzę kart. 
ldjotycznem wydaje mi się trzymanie 
tych małych kartoników w ręku przez 
długie godziny... Uważam, że szkoda na 
ten cel drogocennego czasu! Pozatem 
nigdy tego nie rozumiem, że nim się 
rzuca kartę, trzeba się zastanowić. Ja 
zawsze rzucam pierwszą lepszą karto. 
Zwykle pukazuję ci wszystkie karty lub 
też ‘kładę je odkryte na stole i mówię: 
poczekaj chwileczkę, kochanie, zobaczę, 
czy herbata jest już gotowa. Lub też 
podczas gry wydaję zarządzenia gospo
darskie mojej służącej. Pojmuję dosko
nale, że jestem niemożliwym partnerem 
dla namiętnego gracza...!

Było to wówczas, gdy poznałeś Ed
munda. Jest on takim samym graczem, 
jak ty Zapraszałeś go co wieczór i gra

Kołomyja, w lip-cu.
W gminie Ispas (.pow, Kołomyja), 

7-le!nia Marja Gojaniuk bawiła swoją 
7-miesręczną siostrzyczkę w  ten spo
sób, że posadziła ją na beczce, napeł
nionej woda i nakrytej deską. W pew

łeś z nim w  ecarte. I wszystko mogło 
być w  zupełnym porządku. Graliście z 
zapałem i nie troszczyliście się o mnie.

Przygotowywałam herbatę i robiłam 
rachunek ze siużącą, a wy nawet tego 
nie spostrzegaliście. Czułeś, że jestem 
w pokoju, i to ci wystarczało. Ja zaś w i
działam ciebie i również byłam zado
wolona. A le  z pieniężnej strony historja 
ta przedstawiała się fatalnie! Prawdzi
wy gracz nie gra dla pieniędzy, ale gdy 
nie gra się o pieniądze, gra nie intere
suje. Wasza przyjemność, pojmuję to 
doskonale, polega znacznie więcej nia 
wielkości ewentualnej przegranej, niż 
na wielkości możliwej wygranej. Gdy 
grałam z tobą, graliśmy przecież też 
na pieniądze... A le  wówczas nie było to 
niebezpieczne. Przecież było wszystko 
jedno, kto wygrał. Pieniądzę, które znaj 
dowały się w mojej portmonetce, dosta
wałam i tak od ciebie. A często nawet 
przed rozpoczęciem gry  mówiłam: Ko
chanie, moja portmonetka znajduje się 
w drugim pokoju, nie chce mi się iść 
po nią, pożycz mi sto franków! ...Zwy
kle złościłeś się nawet 7, tego powodu.

A le  z Edmundem sprawa przedsta
wiała się inaczej. Gdy on wygrywał, pie 
niądze odpływały z naszego domu., A  z 
czasem przyzwyczaiłeś się grać bardzo 
wysoka. My zaś nie jesteśmy bogaci. Je
steśmy w stanie żyć bardzo przyjemnie, 
ale w ielk ie przegrane zabierały nam tę 
możność. A ty stale przegrywałeś. Nie 
gniewaj się, ale muszę ci powiedzieć,

nej chwili deska usunęła się i dziecko 
wpadło dc beozki. Nieletnia piastunka, 
chcąc przyjść z pomocą dziecku, prze
chyliła się do beczki, straciła równo
wagę i wpadłszy głową do beczki, rów 
nież utonęła.

że ty grasz bardzo dobrze, ale sądzę, że 
Edmund gra lepiej od ciebie. Zrozumia
łam, że rujnujesz się systematycznie. 
Barazo ‘często mówiłam: — Opamiętaj 
się, mój drogi! — A ty odpowiadałeś: 
— To jest przejściowy pech, szczęście 
wkrótce dc mnie się odwróci!

A le  to nie następowało.
Wzięłam więc pewnego dnia Edmun

da na stronę i pomówiłam z nim ciał
kiem szczerze. Pokazałam mu moją ka
sową książkę.

— Co pani chce, abym uczynił? — 
zapytał Edmund. —  Czy mam przestać 
grać z mężem pani? —

To nie byłoby rozwiązanie, zaczął
byś grać z kimś innym.

— Mógłby pan j>o ukończonej grze, 
oddawać mu to, co pan wygrał, — za
proponowałam.

— Pani nie zna psychologji graczy, 
odparł. — To gniewałoby go jeszcze bar 
dziej, niż mnie.

— Może więc spróbuje pan od czasu 
do czasu przegrywać, toby było bardzo 
ładnie z pana strony!

— To mogę uczynić, ale gra wskutek 
tego straci urok. W chwili, gdy się oszu 
kuje czy to na swoją korzyść, czy nie
korzyść, przestaje się być prawdziwym 
graczem.

Słysząc to, zaczęłam płakać, a on 
szepnął:

— Jest snosób na poprawienie zła: 
pieniądze, które wygram od męża pani, 
oddam pani...

/
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Podziękowanie.
Wzruszona do głębi serdeczną pamięcią o zgasłym Mężu moim ś. p. 

Ksawerym, a dobrocią dla nas pozostałych, Tym wszystkim, którzy ucze
stniczyli w  smutnym obrzędzie pogrzebu, jak również Tym, którzy nieśli 
mi pociechę dobremi słowy, — tą drogą zasyłam z dziećmi podziękowanie 
staropolskim „Bóg zapłać". >’t

JANINA JARUZELSKA.

Kaczanówka, 12./7. 1930. 6527

K R O N IK A
L I P C A  

Ś ro d a  
N P M . S z k a p i.

KKD AKCJA BEZWAUU.Mi.OVv O MANU
SKRYPTÓW NIK ZWRACA.

 o------
TEATR WIELKI.

Środa 16. bm. o godz. 8 „Czworo lu
dzi w czterech ścianach" występ gość. 
Ireny Solskiej i J. Strachockiego. Zniżki 
ważne.

Czwartek 17. bm. o godz. 8 „Czworo 
ludzi w czterech ścianach11, ostatni po
żegnalny występ I. Solskiej i J. Stracho
ckiego. Zniżki ważne.

Piąlek 18. bm. o godz. 8 „Dzielny wo
jak Szweik", ceny zniżone, występ dyr. 
Czarnowskiego.

Sobota 19. bm. o godz. 8 „Dzielny wo 
jak Szweik11, ceny zniżone, przedostatni 
występ Dyr. Czarnowskiego.

Niedziela 20. bm. o godz. 8 „Dzielny 
wojak Szweik11, ceny zniżone, ostatni wy 
stęp Dyr. Czarnowskiego.

♦
TEATR MAŁY.

Środa 16. bm. o godz. 8 „Uśmiech 
W arszawy11 rewja. Występ art. teatru 
„Morskie Oko11.

Czwartek 17. bm. o g. 8 „Uśmiech 
Warszawy11 rewja. Występ art. teatru 
„Morskie Oko11.

Piątek 18. bm. o godz. 8 „Uśmiech 
Warszawy11 rewja. Występ art. teatru 
„Morskie Oko'1.

Sobota 19. bm. o godz. 8 „Uśmiech 
Warszawy11 rewja. Przedostatni występ 
art. teatru „Morskie Oko11.

Niedziela 20. bm. o godz, 8 „Uśmiech 
W arszawy11 rewja. Ostatni pożegnalny 
występ art. teatru „Morskie Oko11.

A
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

APOLLO: „Nieśmierteinia Miłość" z 
Collen Moore, film  dźwiękowy.

CASINO: Hollywood, świat cudów i
sławy oraz Księżna Luiza Koburska.

CHIMERA: „Zw iązek Podlotków11. 
C0L0SSEUM: Z powodu rekonstruk

cji Kino nieczynne.
FATAMORGANA: Dziewczę z półno

cy oraz Buster Keaton.
GRAŻYNA: Ponad śnieg i R iff nare

szcie sam.
KOPERNIK: „Republika piratów'1.
LEW : Z powodu odnowienia sali i in

stalowania aparatu dźwiękowego kin* 
ramknięte.

L U N A 1 „Bohaterowie Ognia" oraz 
„Cohn i Coogan11.

M ARYSIEŃKA: „Republika pira
tó w 1.

OAZA: „Szpiedzy1*.
PAŁACE „Dobrze skrojony frak " i 

„Upiory stepu11 filmy dźwiękowe.
PAN : ..Wieczna miłość".

I opowiedział mi, że we wszystkich 
domach gry, istnieje kasa dyrekcji, któ
ra zawsze się wzbogaca, niezależnie od 
tego, kto wygrywa i kto przegrywa, i to 
wcale nie mąci graczom radości gry.

— Pani będzie naszą małą kasą, na
szą skarbonką, — rzekł.

Początkowo powiedziałam nie, ale 
potem...

— A potem, —  krzyknął mąż, —  zo
stałaś jego kochanką! —

— Czy mogłam żądać, aby oddawał 
mi swoje wszystkie wygrane całkiem 
bezinteresownie!...

— Sprzedawałaś się J—
— Tak, to prawda. Lecz gracze, gdy 

wygrywają są niezwykle miliI Są pod
nieceni, a nawet troszkę szaleni!... A je
den z was dwóch zawsze wygrywał... 
i wskutek tego był dla mnie słodki, cza- 
rowny i szalał... dzięki temu... zawsze 
byłam szczęśliwa.

— A le  inni, nieszczęsna, inni! W iem 
bowiem wszystko! Byłaś nietylko ko
chanką Edmunda, ale... i to w  tym sa
mym czasie — kochanką Jana 1 Ro
berta!

Młoda kobieta westchnęła głęboko, 
spojrzała ze smutkiem na męża i rzekła:

— To również jest twoją winą, mój 
drogi: znudziło ci się wiecznie grać
w  ecarte; chciałeś koniecznie grać w  po
kera i wówczas tamci wygrywali od cie
bie pieniądze... Tłum. C. S.

PASAŻ. „Herszt bandy potępieńców", 
oraz „Ognia1*.

POLON JA: „Dzikuska" (na cel budo
wy Domu Ludowego w Lewandówee).

PROMIEŃ: Z powodu rekonstrukcji
nieczynne. .

STYLOW Y: Choroby weneryczne1* i 
„Jak powstaje człowiek".

UCIECHA: Harry Peela Najniebez
pieczniejsza Przygoda oraz „Cyrk 
Charlie Chaplina.

W' i c d c m t t ś e i  teatralne.
Występy Ireny Solskiej I zespołu art. 

„Studio-Teatru" w Teatrze Wielkim
wzbudziły entuzjazm w wszelkich sfe
rach literackiego Lwowa, który umie za 
wsze uczcić wielki talent i czystą sztukę. 
Wobec niebywałego powodzenia tej wiel 
kiej artystycznej imprezy, udało się Dy
rekcji naszych teatrów uprosić genjalną 
artystkę i jej doskonały zespół jeszcze 
na dwa przedstawienia, które odbędą się 
dziś w środę 16 bm. i jutro w czwartek 
17. bm. na scenie Teatru W ielkiego. Przy 
pominamy program, w którego skład 
wchodzi: 4-aktowa komedja W. J. Za
leskiego „Czworo ludzi w czterech ścia
nach1*, z Ireną Solską i J. Strachockim 
w głównych rolach, oraz wspaniała re
wja mód, z tekstem M. Hemara. Chcąc 
dać możność jaknajszerszym sferom uj
rzenia tej oryginalnej, nad wyraz arty
stycznej i stylowej imprezy, uwzględnia 
się na oba te przedstawienia ważność 
zniżek.

Występy zespołu Gnida 1 Petersbur
skiego w Teatrze Małym cieszą się nie
bywałym sukcesem i na ogólne żądanie 
publiczności zostały przedłużone do nie
dzieli dnia 20. bm. włącznie. Fenomenal
ny ten zespół jazz-bandowy będący ostat 
nim wyrazem muzyki nowoczesnej, za
chwyca, bawi i olśniewa. Piękne, nastro 
jowe najaktualniejsze piosenki w wyko
naniu p. Faliszewskiego oraz rozśm.e- 
szające do lez popisy p. Wolińskiego do
pełniają świetnej całości zakrojonej na 
prawdziwie europejską miarę.

Oba tealry Wielki i Mały grają eo. 
dziennie. W brew wzmiankęm, które po 
jaw iły się w niektórych p:smach, prze i- 
stawienia w obu teatrach odbywają się 
codziennie przez cały lipiec.

Ceny zostały zniżone na 3 ostatnie 
przedstawienia „Dzielnego wojaka Szwei 
ka“ , które odbędą się w piątek dn. 18., 
sobotę dnia 19. i niedzielę dnia 20. bm. 
z nieporównaną kreacją Dyr. L. Czar
nowskiego w roli tytułowej, poczem w y
borna ta, dowcipna, pełna humoru cię
tej satyry komedja schodzi z afisza po 
25-ciu przedstawieniach, ustępując miej
sca jednej z największych sukcesów eu
ropejskiego repertuaru pt. „Ryw ale1*.

Świetna sztuka „Rywale", która była 
sensacją scen amerykańskich i europej
skich, wchodzi na repertuar Teatru W iel 
kiego z dniem 21. bm. z pp. Ładosiówną 
i Rygierem w rolach głównych.

Wczorajsza wiadomość o gościnnych 
występach Waltera 1 Karltiiskłej z Mor
skiego Oka wraz z zespołem poruszyła 
cały Lwów, a na bezustanne zapytania 
podajemy, że ten jedyny rew jowy ze
spół urządza tylko dwa przedstawienia, 
a to 19. i 20. bm. w gmachu Colosseum. 
Przedsprzedaż biletów już się rozpoczęła 
w kinie Kopernik.

Przed dz e h ł jr.
Lwów, 16. Ipca.

Dnia 16 lipca.
Frond południowo - wschodni gen. 

Rydza - Śmiflleflo. W rejonie 6-tej ar- 
mji nieprzyjaciel atakował przyczó
łek mostowy Hu9iatyn. 18-ta dywizja 
gen. Krajewskiego, po gwałtownych 
i ciężkich walkach opanowała Dubno

0 godz. 21. W 2-giej anmji usiłowania 
nieprzyjaciela, zmierzające do -sforso
wania Styru, spełzły na niczem. Na 
froncie 3-ciej armji ożywiona działal
ność wywiadowcza.

Front półnuetno - wschodni gen. 
Szeptyckiego. Pociąg pancerny „Pił- 
sudczyk", wysłany na wywiad w  -kie
runku Sarn, po walkach, okrążeniu 
go i przerwaniu na -tyłach toru kolejo
wego, został uratowany przez pociąg 
pancerny „Grzmot", poczem po kilku
godzinnych walkach i naprawieniu 
toru, oba pociągi powróciły wraz z to
warzyszącą im piechotą na poprze
dnie stanowiska. Na reszcie frontu 4. 
arraji walki o znaczeniu lok-alnem. W 
rejonie l-szej armji, liczebnie znacz
nie przeważający nieprzyjaciel dąży 
wszelkiemi siłami do opanowania Li- 
dy. Nasza 17-ta dywizja piechoty zo
stała w marszu pod miejscowością 
Gieranony na północny wschód od 
Lidy otoczona i przebiła się z trudom, 
tracąc -znaczną część artylerji (20 
dział) i ponosząc duże straty. Grupa 
gen. Borówczaka w  odwrocie wzdłuż 
toru kolejowego Wilno-Orany.

 o------

W czorajsza pogoda 
w e L w o w ie

Lwów, 16. Dipoa.
(jp.) Zmienność była hasłem 

wczorajszego dnia. Na przemiany, to 
niebo zachwycało błękitem i jasnoś
cią promieni słonecznych, to zrywał 
się wicher, napędzając kłęby chmur, 
z których spadał przelotny, krótko
trwały deszcz. — I potem znowu za 
parę godzin da capo al fine. Tempe
ratura była równie zmienna: chwila
mi ciepło pogodne kazało pozby
wać się okrycia, to znów zimny 
wiatr przejmował chłodem. Wieczór 
parny zdawaj się wróżyć na noc de
szczową,

-■ o - «
Z  n  \rsfn.

VI. posiedzenie T. Rady miejskiej od
będzie się w czwartek dnia 17. bm. o g. 
19-tej w sali posiedzeń Rady m. w ratu
szu. Na porządku dziennym m. i. spra
wa rekonstrukcji kamienicy królewskiej
1 „Czarnej kamienicy", urządzenia i na
zwy pl. Cłowego, organizacji szkoły po
wszechnej dla dzieci niedorozwiniętych, 
zaciągnięcia pożyczki w M. K. O. na cele 
Inwestycyjne.

T, S. L. ogłasza konkurs na stypen- 
dja. Zarząd główny Tow. Szkoły Ludo
wej ogłasza konkurs na dwa stypendja 
po tysiąc złotych rocznie z funduszu im. 
śp. Karola Hoszowskiego i śp. W łady
sławy z Polańskich Hoszowskiej. O sty
pendja te ubiegać się mogą uczniowie 
Polacy, rzymsko-katolickiego wyznania, 
urodzeni w Drohobyczu, a uczęszczający 
do szkół średnich z polskim językiem 
wykładowym. Do podania należy dołą
czyć świadectwo chrztu, świadectwo u- 
bóstwa, ostatnie dwa półroczne świade
ctwa szkolne, poświadczenie dyrekcji 
szkoły i własnoręczne pisemne przedsta
wienie dotychczasowego przebiegu życia 
i stosunków rodzinnych i majątkowych 
kandydata. Podania należy wnosić do 
dnia 10. września br, na ręce Zarządu 
głównego TSL. (Sekcja Wschodnia) we 
Lwowie ul. Czarnieckiego 1. 1. Stypendja, 
nadawane będą na rok jeden, mogą być

jednak w razie dobrego postępu w  nau
kach nadane po roku ponownie tym sa
mym kandydatom aż do ukończenia 
szkoły średniej.

Reorganizacja Lw . Instytutu Muzyci- 
nego. W  myśl ostatnich postanowień Ko 
misji dla Szkolni Muzycznego w  Polsce, 
Lw. Instytut Muz. rozszerzył ramy pe
dagogiki muzycznej pod względem me
todycznym i dydaktycznym i przez po
zyskanie nowych sil nauczycielskich. Z 
wrześniem otwarty zostaje Kurs mi
strzowski gry fortepianowej, który obej
muje pro!. Zbigniew Drzewiecki z W ar
szawy. Uczeń Paderewskiego, długoletni 
profesor kursu koncertowego konserwa
torium warszawskiego, zaangażowany 
obecnie przy reorganizacji do Akade- 
mji Muzycznej na kurs mistrzowski i wy 
brany do Rady głównej stojącej na czele 
Ciała Pedagogicznego tej Akademji. Prof. 
Drzewiecki jest dziś bezprzecznie naj
większym polskim pedagogiem i wirtuo
zem fortepianu. Z klasy jego wyszedł 
cały szereg pierwszorzędnych pianistów 
znanych szeroko poza granicami Polski, 
m. in. Róża Etkinówna, która otrzymała 
nagrodę na konkursie Chopinowskim w 
Warszawie, Bolesław Kon, laureat Kon
serwatorium warsz. z klasy prof. Drze
wieckiego, który dziś prowadzi kurs 
koncertowy w  kons. krak. i którego wy
stępy wzbudziły wszędzie za głanicą 
i w  Warszawie olbrzymi entuzjam i .wie 
lu innych. Poza prof. Drzewieckim pra
cować będzie w  dalszym ciągu znakomi
ty pedagog Marjan Dąbrowski i nowo 
zaangażowany pianista laureaut Konser 
watorjum Lipskiego z klasy prof. Pen- 
bauera, obecny prof. Konserwatorium 
w  Łodzi Wacław Lewandowski. W  dzia
le teoretycznym pozostającym nadal pod 
kierunkiem prof. Dra Seweryna Burba- 
ga zaangażowana do współpracy Dr. 
muz. Zofja Lissa, autorka licznych prac 
drukowanych z zakresu muzykologji.

Panowie konduktorzy, bądźcie grzecz
niejsi! Mieszkańcy Sknilowa, a szcze
gólnie wojskowi-lotnicy, żalą się na nie
właściwe zachowanie się wobec publicz
ności ‘konduktorów kolejowych, zatrud
nionych na tej linji. Najczęstsze zajścia 
mają miejsce w pociągu, odchodzącym 
ze Sknilowa o godz. 16.51. Sądzimy, że 
ta notatka wystarczy do zmiany stosun
ków.

Zużycie wody z Centralnego wodo
ciągu we Lwow ie w czasie od 6. do 13. 
bm. W  niedzielę 6. bm. zużyto 22.071 
m3 wody, w poniedziałek 7. bm. zużyto 
24.848 jn* wody, we wtorek 8. bm. zu
żyto 24.779 m3 wody; w środę 9. bm. zu
żyto 24.282 m3 wody, w czwartek 10. bm. 
zużyto 24.460 tal* wody, w piątek 11. bm. 
zużyto 25.258 ni3 wody, w sobotę 12. bm. 
zużyto 23.502 m3 wody, w niedzielę 13 
bm. zużyto 20.471 m. kub. wody,

/  o m n n i k a t  y.

Baczność Legjpniści! Doroczny Zjazd 
Legjonistów odbędzie się w Radomiu w 
niedzielę dnia 10. sierpnia br. Zjazd jest 
jednodniowy. Biorąc pod uwagę, że Ko
mitet Lokalny w Radomiu musi przygo 
tować kwatery dla przyjezdnych, odpo
wiednią ilość wyżywienia, zarezerwować 
miejsca na Odczyt, na odsłonięcie pom
nika i inne uroczystości, wzywamy ogól 
Członków Związku Legjonistów Polskich 
we Lwowie, chcących wziąć udział w ni
niejszym Zjeździe, do bezzwłocznego za
rejestrowania się w Sekretarjacio Zarzą
du Okręgu, ul. Gródecka 1. 69 1. p. w dni 
powszednie od 9-tej do 13-tej i od 16-tej 
do 20-tej, zaś w niedziele i święta od 
l(X-tej do 12-tej, w terminie najpóźniej 
do dnia 25. bm. Wszelkie informacje 
przy przyjeździe na Zjazd będą udzie
lane na dworcu w Radomiu, gdzie rów
nież będą wydawane karty uczestnictwa
i bilety zniżkowe na drogę powrotną 
(2/3 zniżki). Karta uczestnictwa wraz z 
udziałem we wspólnym o,biedzie i kola
cji wynosi 5 (pięć) zł. Odjazd ze Lwowa
nastąpi w sobotę dnia 9. sierpnia br. po
ciągiem osobowym o godzinie 20.05 
(8.05 wieczór), przyjazd do Radomia w 
niedzielę 10. sierpnia br. godzina 7.40 
rano. Cena biletu kolej. III. kl. osob. ze 
Lwowa do Radomia wynosi 24 zl. 63 gr.. 
II. kl. osob o 50 proc. drożej. Na prowin 
cji rejestrują wyjeżdżających Zarządy 
Oddziałów Związku Legjonistów Okrę
gu Lwowskiego. Bliższe informacje za
podał Zarząd Okręgu podwładnym Od 
działom z stosownym okólnikiem, nato
miast we Lwow ie udziela je Sekretarjat 
Zarządu Okręgu, ul. Gródecka 69 I, p. 
Teł. 40-10.
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(Od naszego ko.espondenta.)

Kromka policmna,
( !) Pobicie. W  Komisar jacie TI. P. • P. 

zgłosiła się wczoraj Agrepina Wujtiuk, 
zamieszkał aprzy Lii , Niemcewicza 21 i 
doniosła, że je j sąsiadka, Stanisława 
RaczkowsKa, pobiła ją  pięścią po głowie 
tak, że ta straciła przytomność i odnio
sła szereg obrażeń. Sprawę tę skierowa
no na drogę sądową.

(!) Włamania i kradzieże P. Ema W e 
seli. zamieszkała przy ul. Kordeckiego 
24 doniosła policji, że jakiś nieznany 
sprawca, korzystając z je j nieobecności 
w  mieszkaniu przez kilka dni, dostawszy 
się do wnętrza, skradł większą ilość gar
deroby oraz bielizny wartości 3(Mł zł. —  
Do mieszkania hotelowego zajętego 
■przez służbę zajętą w hotelu Żorża do
stali się wczoraj nieznani sprawcy i skra 
dli jedno' ubranie wartości 150 zł., na
leżące do kelnera Leopolda Mantza-, je 
dno ubranie, płaszcz zim owy i paru bu
cików- na szkodę Henryka Sałaty w ar
tości 500 zł , ubranie wartości 250 zł, na
leżące do F ilipa Millera, w końcu na 
szkodę Alfreda Breitmajera parę spodni 
wartości'50 zł.

(!) Aresztowania. Do aresztów poli
cyjnych odstawiono w-czoraj Michała 
Krasińskiego za kradzież garnków na pl. 
Teodora na szkodę Ewy Kałyniak, za- 
mieszkałej w Grzybowej W ielk iej. —  
Szulima Wurma bez zajęcia i stałego 
miejsca zamieszkania za kradzież pacz
ki mydła wartości 30 zł. na szkodę Izaka 
l  ewa, zamieszkałego w Brzeżanach. —  
Jana Deroszowskiego bez zajęcia za kra
dzież 5.50 zł. na pl. Marjackim na szko 
dę Marji Czopp, zazmieszkałej w Rzęśnie 
Polskiej. —  Józefa Gęlbarskiego lat 22, 
zamieszkałego przy ul. Piekarskiej 36, 
przytrzymanego na pl. Solskim z rzeczą 
mi podejrzanego pochodzenia. —  N jch i- 
ma Brozgala lat 22. robotnika, obecnie 
bez zajęcia, zamieszkałego przy ul. Szpi
talnej 25, podejrzanego o kradzież. —  Jó 
zefa Plekana lat 24 bez zajęcia, zamiesz
kałego w Zniesieniu, poszukiwanego za 
kraazież, —  Ludwika i W ładysława 
Szyndlarewiczów, karanych i notowa
nych złodziei poszukiwanych za kra
dzież

Odpowiedzi Redakcji,
W PP. Stanisław Eminowie*," Lwów, 

Ferdynand Król, Stryj — omyłkę spro
stowaliśmy

W W P. Rechenówna, Lwów Zofja 
Wachterowa, Stanisławów, Inż. Karol 
Stieber, Nicmirów, Zofja, Gniazdowska, 
Lwów, Iza Akerowa, Krynica, Stan. 
Krupkówna, Horyniec-Zdrój, Dornberg, 
Przemyśl, M. Roseniil, Lwów, Aniela 
Pleniowa, Lwów, Winc. Koniośny, Prze
myśl, Natan Laufer, Przemyśl, Zofja Lan 
desberg, Lwów, Marja J. Szlemkiewi- 
cżowa, Złoczów, Antoni Kowalski, Lwów  
Metzger, Lwów, Helena Kulczycka, 
Lwów, Rafaela Szwedowa. Lwów, Z. Ko- 
rencka, Lwów, Henryk Grach, Zloezów, 
Teresa Kuwalska, Kołomyja, Anna Grze 
siak, Przemyśl, Worobiec, Równe, Sza- 
ułowski WŚad., Lwów, S. Emerling, 
Lwów, Stef. Śmietana. Przemyślany, Sta 
nisława Rzepecka, Lwów, Oskar Sehech- 
ner, Lwów, Michał Wowkonowicz, Lwów  
Jan Wagner, Rozsi adów, Stefania Pa- 
chulieka, Sołotwina, Franciszka Apfel- 
griin. Stryj, Jan Łoziński, -luczacz, Igna
cy Metzger, Przemyśl, Olga Róż) tka, 
Drohobycz. K. Altein, Brzeżany, II-lima 
Horoszkiewiczowa, Podurzyca, Marja 
Antoniewiczowa, Czortków. — Reklama 
cjo uwzględniliśmy, nazwiska zostały 
wciągnięte na listę uczestników Kon
kursu letniego.

- — o------

N a  srebrnum ekrąnie;
„UPIORA STEPU" i „DOBRZE SKRO

JONY FRAK“ W  KINIE „PALAGE“.

Lwów 16. lipca.

(jp) Jeśli sztuka film owa ma dać wra 
Zenie ruchu w jego największem napię
ciu, potężnych obrazów przyrody, gigan
tycznych, przerastających siły zwykłego 
człowieka zmagań z przeciwnościami, to 
zadanie to spełnia nieporównanie naj
nowszy film  z życia Dzikiego Zachodu 
amerykańskiego „Upiory stepn“ z Ke- 
nem Maynardem w roli głównej. Prze
prowadzenie kahvakaty przez pełne nie
bezpieczeństw i zasadzek zdradzieckich 
ątepy, dla dowiezienia żywności skaza-

Fitaemyśl. W iłipcu.
(M). Wedl° madiesizfyicih urn wiado

mości, zostały ztaiklaidy pnze.nyHłowf 
firmy Eafcet S Hautibner w Liisuua- łiutea- 
wicy oiMgdaj nawnSiz me pratz. pożar. 
Ogień zauważono około godCT. 5 ramo i 
natychmiast muanoemono energiczną 
ancję latnnkową, w kitorcj uazesteni- 
ezylo dziewięć moizffliaijfypłi m-iegsco 
wych i  zamiejscowych sjtiraśy nożain
nych, wśródl nibh zaś raaldtar sipraiwtnia 
■i dobrze wyekwipowana, kolejowa airaiż 
pożarna z  dość odległego Zagórza. —  
Ptnzybyła ma wezwanie memail natych
miast, aby wziąć wybitny udział w  | 
akcji: matown-czcó

( ! )  Dwaj bracia Stanisław i W ła
dysław Rndniocy, obydwaj bez zaję
cia, ■ zamieszkali przy ul. Szumlań- 
skich 6 wpadli na pomysł, który w  dz; 
siejszych ciężkich czasach przyspo
rzyć mógłby im wiele gotówki. Miano- 
wcie obaj chodzuli od sklepu do sklepu 
i kradli jak krnki. Proceder ten. uprą 
w iab w  ten sposób, że Władzio wcho
dząc do sklepu prosił o pokazanie to
waru, a Stanisław w  międzyczasie 
sprytnie ściąg aa towar z lody i chował 
do kieszeni. Długi czas proceder ten u

Kołomyja, w lipcu.
W poniedziałek, 14 hm. około godz 

10 przedpołudniem, odebrał sobie ży
cie wystrzałem z rewolweru w  Jkroiń 
urzę Inik tut. Oddziała Banku Go-sp. 
Kraj., Stanisław Bing. Samobójstwa, 
które wywołało rozliczne komentarze 
i nieuzasadnione plotki, dokonał denat 
w jednej z ubik oy, bankowych, w kto 
rej urzędnicy schodzili się na drugie

Lwów, 16 lipca.

■ | Ucizestników nagrodzonych premją j 
( pieniężną prosirrfy o zgłoszenie się w 
i ciągu dnia dzisiejszego w  F.edakcji 
j „Gazety Porannej" celem pobranja 

należnej im kwoty. Zgłaszać się nala

nej na zagładę osadzie, daje spoaubność 
do rozwinięcia niezwykłej wspaniałości 

ewolucyj konnych walk na lassa, home- 
ryckich zapasów, co wszystko odbywa 
się na tle nrzepysznej w swej dzikości 

panoramy

„Dobrze sk-ojony frak“ jest zabawną 

historją prawdziwie amerykańskiej kar- 
jery  młodego Yankesa, którego pewność 
siebie i nienaganny strój, wyprowadzają 
ze skromnego stanowiska na głównego 
sekretarza i doradcę personalnego szefa 
wielkiej firmy przemysłowej. ^

Pożar sza.ał oikołu pięciu godziu, w 
ciągu Który cii spłonęły stare zaibntfo- 
„ania młym-hie, w tartaku zaś suszai- 
nia, hała yrwórai pak, hala maszy 
mowa natomiast doznała poważnych 
nfizL izdń.

Wysokość szkody, spo wodowańtg 
tym pożarem, którego powód 'na razie 
dokładanie miie został stwierdzony, ćto' 
tychczas nie jest nstaaona. W każdym 
razie jest ona, znaczna, przyczom na
leży izązrruao.yć, że poszfeodiow <h.iSb, litr- 
ma należy do poiwaiżnuejgzrycb placó
wek przemysłu dtnzewmego i wykony
wała względnie eksportowała za gra
nicę

dawał im się. Aż wcizoraj powinęła im 
się naga, mianowicie oba,’ przyszli do 
składu papieru Ludwiki Szpaczyźskiej 
przy pl. Akademickim 1. Władysław 
prosił o pokazanie mu widokówek, a 
gdy tylko znalazły się on.e na stole, 
brat jego ściągnął większa ilość kart 
widakwydh i schował do kieszeni. 
(Ltezynił to jednak tak nieostrożnie, że 
zauważył to pomotiiik p. Szpatnzyń- 
skiej, który przytrzymał obu młodo- 
„innych przestępców i oddał ich w  rę
ce policji

śniadania. Natychmiastowa pomoc 
lekarska nie zdała się jrż na nic. —  
Biurko śp. Ri aga została opieczętowa
no aż do przynycia komisji sądowej. 
Denat, jako człowiek niezwykle pra
wy i dobry, cieszył się ogólną sympa
tią. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
jest to już trzeci wypadek mnierici sa
mobójczej w naszem r ieście.

ży w czasie między 12— 1-4 i  od 
17— 18.30.

Ze względu na przerwę w mi
strzostwach konkurs sportowy chwilo
wo wstrzymujemy. Dziś już możemy 
uprzedzić Czytelników, .że odżyje cn 
w nowej lormit i napewne zyska so
bie jeszcze większą wziętoóć niż o- 
statui,

 o-------
ENTUZJASTYCZNE PRZYJĘCIE 

UJPESTE W  BUDAPESZCIE.
Lwów, 16. ffpca. 

Tumiiej mistrzów 'piłkarskich w 
Genewie .zakończył się, jak wiadomo, 
zwycięstwom bndapeswtońslrieg Uj- 
pe łi. Drużynę powracającą do rocMin- 
n'0go miasta spotykały po dirodŻC' bu
rzliwe owacje. Punkt kulminacyjny 
przybrały one na dworcu budaoesz- 
teóakran, gdziia na przjywitanie Trwy- 
cdęzkow stawało aię ukoła KL000 zwo-

Ienników sipoir.n. okazała się
wdbirc ffieDczekiwanego natłoku bez
silną. Doszło do tego, że regent Węgier 
admirał Horthy, który przypadkowo 
przyjechał tym samym pociągi- m, je
dynie z bruaem utorował sobie drogę 
do automobilu. Gracze Ujpeeti chcąc 
uchronić się przed zbyt natarczvweiu. 
owacjami, chyłkiem uciekli z dworca.

GIEŁDY .
GIEŁDA LWOW SKA.

Lwów 15. lipca. Buch niafy. Z Bstów 
zast. kupowano 8 proc. dolar. T. K. Zm. 

K i- le ln i  i 4 i pói proc. listę zast. Banku 
Hipot. W  akcjach zastój. Tendencja spo 
kojna. Usp. bez ochoty.

OBROTY GIEŁDOWE:
Lwów 15. lipca. 4 i pół Akc. Banku 

Hip. 50.50, 8 proc. doi. T. K. Z. 33-letnie 
79— 80 proc.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów ló. lipca. Zyto, jęczmień i o- 

wies lekko zniżkują w cenie. Siano po
drożało. Ceny innych artykułów utrzy
mują się na wysokości dotychczasowych 
notowań. Hreczka dla przemiału poszu
kiwana. Dla otrąb pszennych słabsze za
interesowanie. Tendencja lekko zniżko- 

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 1S. lipca. ('PAT). 5 proc. 

pożyczka dolarowa 64 jj, 5 prc. pożyczka 
konwersyjna 55 trzy czwarte, 6 prc. po
życzka dolarowa 1920 77)4, 7 proc. po
życzka stabilizacyjna 88, 10 proc. pożycz
ka kolejowa 103, 8 prc. Listy zast. Bku
Gosp. Krap. 83)4.

W aluty i dewizy Dolary 8.87 i pól, Bel 
gja 124.17, Budapeszt 155.60, Ilolandja 
357.84 Londyn 4325 i pól, .Mowy Jork 
8.88.2, Paryż 34.98, Praga 26.37, Jork 
telegr 8.89.4, Szwajcarja 172.83, W iochy 
46.57, Berlin 212.73.

Warszawa, 15. lipea. (PAT ). Bank 
Bank Dyskontowy 155, Bank Polski lGO j j  
Częstocice 31 i pól, Lilpop 25. Ostrowiec 
54. Klucz. fabr. paip. 59.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń 15. lipca. (PAT) Warszawa 

79.21— 79.49 Zurych 137.39 Amerykań
skie 703.60 Niemieckie 168.62 Angielskie 
34.29 Francuskie 27.77 W łoskie 37.la 
Jugosłowiańskie 12.50 i pół Szwajcar
skie 137.3S Czeskie 20.95 i pól W ęgier
skie 123.73 Zieleniewski 28 25.

GIEŁDA ZURYGHSKA.
Zurych, 15. lipca. (PAT ). Paryż 

20.25^ Londyn 25 03, Nowy Jork 5.14.45, 
Bruksela 71.85, W łochy 26.95, Hiszpanja 
59.10, Amsterdam 207.02 i pól, Berlin 
122.77 i pół, Wiedeń 72.68, Stokhohn
138.25, Oslo 137.80, Kopenhaga 137.S0. 
Sofja 3.74, Praga 15.25, Warszawa 57.70, 
Budapeszt 90.17 i pół, Bialogród 90.17JŻ. 
Ateny 6.67 i pół, Konstantynopol 2.44. Bu 
kareszt 3.06, Helsingfors 12.95, Buenos 
Aires 187 i pół.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 15. lipca. (PAT ). Nowy Jork 

486.51, ’ ‘ar yż 123.62, Berlin 20.38)4, Mont 
real 486.28, Hiszpan ja 41.92 i pół, Am
sterdam 12.09, Bruksela 34.82 trzy ósme, 
W łochy 92.88, Szwajcarja 25.02 trzy czwar 
te, Kopenhaga 18.16, Stokholm 18.09 7/8, 
Oslo 18.16, Helsingfors 193212 i pól. Buda 
peszt 27.78, Sofja 670.50, Rumunja 818, 
Lizbona 108.24, Konstantynopol 1025, A- 
teny 375, W iedeń 34.45, W arszawa 43.36.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 15, lipca. (PAT ). Londyn 

123.62, Nowy Jork 25.44, Bruksela 355, 
Hiszpanja 309.75, W łochy 133.10, Szwaj 
carja 493.75, Kopenhaga 680.75, Arnster- 
daml022.75, Oslo 681.50 Stokholm 683, 
Praga 75.50, Rumunja 15.15, W iedeń 359 
Berlin 6O6.50.

IUJK0TY T '
Lwów 15. lipca.

Tendencja lekko zwyżkowa. Sir-bna 
ys dalszym ciągu spada w  cenie.

D P M TZ Y : Dolary ameryk. 3.88.75-
8.89.25. dolary kai ad 8.80.00— 3.30.56 
kor. czeskie u.26.2o— >'.20. A). Ir. franc. 
0.3f 80— 0.35.00, fr. szwajo. 1.72.0C—
I.72.50, funty 43.40— 43.70, czerwieóca
II.00— 12.00, leje 0.05.00—0.05.50, szylin
gi 1°5.50— 126 00.

ZŁOTO: 20 kor. 36 "0—36.60, 20 fr.
M.2S- "5.50 m  '-0—4649

 o-----

S S c ia d k L
Zamiast kwiatów na trumnę śp. Gu

stawa Cordier W orochta Stanisława Sro
kowska na Rodzinę Sierocą 10 zL

Od sklei u do sklepu.
JS KIE ZAJĘCIE WYNALEŹLI SOBIE BRACIA RUDNICCY 

Lwów. 10 lipca.

śamobdj itwo w
URZĘDNIK BANKU GLSPCDARSTWA KRAJOWEGO ODEBRAŁ SOBIE 

ŻYCIE YYSI5LZALEM Z REWOLWERU,
(Od naszego korespondenta.)

Z  i  S P O R T U .

Pobrać nagrody.
KONI UPS SPORTOWY ODŻYJE W  NOWEJ FOF.MIE,
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Z aziedziny modg.

Co modne w pełni lata?
Lwów, 16 lipca.

W pełni lata jesteśmy mniej wię
cej w obliczu już ustalonej mody, do 
której dorzuca się tę lub ową nowost- 
kę, stwierdza się pewne przesunięcia 
smaku od jedinych form kroju i wzo
rów materjalu do innych Spostrzega
my tu przytem zjawisko, charaktery
styczne już od pewnego okre9u lat, że 
gdy właściwie według kalendarza, la
to dopiero się zaczęło, moda zaczyna 
już rezygnować z najjaskrawszych 
letnich efektów i przybiera spokojniej
sze tonacje schyłku seizoniu, jak gdy
by w  zapowiedzi jesieni.

W idzimy to w  przesyceniu się już 
pewnem wielkiemi, bajeozmiie koloro
wymi wzorami materiałów lekkich, 
ukwieconych georgeties, gaz i muśli
nów. Suknie, które obecnie panie dają 
robić, już odznaczają się dtro-bniejsze- 
mi rzucikami i  wzorami. 'Niemniej, 
jakkolwiek pelerynki, olbrzymie koł
nierze, wolanty z rjuszkami nalężą 
jeszcze .zawsze do akcesoriów, bez któ 
ryeh nie może się obejść prawdziwie 
letnia, powiewna toaleta, to układa
ne fałdy, krajane według fonmy plisy, 
■zakładki i inne ozdoby o pewnej pro
stocie linji, wysuwają się znowu na 
pierwszy plan. I to nietylko wyłącznie 
przy sukniach sportowych, ale przy 
strojni ejszyoh jedwabnych, popołu
dniowych a nawet wieclzorowych. Fał
dują się najczęściej dopiero poniżej 
bioder, a zwłaszcza przy materjałach 
nieco cięższych, zastebnowuje się je 
do połowy. Chodzi -bowiem, o utrzyma
nie tak modnej obecnie, wąskiej linji 
bioder. Do kostiumów spacerowych 
na nieco chłodniejsze dni używa się 
nadal cieszącego się szczególną w  tym 
roku łaską mody tweedu w drobne kif. 
teczki, prążki lub rzuttki.

Nina.

W anki ślubna.
Lwów, 16. lipca.

Postęp dzisiejszych czasów powi
nien się objawiać na kaźdem polu i 
dlatego naw-ct tam, gdzie w łatwiej-- 
szych przedwojennych stosunkach- my
śleliśmy tylko o chwilowym efekcie, 
teraz należy się kierować względami 
praktycznemi. Dotyczyć to także po
winno -podarunków ślubnych, składa
nych nowożeńcom, przez koło znajo
mych i krewnych.

Najczęściej bywa tak, że panna 
młoda patrzy z większą dozą zakłopo
tania aniżeli radości na przysłane jej 
upominki, a w myśli jej powstaje py
tanie, co właściwie począć z terni 
wszystkiemi zbędnemi rzeczami, któ
rych poprostu nie będzie gdzie pomie
ścić w skromnem mieszkanku, jakiem 
na początek przynajmniej muszą ,ię 
zadowolić nowożeńcy. A natomiast 
przydałoby się -tyle rzeczy potrzeb

nych, któreby uzupełniły tę skromną 
wyprawę, na jaką zdobyli się rodzice, 
czy leź oboje młodzi wspólnemi si
łami.

Ze względu na to, zwłaszcza wów
czas, jeśli rodzina i przyjaciele chcą 
obdarować państwa młodych nierozpo 
rządzających większą fortuną, byłoby 
ra-czej na miejscu porozumieć się na
przód, tak między sobą, jak z tymi, 
dla których dar jest przeznaczony. 
Wtedy zamiast niepotrzebnych .serwe
tek, ozdobnych poduszek, waz i flako-

Lwów, 16 lipca.

Na-siza epoka stoi pod znakiem 
walki z brzydotą fizyczną. Zwłaszcza 
w czasach powojennych odrodził się w 
społeczeństwach kult fizycznego pięt-, 
kna, któremu hołdują nietylko klasy 
posiadające, ale nawet niezamożny 
ogół. Pod hasłem „brzydota jest tylko 
niedbalstwem" —  wprowadziła pierw
sza Ameryka, we wszystkie sfery spo
łeczeństwa pielęgnację, a nawet ko- 
rekturę urody, tam, gdzie natura nie 
dopisała. —  Za przykładem Ameryki 
idzie teraz Europa, a obecnie już we 
wszystkich niemal większych -mia
stach europejskich znajdują się ambu
latoria kosmetyczne' dla niezamożnych 
pacjentów. Bywają one odwiedzane 
nietylko przez kobiety, ale i przez 
mężczyzn, a odgrywają tu nietylko ro
lę względiy próżności, ale także ko
nieczność dorównania w  walce o byt 
zewnętrznym wyglądem silnie na każ 
dem polu rozwiniętej konkurencji.

Przypatrzmy się choćby przelot
nie pracy takiego a.mbuiatorjum i wy
padkom, w  jakich najczęściej klijentela 
wzywa jego pomocy. ‘Zwłaszcza inte
resujące będzie dla nas poznać, na ja
kie błędy urody kobiety najczęściej 
szukają Temedjum.

Okazuje się, że jak od) najdawniej* 
szych czasów tak i teraz, nienaganna 
cera jest najgorętszem życzeniem każ
dej kobiety. Obecnie w  lecie piegi są 
chorobą sezonową. Bardziej podlega
ją jej blondynki, ale za to jeśli się zja- j 
w ia u hru-netek, to jest jeszcze bar
dziej szpecącą. W łuszczeniu naskór
ka znajdują klijentki środek przeciwko 
niepożądanym skutkom działania pro
mieni słonecznych. Jako środek zapo
biegawczy posiada dzisiejsza kosmety 
ka także wiele specjalnie sporządzo
nych kremów na piegi, pryszcze i in
ne wypryski. Wiele kobiet posiada 
bardzo wrażliwą skórę na dzialani* 
światła słonecznego lub też ostrych 
podmuchów wiatru. Lekarz musi zwa
żać, aby pacjentce, która nie posiada 
zbyt wiele czasu i pieniędzy, aby ko-

nów lub też zbędnej liczby serwisów 
na czarną czy białą kawę, moznaby 
wzbogacić zakładające się gospodar
stwo tak pożytecznemii narzędziami i 
przedmiotami jak maszyna do prania, 
kuchenka gazowa, instrument do
wchłaniania kurzu, nowoczesno na
czynia kuchenne, bielizna stołowa, ser 
wis obiadowy lub śniadaniowy i tp.

Przy takiem praktycznem- urządze
niu zyskałyby obie strony. Obdarowa
ni otrzymując rzeczy pożądane i na
prawdę potrzebne, zaś obdarowujący, 
zyskując przeświadczenie, że nie w y
dali pieniędzy n,a darmo a dar ich zo
stał naprawdę mile przyjęty.

rzystać z -stałych zabiegów kosmetycz 
■nych, przepisać indywidualną kurację, 
którą .można przeprowadzić najprost- 
szemi środkami. Przy, zbadaniu warun 
ków jej zawodu, a także sposobu od
żywiania się jakoleż zabiegów toale
towych, najczęściej umie znaleść po
wody zła i przepisać odpowiednie 
środki.

Duży kontyngent pacjentek ambula- 
torjum stanowią kobiety zbyt chude 
lub przeciwnie zbyt otyłe. Tak jedne, 
jak drugie, zostają poddane grunto
wnemu badaniu całego organizmu, po 
ozem dopiero leczenie odbywa się naj
częściej zapomccą odpowiedniej djety.

Nieprawdopodobnie wielką ilością 
wypadków, podanych leczeniu ambo- 
latoryjnemu są •włosy na twarzy u 
kobiet. Zwykłe środlki dom-owe jak wy 
rywanie niepożądanych włosów, strzy
żenie i golenie, opalanie płomieniem 
świecy lub używanie reklamowych 
depilatorów, zawodzi i najczęściej po
większa zło. Natomiast stosowane w 
ambulatorium promienie Roentgena 
albo radjowe przynoszą najczęściej po 
żądaną pomoc.

Nierzadkie są także wypadki, że 
pacjentka pragnie przebyć kurację od
mładzającą przez usunięcie zmar
szczek i fałdów na twarzy. Jest to u- 
wKględniane, bo. także nie pochodzi to 
z próżności, ale z chęci utrzymania, 
się w cenie w  pracy .zawodowej, gdzie 
nie chcą kobiet postarzałych. Korek-, 
tury takie przynoszą w wielu wypad
kach pożądany rezultat. Niemniej w 
ludowych ambulatoriach przeprowa
dza się operacje celem poprawienia 
zbyt nieforemnych rysów twarzy, no
sa, odstających uszu, błędów ocznych 
i t. p.

Do ambulalorjów takich przyno
szą również często dzieci, zwłaszcza 
dla wyleczenia ze znamion, .z które- 
mi się urodziły, jak mysziki, ognipiói 
i tp. Odpowiednie postępowanie lecz
nicze uwalnia wicie z tych niemowląt 
od znamienia, które mogłoby je szpe
cić przez cale życie.

Racjonalne pielęgnowanie urody 
wśród ogółu ludności jest bezwątpienia 
dodatnią cechą nowoczesnej kultury.

J. P.

Elegancki en«nn>ble z „rezołm re" w barwach: hinłej, czarnej i pensowej, z 
białą bluzką. Szykowny płaszcz z tweedu „bleu pervenche‘ w białe rzutki.

Z  kyg/eny i pielęgnowania urody.

topu arne insty.ut/ piękności.
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iafma itsta uczestu k 'w
KnikwM letniego „Gazety Porami”.

Lwów, 16. lipca.
(.) Baczność, Czytelnicy I Czytelniczki „Gaztty Poranni]', uczest ■ 

n' 'zac w naszym wielkim turnieju letnim n nśmiuch fortuny. Już za dwa 
dni tj. w piątek, 18 . bm. odbędzie się, zgodn- z naszą zapowiea :ą, loso 
wan:e nagród konkursowych. Nastąpi ono o godz. 11.30 przedpołudniem w lo
kalu recepcyjnym „Gazety Porannej", w  . obecności notarjurza, komitetu 
konkursowego oraz delegatów z grona I iozcstników konkursu. Zapewne 
z biciem serca oczekują tysiące uczestników konkursu tego dnia, w którym 
los rozstrzygnie, komn przypaanie w udziale cenna nagroda w postaci pię
knej willi w nrcczem mieśoie-ogrodzie Olesiowie. Nadto zostanie wylosowa
nych 20 nagród pocieszenia, na ktćre składają się wartościowe artystyczne 
fiyaiy ceramiczne znanej zaszczytnie FabryKi Pacykowskie5 .

2321 Wacław Jeżewski Wołczkowce, 
2322 Hala Rnurówna Zatuotów, 2323 Jó
zef Kostecki Dolina, 2324 I. Kahane 
Lwów, 2325 Marja Karczewska Zwiahel, 
2326 W. Bałajewicz Wasylkowce, 2327 
Tadeusz Trznadel Usznia, 2328 Lucia Re- 
pelowska Tarnopol. 2329 St. Senkowski 
Zagórz, 2330 Marjan Oczabruk Tarnawa, 
2331 Jerzy Kolmei Lwów, 2332 Adam 
Hrycak Lwów, 2333 Edward Ttleśnicki 
Lwów, 2334 Julja Elsterowa Lwów, 
2335 Józefa Tworeszczuk Tarponol, 2336 
Adam W ojtyński Darachów, 2337 Edward 
Dobrucki Złoczów, 2338 Regina Krymowa 
Mosty Wielkie, 2339 Stanisław Dudziński 
Starzyska, 2340 Leon Mikliński Bełz.

2341 Grzegorz Szczypko Turka, 2342 
Jan Reinlender Nadyby, 2343 Inż Miko
łaj Chofmogorów Lwów, 2344 Marja Bul- 
fanówna Drohobycz, 2345 Stefanja Bez- 
korowajna Zagórz, 2346 Józef Kowaii- 
szyn Wołoska Wieś, 2347 A. Linke Stryj, 
2318 Maura Konik Turzany, 2349 Stefa
nja Procherówna Złoczów, 2350 Bolesław 
Siwecki Halicz, 2351 Olga Czajkowska 
Batiatycze, 2352 Andrzej Kapuściński 
Lwów, 2353 Anna Nowotna Lwów, 2354 
Ognisko podoficerów zawód, garniz. 
Przemyśl, 2355 Olga Monastyrska Stani
sławów, 2356 Henryk"Bóbmer Katusz, 
2357 Mina Millwurm Żółkiew, 2358 Her- 
mina Budzanow.ska Z ło czów ^  2359 Jan 
Szydłowski Sokal, 2360 Marja Jarosiewicz 
Krynica.

2361 Klaudja Kawińska Rudki, 2362 
Bronisława Glińska Smatj n, 2363 Helena 
Nacht Lwów, 2364 Michał Kotowski Bro
dy. 2366 Eugenjusz Sobolewski Siedliska, 
2366 Marja Brandes Lwów, 2367 Ignacy 
Ceranowicz Tarnopol, 2368 Maks Rotten
berg Stryj, 2369 Por. Roman Dzierżanow
ski Lwów, 2370 Izak Antoniewicz Lwów 
2371 Marjan Starzysk Broszniów, 2372 
Stanisława Lustig Tarnopol, 2373 Włady 
sława Kamocka Borynicze, 2374 Ferdy
nand Schreier Zakopane, 2375 Walenty 
Rydzik Jasio, 2376 Dr. Władysław Rąpała 
Trembowla, 2377 Zygmunt Dreifinger Sta 
nislawów, 2378 Marek Haendel Droho
bycz, 2379 Aniela Kaflówna Woroehta,
2380 Tomasz Koleśnik Seroczyn.
2381 Aleksander Nowosad Sokal, 2382 I- 
rena Kościukówna, Łany Polskie, 2383 Dr. 
Adolf Schmetterling Uście Z ielonejy 2384 
O. Zlotorowicz Turka, 2385 Samuel Sei
fert Buczacz, 2386 Lola Kleinkopfówna 
Brody, 2387 Walenty Piróg Jata, 2388 
Ignacy Hutter Lwów, 2389 W iktorja 
Hennig Borysław, 2390 Janka Mirkiewi- 
czówna Przeworsk, 2391 Stefa W igocka 
Czortków, 2392 L Czubatowa Iwanków, 
2393 Jan Uljasz Mościska, 2394 K. i J. 
Muszyńscy Besko, 2395 Dr. J. Granicki 
Czortków, 2396 Tadeusz Grotus Bara- 
nowicze, 2397 Helena Źegleń Trepera, 
2398 Leon Berkowicz Biała Bożnica, 2399 
Jańcia Niwińska Rypne, 2400 Anna W s
tęgowa Borysław.

2401 Michał Wowkonowicz Lwów, 2402 
Franciszek Marek Oleszyce, 2403 M. 
Meiblum Kulików, 2404 Antoni Dąbrow
ski Kasperowce, 2405 Dr. Ignacy Weiss 
Lubacza Królewska, 2106 Ignacy Distler 
Borszczów, 2107 Zygmunt Burger Olejów, 
2408 Naftali Lówenthal Lwów, 2409 Ja
nina Hoszowska Perehińsko, 2410 Anto
ni Niemczyk Kraków, 2411 Kazimiera 
Terpliwa Nahujowice, 2412 Józef Hew- 
ryk Drohobycz, 2413 Helena Markowska 
Sokal, 2414 Bolesław Schiller Mraźnica, 
2415 J. Goldberg Bielsko, 2416 Henryk 
Osiadły Przemyśl, 2417 Marja Ojakowa 
Biszcza, 2418 Stela Lieberman Droho
bycz, 2419 Helena Schreyerówua Lwów, 
2420 Artur Hampel Lwów.

2421 Józefa Kalinowska Lwów, 2422 
Aniela Zielińska Lwów, 2423 Rudolf Bi- 
zanc Lwów, 2424 Henr. Schweitzer Lwów

2425 Marjanowie wMładejowscy Lwów,
2426 Róża Warmowa Lwów, 2427 Franci
szek Edmund Schneider Lwów, 2428 Eu- 
genja Nowosad Lwów, 2429 W . Kudryk 
Lwów, 2430 Katarzyna Rura Wodniki, 
2431 Józef Ryczei Lwów, 2432 Rozetta 
Kutten Lwów, 2433 Bronisława Bułrako- 
wa Lwów, 2434 Helena hr. Breza Droho- 
myśl, 2435 Igor Hawrysiewicz l  wów, 
2436 Marja Łozińska Lwów, 2437 Maks 
Weintraub Lwów, 2438 Antoni Pawłow
ski Lwów, 2439 Zygmunt Zipser Barszczo 
wice, 2440 Kornel Pasławski Lewan- 
dówka.

2441 Leopold Staats Delatyn, 2442 Mie
czysław Mrazek Lwów, 2443 Jula Schra- 
ger Stanisławów, 2444 Rudolf Marx Ty 
czyn,- 2445 Ludwik Stasiaczek Lwów, 
2446 Marja Bednarska Lwów, 2447 Ka
mila Grandowa Lwów, 2448 Zofja Lemań 
ska Lwów, 2449 Ada Zielonkowa Lwów,
2450 Barbara Starklówna Kulparków,
2451 Herman Reisner Lwów, 2152 Mary
sia Lemańska Lwów, 2453 Jakób Donn 
Lwów, 2454 Helena Pohlowa Borszczów, 
2455 Wanda Briickman Dora, 2456 Lotta 
Mościska Borysław, 2457 Dr. B. Ander-

man Czortków, 2458 Anna Krukieviczo- 
wa Czortków, 2459 Mieczysław Bilicz 
Czortków, 2460 Natalja Siengalewiczowna 
Żółkiew,

2461 Franciszek Kądzielski Tarnopol, 
2462 Kazimierz Banach Soroce, 2463 Sa- 
turnina Bardzikowa Lubliniec, 2464 Ka
zimierz W itt Zakopane, 2465 Emil Hólzel 
Borysław, 2466 Józia Schutzmanówna 
Drohobycz, 2467 Romek Finik Swoboda 
Dubeńska, 2468 Piotr Fuss Drohobycz, 
2469 Adaś Zarębski Cieszanów, 2470 Ja
nina Olejnicka Dubowce, 2471 Marja Kęs. 
kówna Bukaczowce, 2472 Marjan Scherzer 
Sniatyn, 2473 Emil Czernecki Bohorody 

("jczyn,J 2474 W asyl Zarecki Siedliska, 
2475 Konrad Bodnar Koropiec, 2476 Ma- 
fjan Rueiński Lwów, 2477 Wilhelmina 
Barnak Drohobycz, 2478 Krystyna Schwei 
tzer Drohobycz, 2479 Teresa Kowalska 
Kołomyja, 2480 Jan Głowacki Lwów.

2481 Enlalja Zaplatyńska Brzeż.any, 
2482 Stefanja Uhmowa Sambor. 2483 Łu 

, cja Turkiewiczowa Wolica, 2481 Maury
cy Herschendórfer Lwów, 2485 Luna 
Górska Czerchowa, 2486 Kaffus Furman 
Lwów, 2487 Katarzyna Bomba Lwów, 
2488 Jan Radoniewicz Dubiecko, 2489 A- 
niela Marko Kamionka Lasowa. 2490
Marja Rozborska Chłopczyce, 3-191, Ro- 
zalja Ziegler Tuslanowic.e, 2492 Bronisław 
Olechnowski Sambor, 2493 Adolf Schmid 
Krościenko, 2494 Helena Gruszecka Ka
mionka Slrum. 2495 Zofja Tofwińska Ja- 
remcze, 2496 Paulina Peleszaków na 
Lwów, 2497 -Stanisław Illasiewicz Lwów, 
2498 Leon Thune Niżniów, 2499 Helena 
Kotlińska Kamionka Slrum, 2500 Stefan 
Knrnick Kołomyja.

2501 Jan Gottfried Harlmtowice, .2502 
•Olgierd Krcal Stanisławów, 2503 Franci
szek Bienasz Łańcut, 2504 Wojciech Sa-

pala Żurawica, 2505 Michał Szczurko 
Przemyśl, 2506 Bronisław Oberowicz 
Przemyśl, 2507 Herbert Feingold Prze
myśl, 2508. Rudolf Matteisel Stanisławów, 
2509 Tadeusz Skwiczyński Bełz, 2510 Da
wid Ziemmennan Stanisławów, 2511 Leon 
Eigenmacht Przemyśl, 2512 Józef Matwij- 
czuk Drohowyże, 2513 Karolina Schirmer 
Lwów, 2514 Leonja Somersteinowa 
Lwów, 2515 Franciszek Rezulak Żydowi
ce, 2516 Marja Sieczkowska Stryj, 2517 
Karol Jagoszewski Przemyślany, 2518 
Norbert Reimharz Stryj, 2519 Wanda My- 
kitkowa Stryj, 2520 dyla Rosennek Stryj.

2521 Ludwik Holdenmeier Przemyśl, 
2522 Karol Mglej Lwów, 2523 Kazimierz 
Dubrawski Stryj, 2524 Emilja Schreier 
Stanisławów, 2525 Wilhelmina Pelc 
Lwów, 2526 Fryderyk Gottlieb Lwów, 
2527 Katarzyna Matanycz Lwów, 252S Li- 
dja Paczowska Lwów, 2529 Michał Dziu- 
rzyński Lwów, 2530 Stanisław Skomski 
Krechowice, 2531 Jan Doliński Obertyn,
2532 Ferdynand Moskalewski Przemyśl,
2533 Jette Koppel Borysław, 253-4 Kazi
miera Nowicka Lwów, 2536 Józefa Klim 
kiewicz Lwów, 2536 Janina Klimkiewicz 
Lwów, 2537 Wanda Banaszakowa Chodo 
rów, 2538 Bronisl. Lis Brzozdowce, 2539 
Stanisława Gilowska Sośnica, 2540 Ale
ksander Jaworski Chodorów.

2541 Emanuel Finkelstein Przemyśl, 
2542 Jakób Adam Sototwina, 2543 Emil 
Bilaszewsiki Bitków, 2544 Janina Jury- 
czyńska Brzeżany, 2545 J. Korankiewi- 
czowa Brzeżany, 2546 Izrael Mehl Prze
myślany, 2547 Michalina Gerstmanowa 
Gródek Jag., 2548 Jan Karaban Du-najów,
2549 Herman Leinwand Przemyślany,
2550 Helena Tycholisowa Podhajce, 2551 
Władysław Munz Mościska, 2552 Julja 
Tyczyńska Skole, 2553 Salomon Haus- 
knecht Stanisław ów, 2554 Grzegorz Baran 
Stanisławów, 2555 Józef Gidlec Bohorod- 
czany, 2556 Jan Szulski Stanisławów, 
2557 Józef Klimke Lelechówka, 2558 Er
na Sussman Stanisławów, 2559 Ella Suss- 
man Stanisławów, 2560 Marja Jacobi Sam 
bor.

2561 Dr. Abraham Feuerstein Medeni- 
ce, 2562 Stefanja Pacholicka Sototwina, 
2563 L id ja Seneciównp Borszczów 2564 
Seweryn Węglarz Brody, 2565 Elbieta Pa
nas Brody, 2566 Olimpja Baranowska 
Złoczów, 2567 Adolf Kłusak Rohatyn.
2568 Kazimierz Doskocz Jabłonówka,
2569 Alicja Arseniczówna Kołomyja, 2570 
Klara Wolańska Syszk.owce, 2571 Zofja 
Daszkiewicz Żurawno, 2572 Franciszka 
Wójcikowa Łuck, 2573 Stanisława W i
śniewska Brody, 2574 Anna W ojakow- 
ska Lwów, 257ci St. Mantel Tarnopol,
2576 Stanisław Winduchowski Tarnopol,
2577 Wilhelm Hudzikiewicz Lwów, 2578 
Hela Zborowska Delatyn, 2579 Edward 
Hlawaty Stanisławów, 2580 Filip Konar
ski Otynja

2581 Jan Cioruch Lwów, 2582 Anna 
Alteinówna Brzeżany, 2583 Bazyli Korba 
Brzeżany, 258) Franciszka Kindingerów- 
na Lwów, 2585 S. Smagacz Lwów, 2586 
Alicja Auerbachówna Lwów, 2587 Klara 
Ilay  Stryj, 2588 Alfred Wierzejski Bro
dy, 2589 Edmund Langner Tarnopol, 
2590 Marjan Schóder Tarnopol 2591 Sta
nisław Nowacki Tustanowice, 2592 Fran
ciszek Kasprzyk Tarnopol, 2593 W olf 
Allerliand Zbaraż, 2594 Emilja Podgórna 
Zbaraż, 2595 Filip Żukowski Ohladów, 
2596 Natan Laufer Przemyśl, 2597 Kazi
miera Jezierska Brzuchowice, 2598 Salo
mea Osuehowska Lwów, 2599 Walerja Bu 
dzynowska Lwów, 2690 Marja Turzynow 
ska Ławoczne.

2601 Jan Drupka Lwów-, 2602 Józef 
Pawłowski Magierów, 2603 Romuald 
Schulz Zakopane, 2604 Stefan Chrząszczyń 
ski Ruda Śląska, 2605 Micha! Śliwka Ro
hatyn, 2606 Józef Dziki Magierów, 2607 
\ntoni Harasymów Kołomyja, 2608 Sta
nisław Oziembtowski Kołomyja, 2609 Jó

zefa Bauerowa Tarnopo1, 2610 Stefanja 
Primusowa Kraków, 2611 Józef Krzyża
nowski Wygnanka, 2612 Maurycy Rabi- 
ner Stryj, 2613 Natalja Pańków Jarosław, 
2614 Józef W ójcik Dobromil, 2615 Ed
mund Adamek Tyśmienica, 2616 Ludmiła 
Robinson Stanisławów, 2617 Zdzisława He 
bal Stryj, 2618 Herman Heiss Stanisła
wów-, 2619 Marja Hoblerowa Rychcice, 
2620 Slanistaw Zubowicz Kałusz.

2621 Marja Lubomira Baciówna, Ja- 
ryczów nowy, 2622 Pioir Hanusek Stryj, 
2623 FranciszK- Spfeigriin Stryj, 2624 
Herman Horoszowski Stryj 2625 Józef 
Biesiada Borysław, 2626 Stanisław- Żurów 
ski Chodorów, 2627 Julja Gulinowa Tar
nopol, 2628 Katarzyna Zyga Żydaczów,
2629 Marja Miarkowska Horodyszcze,
2630 Jan Kurilec Horodenka, 2631 W. 
Wiland Łopatyn, 2632 M. Krzyżanowski 
Halicz, 2633 Franciszek Laszkiewicz Slo- 
boda, 2634 Anastazja Glebow Bołszowce, 
2635 Zbigniew Aleks. Kocowski Bur
sztyn,”  2636 Roman Oryszkiewicz Nad
worna, 2637 Julja Kiślewicz Sokal, 2638 
S. Leider Sokal, 2639 Helena Lang Kra- 
kow-iec, 2640 Bronisława Cisowska W y- 
sypa-Wolanka.

2641 Irena Antoniszynówna Borysław, 
2642 Jakób Uibel Jarczowce, 2643 Zygm. 
Schraga Zborów, 2644 Rozalja Maćkówka 
Złoczów, 2645 Weronika Obertyńska Zło 
czów, 2646 Władysław Czekański Stani
sławów, 2647 Stanisław Wiernik Skole, 
2648 Marja W iiowska Stryj, 2649 Julja 
Eisenbrueh Lwów, 2650 Franciszek Pa
tek Lwów, 2651 Józefa Hubalowa Prze
myśl, 2652 Zofja Reutt Kulparków, 2653 
Władysława Tylcowa Kamionka Strurr.., 
2654 Anna Stankówna Lwów, 2655 Izydor 
Atlas Medenice, 2656 Jan Łoziński Bu
czacz, 2657 Ferdynand Schweiger Starzy
ska, 2658 S. Kret Janów-, 2659 Helena 
Daumowa Przemyśl, 2660 Januarjusz 
Kraśniański Tustanowice.

2661 Oiimpja Baczyńska Myszkowice, 
2602 Katarzyna Pich Czortków, 2663 Szy
mon Schenkelbach Czortków, 2664 Ste
fanja Kropińska Buczacz, 2665 Gustaw 
Butz Przemyśl, 2666 Helena Witoszynska 
Przemyśl, 2667 Aleksander Biederman Su 
chodół, 2668 Józef Iwaszkiewicz Zbaraż, 
2669 Rafał Schneebaum Przemyśl, 2670 
Aleksander Jędrzejowski Łańcut, 2671 
Zbigniew Kamiński Borszczów, 2672 He 
lena Schaedlowa Borszczów, 2673 Bożen
na Szczęsna Tarnopol, 2674 Markus Roth- 
feld Sław sko, 2675 Józef Jarema Roha
tyn, 2676 Maryla Hajówna Brzaza, 2677 
Izm Viertel, Bitków, 2678 Eugenja Wą- 
sowska Mościska, 2679 Aleksander W in
nicki Drohobycz, 2680 Elżbieta Meravi- 
glia Crivelli Lwów.

2681 Seweryn Hoffman Wygoda, 2682 
Bronisława Łączkow-ska Jarosław, 2683 
Wilma Sussmann Lwów, 2684 Eugenja 
Januszowa Lw-ów, 2685 Antonina Uruska 
Lwów, 2686 Marja Górkowa Lwów. 2687 
Emanuel Kutten Lwów, 2688 K. Makaro- 
wa Strzyżów, 2689 Malwina Antoniewicz 
Zameczek, 2690 Antonina Waydowiczowa 
Lwów, 2691 Adam Pętak Lw-ów, 2692 
Zdziś i Mieczuś Blezienie Pustomyty, 
2693 Stefanja Longchamps Lwów, 2694 
Emil Hech Lwów, 2695 Marja Kopystyń- 
ska Brzuchow-ice, 2696 Marjan Kucyn 
Lwów, 2697 Jarosław Jarosz Lwów. 2698 
Rózia Astówna Lwów, 2699 Melanja He- 
rasymnw-icz Lwów, 2700 Leon Kutten 
Lwów.

2701 Elżbieta Freundowa Gródek Jag. 
2702 B. Mykietyn Złoczów, 2703 Ludwika 
Haniecka Brody, 2704 Leon Vogel Sno- 
wicz, 2705 Hinia Braunsteinówna Horod- 
nica, 2706 Adolf Fojt Tarnopol, 27U7 W il 
helmina Czinar Lwów, 2708 Janina Si- 
wówna Tarnopol, 2709 Emilja Kumanie- 
cka Semerówka, 2710 Janina Wardyńska 
Radziwiłłów, 2711 Marja Janina Kolcan. 
Kopyczynce, 2712 Fi lemdn Zieliński Toki, 
2713- Rena Rutkowska Kopyczynce, 2714 
Stanisław Dyda Lw-ów, 2715 Edward Sa- 
raniecki Kosmacz, 2716 Amalja Minczele- 
sówna Lwów, 2717 Helena Romanowska 
Lwów, 2718 Marja Koleżakówna Kalni- 
ków, 2719 Marja Diducli Stary Sambor, 
2720 Michał Martyniec Bohorodczany.

2721 Zenobja Krzyżanowska Buczacz, 
2722 Bronisława Abdryiszynowa Jezierza 
ny, 2723 Stefanja Humińska Wygoda, 
2724 Janina Muller Kołomyja, 2725 Ade
la Schmalenberg Kołomyja, 2726 Ludwik 
Chrypiak Jaworów, 2727 Adw. dr. Semen 
Bulyk Sokal, 2728 Józef Moroz Żabia 
wola, 2729 W łodzimierz W ójtow icz 
Lisko, 2730 Roman Kolcz Stara 
Sól, 2731 Jakób Werbner Lwów, 2732 
Anna Hirniakowa Bobrka, 2733 Wanda 
Hermanowa Mizuń Stary, 2734 Stanisła
wa Smalowa Bobrka, 2735 Amalja Nowo-

O D  A M im S T R A C J I.
Wprowadzony z początkiem bieżącego roku system doręczeń poczta - 

wych przewiduje m. i. taką inowację, że za rgłoszoneg-c w ciągu miesiąca 
lub zmieniamceno adres prenumeratora pobiera poczta należytcść za cały 
miesiąc. Nie mając wpływu na ten przepis, pozbawiony zresztą wszelkie
go rzeczowego uza-adn: snia, prosimy naszych P, T. Prenumeratńr-ow, aby 
zgłaszając w ciągu mipsiąca zmianę adresn (również w związku z wyja
zdem wakacyjnym), dołączali do zgłoszenia 50 gr. jako zwrot wynikają
cych stąd kosztów pocztowych,

Zarządzenie powyższe zmuszeni będziemy podtrzymać aż do chwili 
zniesienia przez Ministerstwo Poczt rej dodatkowo nałożonej opłaty.
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larska Ttanjącz, 2736 laż. Geza Weislak 
Tarnawskie Góry, 2797 Marja Pisarska 

Lwów, 2738 Sala Markus Lwów, 2739 A- 
leksandra CzajKowska Lwów, 2740 Marja 
Snihur Lwów

2741 Józef Początek Lwów. 2742 Sa
lomea Fein Lwów, 2743 Zofja Stolbówna 
Lwów, 2744 Karol Sobolski Lwów, 2745 
'4. Chmielewski Lwów, 2746 Juljan 
Ochrymczuk Lwów, 2747 Regina Mesohlo 
wa Lwów, 2748 Ryszard Wojatycki 
Lwów, 2749 Katarzyna Pieczko Lwów, 
2750 Marja i>ąbrowska Fujna 2751 Bar
bara jaworsaa Lwów, 2752 Maryśka Gros- 
se Lwów, 27ó3 Józefa Marks Lwów, 2754 
Tadzio Toczyński Lwów, 2755 Irena Mo
stowska Lwów, 2756 Marja Seidlówna 
Lwów, 2757 Janina Kuchciak Lwów, 2758 
Adam Zaborski Lwów, 2759 Stanisław 0 -  
lechowski Luszki, 2760 Olga Friedberg 
Lwów

2761 Jan Kiczea Lwów, 2762 Maks 
Ffausknecht Lwów, 2763 Bronisław Jaku
bowski Lwów, 2764 Aleksander Komami 
cki Komarniki, 2765 Zenona Satamanowa 
Komarniki, 2766 Rudolf Czermak W y- 
socko wyżnę, 2767 Dr. St. Antoniewicz Do 
bromii, 2768 Jan Podolak Oleszyce, 2769 
Artur Bielecki Przemyśl, 2770 Olg? No- 
wicaa Rabka, 2771 Samson Rosenberg 
Kosów, 2772 Maks Hauptman Drohobycz, 
2773 Dr. Regina Fellówna Radomyśl, 2774 
Hermana Lenoblówna Lwów, 2775 Inż. 
Jan Surowiak Lwów, 2776 Aniela Olpiń- 
ska Lwów, 2777 Jan Starzecki Lwów, 2778 
Marja Golch Lwów, 2779 Marja Rappel 
Lwów, 2780 Maz Dickman LwOw 

2781 Stefanja Markowska Lwów, 2782 
Stanisfaw Buczyński Bonów, 2783 Juljiai 
Kozakowa Bitków, 2784 Jadwiga Danen- 
heimerówna Truskawiec, 2785 Ks, Juljan 
Oryszkiewicz Łupianka, 2786 Zarząd 
szkoły męskiej w Maciejowie, 2787 Jadwi
ga Nowakowska Stanisławów, 2786 Ber
nard Kessler Stanisławów, 2789 Aleksan
der bibnng Stanisławów, 2790 Helena 
Małecka Drohobycz-

2791 Rózia Scherer Kopyczyńee, 2792 
Cyla Bardach Drohobycz, 2793 Lota Ro- 
pek Rozdól, 2794 Eugetija Sochacka Sie- 
■iiiawa, 2795 Jan Mańkowski Żółkiew, 
,2796 Tadeusz Des*czułka Lwów, 2797 
.Zofja Rubin Drohobycz, 2798 Józef 
Krumholz Dolina, 2799 Janusz Nostadt 
Drohobycz, 2800 Roman Krzan Łańcut, 
2801 Marja Sobiecka Lewandówka, 2802 
Henryk Hermann Stryj, 2803 Miłlier Ta 
deusz Lwów, 2804 Julja Jarosz Koniu- 
chy, 2805 Fryderyk Saraniecki Duba. 
2806 Ludwik MaruszczaL Stanisławów, 
>2807 Irena Balars Porudno, 2808 Antoni 
AadcTka Sołotwina, 2809 Helena Łoza 
Dolina, 2810 Stanisław Andrusiów 

'Stryj
2811 Julja Kielarowa Dolina, 2812 

J"lja 1 'ietruszkówna Drohobyz, 2813 
Ad»m Syczak Lwów, 2814 Karolina Her- 
„cherow.. Tarnopol, 2815 Jeruchim Lan- 
der Żąloźce, 281tj Amalia Sonenschein 
.Lwów, 2817 Rokąlja Ogórkowa Kamion
ka Strum. 2818  Herman Fendrich GID 
niany, 2819  Oskar Spielman Brody, 2820 
Jadwigi-, Łuczakowska Stanisławów, 
2821 Seide Cechman Stanisławów, 2822 
Albina Scheiningerowma Lewandówka, 
2823 Stanisław Tarasewicz Bóbrkft, 2824 
Helena Rogucka Weleśnica '825 Michał 
Lo.kczews.ki Staniała ów, 2826 Jan Łu
czyński Obertyn, 2827 Wincenty Macie
jewski Stryj, 2828 J u Duuik Stryj, -'829 
Eug. Kohl Stryj, 2830 Antoni Poredow- 
ski Chodorów.

2831 Bronisław Jakimów Stryj, 2832 
Romar Suszkiewicz Zniesienie, 2833 Sa 
muel Sternbach Borysław, 293'' Lucia 
‘Deutschmeister Borysław, 2835 Rózia 
Egert Borysław, 2836 Jerzy Lipiński Bo
rysław, 2837 Anna Zimmer Lwów- 2838 
Regina Urirh Drohobycz, 2839 Zygmunt 
EhrenDerg Lwów, 2840 Zofja Biallkie- 
wicz Borysław 2841 Juljan Szymański 
Gaje Wyżne, 2842 Piotr Wohlman Bole- 
chów, 2843 Jonasz Benczer Stryj, 2844 
Władysław Kucbar Stryj, 2845 K. Bor
kowski Jaremcze. 284F L. Domberg 
Przemyśl, 2847 Józef "Jikotaiski Brze- 
żany, 2848 Janina Wróblewska Herma
nów, 2849 Sydonja Freyowa Stryj, 2850 
Filip Ettinger Lwów.

2851 Tadeusz Nagaj Sanok, 2852 Ed
warda Herazimowiczówua Żydntyeze, 
2853 Nella Białkowska Świeca, 2854 Dyo 
nizy Bocheński Zawielowice, 2855 Gusta 
Freiwald Rehatyn, 2856 Ryszard Muller 
Dubryniowce, 2857 Waler ja Czernecka 
CbomiakówKa, 285» Lolek Fe'senstein 
Mikołajów, 2859 Tadeusz Krycki Tarno- 
poi, 2860 Posterunek Policji Państw, 
liastasów, 2861 Krysia Misiakówna Po
lanice, 2862 Marja Grzywniakówna 
Lwów, 2»63 Oser Eisenstein Hrebenów, 
2864 Bełeua DuUtowia Stanisławów. z865

Lctfi Uhrmann Stanisławów, 286e Rózia 
Princowa stamsiawow, 2867 Leon Mond 
scnein Stanisławów, 2868 Janinę So- 
wowna Borysław, 2869 Piotr Oiinkiewicz 
Jarczowce, 2870 Marja StaneK Jawo
rów.

2871 Paulina Fliess°rowa Stanisła
wów, 2872 Janina Gutowia Sojoiwina, 
287a Leopoldyna Wierzbicka Hołubią,
2874 Bronisławę Entenowna Przemyśl,
2875 Helena Kizimowa Łużek Górn",
2876 Bronisława Mianowska Wilno, 2877 
Jan Kuiiman Stanisławów, 2878 riermi- 
ua Siwakówna Żółkiew, 2879 M. Bucl - 
berg Radymno, 2880 Jozei Jaworski So
kal, 2881 Marja Persowicz Pozna*., :<:882 
Stefanja Cieślińska Tarnopol, 288a Bmi- 
ij.a Waśków Lwów, 2884 Edwara Muller 
Zimna Woda, 2885 Dr. S. Herzig Sanok, 
2886 N. DytewLka Lwów, 288/ Lita Ser- 
wiacka Łańcut, 2888 Stanisława Gaćkie- 
wiczówna Lwów, 2889 Eugenjusz Dziu
ba Przemyśl, 3890 Marja Bałtowna U- 
wista.

2891 Kazimiera Krzyżanowska Rawa 
Ruskit. 2892 Janina Kobieluszowa Lwów  
2893 Michał Mróz Kraków, 2894 Ilerrr.i- 
„a Rothbaum Rohatyn, 2895 Tadeusz 
Strzelecki Wydrne, 2896 Kasa Skarbo
wa Lisko, 2897 Eljasz Halpern Podbuż, 
2398 Anna Radomska Wygoda, 2899 Salo 
Fischman Złoczów, 2900 Katarzyna Bo- 
łCiirówna Radziechów, 8901 Władysław  
Biliński Rohatyn, 2902 Stanisława Caar- 
nówna Bereźnica Królewska, 2903 Józe
fa Twardowska Grudziądz, 2904 Włady
sław Schiller Sambor, 3905 Władysław  
WUusz Krosno, 2906 Edward Florkow- 
Gri Wieluń, 2907 Stefanja Flatty Lwów, 
2908 Maks Grunfeld Czortków, 2909 Bo
rys Hyczko Szandruwiec, 2910 Leopold 
Mazur Jawora.

2911 Michalina Lewicka Lwów, 2912 
Marja Sosnuwska Lwów, 2913 Stanisław 
Kapuściński Lwów, 2914 józefa Seredo- 
wa Lwów, 3915 Hańka Białkowa Strzy
żów, 2916 Marja Ciepielowska Lwów, 
8917 Marja Górecka Lwów, 2918 Helena 
Ziszkowa Stanisławów, 2919 Wilhelm  
Kobylewski Lwów, 2920 Jan Beruas 
Lwów, 2921 Bronisława Zielińska Lwów
2922 Marjan Schwartz Zamarstynów,
2923 Zofja Mozotowsita Zamarstynów,
2924 Bronisław Mieohoński Lwów, 2925 
Leon Leszczyszyn Lwów, 2936 Stani
sław świsterski Lwów, 2937 Joanna Ła- 
noła Lwów, 2928 Wiktor Zdon Lwów, 
z929 Ada Mcmiakówna Lwów, 2930 Inż. 
Władysław Grabowski Janów

2931 Elżbieta Lenoblówna Lwów, 
2932 Andrzej Sury Ostapie, 8933 Jakóh 
Reichart Rlimiec, 2934 Adam Barszcz 
'ustanowice, 2935 Rozalja Tndoweńska 

Horodlowice, 2936 Franciszek Sfraz 
Przemyśl, 2937 Eustachy Kuspyś Zbo
rów, 2938 Michał Mnng Wygoda, 2939 
Marja Rollerówna Lwów, 2940 Juljan 
Witomski Snezerzec, 2941 Marjan Sku- 
~zmk Strusów, 2942 Alfred Birczowski 
Laskowce, 2943 Rudolf Stefański Miel
nica, 2944 Latarnia morska Różewie, 
2945 Eljasz Oleksów Lwów, 2946 Antoni 
Broczkowski Łopatyn, 2947 Bazyli Hill 
Bołszowce, 2948 Franciszek Busku 
Lwów, 2949 Janina Cieślikowia Lwów, 
2950 Józef Michałkiewicz Sosnów.

2953 Helena Podwyszvńska Przemyśl 
2952 M. Duuiewiczowu Sokołów 2953 
Juljusz Łaba Zamarstynów, 2954 Cze
sława Peterinauówna Lwów, 2955 Pau
lina Górecka Lwów, 2956 Juljan Nowi
cki Lwów, 2057 Konrad Bomba Lwów, 
2958 Stefanja Dąbrowska Lwów, 2950 
Maryla Lochmianówna Wulecka, 2960 Ka 
zimiera Pokolińska Lwów, 2961 Zdzi
sław Piotrowski Lwów, 3962 B. Oueller 
Lwów 2963 Stanisław Jadwisiak Lwnw, 
2964 Janinę Donn Lwów. 2965 Zoe Leś- 
niakowska Lwów, 2966 Maksymilian Le- 
uobel Lwów, 3967 Janina Haubrichówna 
Lwów, 2968 Marjan Kroker Lwów 2969 
Julja Sawicka Zarudce, 2970 Helena 
Gembiirzewska Lwów.

2974 Emilja Procyszyn Lwów, 2972 
Marja Jagietłowicznwa Lwów. 2973 
MaP- Zimmerman Lwów, 2974 Ozjasz 
Pechter Lwów. 2975 Izabela Siemianow
ska L vów, 2976 Kia na Menkes Lwów, 
2977 Michał Szewczyk Lwów, 2978 Leon- 
tyna Lenoblówu/a Lwów, 2979 Janina 
Pałczyńska Lwów 2980 Sydonja Schiitzn 
wa Lwów, 981 Ernestyna Briick, Stani
sławów, 2982 Józef ReRler Drohobycz, 
2983 Juljr Rzecbanek Gotniki, 2984 Jan 
Schmidt Kałusz. 2985 Maksymiljan Sein- 
feld Lwów. 2986 T izef Flacha Lwów, 
2987 Ferdynand Klinger Lwów, 2988 
Władysława Gościtkr .#ów , 29R9 S. B 
Hitnik Lwów, "090 Adolf Błahut Lwów.

2991 Adia Szererówna Lwów, 2992 
Tnż. Kazimierz Fannenka Lwów, 2993 
Paweł Słotoda Lwów, 2991 Janka Ata- 
inaniKÓwaa Lobień .WiefisL 2995 Józef

Horacznk Lwów, 2996 T<udwi’t Schmidt 
Sygmowka, 2997 Marjt. Kobylew ska 
Lwów, 2998 Zofja Renwidz Lv ów, 2999 
Stanisława Danielewicz Lwć /, 3000 A li
cja Auerbachowra Lwów, „001 Marjan 
Koiannowski boisrrzów, 3002 Marja Sy- 
saaówna Lwrw , 3003 iVrrn ZborowSKa 
Lwów, 3004 Jan Hnatyk Lwów, o005 St. 
Pietru8Ki Zbroje, au06 Krystyna Maye- 
rowna Lwów, 3007 Helena Łabittówna 
Lwów, 3008 Michalina i wańska Lwów, 
3009 Henryk Wachs Lwów, 3010 Irena 
uriissgmt brzeżai.y.

3011 Helena Rostecka Kurowfce, 
3012 i usi* Ki nigrberg wóv , 3013 An
na Griissgott Brzeżany 3014 Henryka Na 
hirna Lwów, 3G16 Bronisława Dymitro
wa Lwów, 3016 Henryk Wereszczyński 
Lwów.
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PROGRAM AUDYCJI R iDJOW YCH.
Środa dnia 16 lipce 1930 r.

LW Ó W . 11j58 Sygnał czasu i hejnał. 
12.05— 13.00 Koncert z płyt gramofono
wych. 17.35 Transmisja z Krakowa: Od
czyt pt. ,,Wawel jako rezydencja Prezy
denta Rzpjitej“ wygłosi Dr. Jerzy Do- 
torzycki. 18.JO Transmisja z Warszawy: 
Koncert inanJolinistów pod dyr. Al 
iSzcaegtowa: 1. M. Glinka. Gwiazda pół
nocna. 2 , W . Bekker: ,,Bajka leśna", 
walc, 3. O. Fetras: Wiązanka lodowych 
pieśni rosyjskich. 4. Fr. Chopin: Życze
nie. 5. Werner Kersten: „Piotruś", inter
mezzo, 6 , Romanse cygańskie. 7. Tańce.
19.00 Rozmaitości, komunikaty oraz kon 
cert płyt gram. 19.20 Tranami ija z Kra
kowa: Odczyt pt „Riuch rekolekcji zam
kniętych zagranicą o-raj! w Polsce" wy
głosi ks. Czesław Małysiak, superior OO. 
Salwatorjanów. 19.F5 Dalszy ciąg rozmai 
tości. 20.00 Sygnał czasu. Transmisja z 
Warszawy: Fhrasowy dziennik radiow-y.
20.15 Transmisja z Krakowa: Koncert
wieczorny. Muzyka wokalna. 1. St Mo
niuszko: a) Stary kapral, b) Pieśń wojen 
na, odśpiews p. Piotr Kruszewski (bas). 
2. Jan Gall: a) Rój gwiazd gdy lśni... b) 
Jak dziwnie drży serce. F-dw. Grieg: c) 
Pieśń tęsknoty odśpiewa p. Julja Unic
ka, 3. Wład. Żeleński: Dumka Janka z 
opery: „Janek", odśpiewa p. Szczęsny1 
Sikorski, 4, a) Mozart Arja Sarastra 
z opery ,,Flet czarodziejski", b) Meyer- 
beer: Scena zaklęcia z opery „Rubert
Djabel“, odśpiewa p Piotr Kruszewski. 
5 a) Gounod: arja Małgorzaty z opery

Faust", Ib) Rossini' arja z opery „Se- 
miramis-, odśpiewa p. Julja Unicka. 6 ) 
a) Adam Muncbheimer: Serenada z ope
ry „Mazepa", b) Auber: arja z opery
„Fra Diavolo‘‘, wykona p. Szczęsiiy Si- 
korsm. 7. a) Ft. Schumann: „Dwaj grena- 
djerzy", b) J. Gall: „Zaczarowana króle
wna" odśpiewa p. Piotr Kruszewski. 8) 
a) Puccini: Modlitwa To^ki z opery „To 
sca‘‘, b) Verdi: arja Gildy z opery „Ri- 
goletto", odśpiewa p. Julja Unicka. 9 a) 
Tosii: a) Mój ideale b) Ostatnia piosen
ka, wykona p. Piotr Kruszelnicki. 10. 
Jan Strauss: Walc odgłosów wiosennych 
odśpiewa p. Julja Iłnicka. Akompania
ment p Melanja Sacewiczowa. W  przer
wie koncertu około godziny 21,00  trans
misja z Warszawy „Kwaarans literacki": 
Grossek-Korycka, fragm. z po w. „Serce".
22.00 Transmisja z Krakowa: Dr. Gra
bowski wygłosi fejleton pt. „Urok wysp 
dalmatyńskich". 22.16 Transmisja komu
nikatów z Warszawy. 23.00— 24.00 Muzy 
ka taneczna z Bagateli.

LONDYN 22.10 „Antonjusz i Kleo
patra" tragedia Szekspira. KRÓLEW IEC 
21.05 Wesoiy wieczór, BRATISLAW a

7.00 Koncert ork, K/.I.UNDBORG 20.15 
Muzyka operowa. W ROCŁAW  19.30 Kon 
cert ork. wojsk. BRNO 19.55 Konc. ork.

JLtit t%.4MU „ i
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EW IATSOW SŁI Henryk, Edparkćw  
DAWTDlSOHN L., Akademicka 12. 
Ink. G O ŁĄ B  Franomek, Winniki. 
HACfKEL WaJerj m, Adampol 
HORGCDTSEI Władysław, <0tynja.

Bilety są do odehraau w Auai-.inif.r 
fil eadaicnade m łędiy godsimą 10 a 13 
n-iedpeM atm

NioJlL
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tylko
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PRAKTYKANT poszątk z dobrej "rodzi
ny zostanie przyjęty do sklepu spo
żywczego Łyczaku woka 75. 6532

ZDOLNEGO I USTOSUNKOWANEGO  
S P R Z E D A W C Ę  
z branży samochodowej

na Lwów poszukuje na korzystnych wa
runkach wprowadzona firma. Zgłoszę- 
ni» tylko listowne pod „OPON do Blu 
ra ogłoszeń „Postęp4*, Lwi t  Romano-
włc „ 10 (Dulębiaijti 9). 6543

POWAŻNE przedsiębiorstwo przemysło
we poszukuje na zastępstwo przez 
miesiąc sierpień biegłej stenotypistki 
polsku-niemieokiej. Zgioszenia pod 
„Crudeoil" do Administracji. 6530-3

PIERWSZORZĘDNE Towarzystwa Ubez
pieczeń poszukuje natychmiast zdol
nych i rzutkich organizatorów, a ró
wnocześnie akwizytorów specjalnie w 
dziale ubezpieczeń od wypadków nie
szczęśliwych, odpowiedzialności praw
nej i samocnodów. Listy poa „Egzy
stencja" do Biura dzienników Buch- 
s| łba, Jagiellońska 7. 6540-2

POffADYlEKAfoKtE
bpiicjaiisia urog rnttczii\v>ca i wmieć.

Dr. Ignacy L9wanht^x
ord. od 8—9 i 3— 7.

Lwów, TryLuiuusk* 4. Tłj. 4811
tm a

B. IeK. jirpit. wiod.

D r .  N o r b e r t  J U P S T E R
specjalista cnorób skórnych, wnaecyez- 
jycL i kosmetyki Stanisławów 3-ęo Mc ja
11. Usuwanie włosów elektrolizą naświe
tlanie lampą kwarcową, leczenia be»o~ 

racyjne żylaków. 4657

Specjalista eherób skórnych weneryeaa. 
1 kosiuetybl

Dr. I. MUND wled lwowsk.
OTd^nuje od 8—9, 2—5, w niedzielę oa 
9--1. cWOvV Ą.MYKa i. uog c'naui»-
kif-cr'' Trl ff. 'U f t ccraińe żylaków

ii’''igit aapM i’x..VS.W*T.I0 N M' tern k a
W?®
m

PKNńlt'>>i.T ,.l H.TUKJ A" w Zakupa 
nem ul Szpitalna poleca pokoje z  u ■ 
trzymaniem na sezoi letni w  ceftic od 
8.5Ó do 10  z*. — elektryczność, łazien
ka, ciepła i zimna woda. Foksie sła 
ncczne, jedno i dwaoosebowe na rze
ką i plażą.

WES2KMUiiSKLBP^
POSZUKUJĘ lokalu nu górnej Gródec

kiej. Pośrednictwo wynagrodzę ,,AIla 
Gorcon" Gródecka 51. 6611-2

POKOJU nieumeblowanepo z osobnym 
wejściem poszukuję najchętniej dzc l-  
nica VI. i od giispodjrza. Zgl.: „L. D.“ 
Teresy 10 . Tek 19-31. 1528-2

ZAMIENI pokój z kuchnią za jedfiti do- 
kój frontowy w śródurieśchi. ^ iado  
mość Zybbkicwicza 34. u fryzjera,

1589

KOMFORTOWY pokój umeblowany, o-
so-bne wejście, telefon, do wyjjajjęc a 
Legjonów 35 drzwi dziesięć. 6630

HOTEL „Savoy" ul. Sobieskiegi 7 wy
najmuje pokoje na dłuższe okr sj po 
niskich cenach. 6544-2

POKÓJ umeblowany, klatka schodowa, 
balkon, do wynaięcia Nowy "t
X. prawo, dM7
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ti£UXA;WiCHC*AV!t
Wakacyjny kurs MANDOI INY. GITARY,

lekcje zibioiowe, osobne, Tęczę za w y
nik Plac Bernardyński 12. 66J4-2

LECCIONES de las lenguas espanala 
italiana, francesa, da DESAPIER, Pod 
Dębem 12. 6537-?

SIAD. FARM (nostryf) z dłuższą prakty 
ką pcszicSuje posady, względne za
stępstwa w aptece od zaraz. Wiado- 
moiJ pod „Scheib", Bobrka. 6450-3

B Y ŁY  dyrektor bardzo poważnego przed
siębiorstwa, z akad. wykształceniem 
da ICO i więcej dolarów za pomoc w 
uzyskaniu stałej posady reprezenta
cyjnej w wskazanem miejsca. Zgło
szenia Administracja sub „Zdolny or
ganizator". 6420-J

ROZWIEDZIONY urzędn'k rządowy bez
dzietny, lał 40, z gażą miesięczną 500 
zt., szukat naprawdę żo-ny inteligent
nej, oszczędnej z dobrego aom.u i cha 
rakteru do lat 40; rzecz traktuje po
ważnie. Zgłoszenia pod „Wychowa
nie" Jo Adm. 6541-2

nowe I rajówj i zagra
niczna oa zł. 2.709 na do
godne spiaty- riowacKi i 
Jka ul. Piłsudskiego 17

6 93

ŁÓŻK A metalowe, żelazne, umywalki, 
szafki nocne, miednice, dzbanki, n.ijta 
niej poleca Rentschner, Legjonów 37.

6114-10

PARCELA blizko stacji w  Brzuchowi- 
cach do sprzedania około 217 sążni 
Wiadomość Żułińskiego 11 A . w  po
dwórzu, między 5 a 8 wieczór. Woj- 
tyńska 6536

Humor.

Kiedy okulary profesora są w  napra
wie u optyka...

mmi eW łasny wyrób  
Pełna gwarancja

uiładiisiatu uie&er B a t o r e g o  2
5197

TOŁA LECZNICZE według przepisów
stawnych lekarzy przeciw chorobom 
żołądka, kiszek, płuc, nerwów, wątro
by, nerek, pęcherza, hemoroioom, u- 
pławom, obstrukcji, kamień.om żółcio
wym, kaszlowi, astmie, błędnicy, skle
rozie, artretyzmowi,- reumatyzmowi 
etc. Żądajcie bezpłatnej broszury pou
czającej! Adres: Liszki, Apteka. 3821

W  AUTOBUSIE L W . 7536. został zgu 
biony „Rozkład jazdy" oraz przepisy 
dla publiczności. 6526

TOREBKI gobelinowe wykonuje facho
wo jedynie Barasz, pl. Bernardyński 
2. 6504-3

FUTRA, płaszcze damskie, futra męskie 
nowe oraz wszelkie przeróbki wyko
nuje solidnie i tanio Gustaw Rudek 
Łyczakowska 19 5166-?

STANISŁAW  BUNIO, rok 1903. Dzwi- 
nacz dal. unieważnia zgubioną książ
kę wojskowa wydana P. K. U. Sam
bor. “ 6531

MORELE (Aprikozy) pierwszej jakości,
wyborowe zł. 22.— , Pomidory zł. 15, 
Jabłka i gruszki zł. 15, w 5 kg. koszy
kach franko zaliczką. Miód kuracyjny 

w  bańkach zł. 21 wysyła Owocarnia: L. 
Prinz Zaleszczyki. 6332-3

MORELE (Aprikozy) 21 zł., Lipcowy
Miód kuracyj-ny 20 zł., pięciokilogram. 
wysyłki franko M. Katz Zaleszczyki.

6623-5

MORELE zaleszczyckie wysyła 5 kg. ko
szykach, miód kuracyjny 5 kg. bań 
lcach po 22 zł. fran.ko zaliczka Owo
carnia Sal. Selcer, Zaleszczyki. 6535-5

Stał) uaieiME zarclEK.
W e wszystkich większych miastach Pol
ski, zastępcy rejonowi dla bezkonkuren
cyjnego artykułu z branży przyborów 

szewskich poszukiwani. Zgłoszenia: 
-W E "  biuro ogł, Briicka, Lwów, Kościu
szki 2. 6546

^ & IE T Y
ang. od zł. 13"—  piłki tennisowe, 
tennisówki, piłki nożne, wodne, 
koszykowe, siatki, tuty footbalo- 
w ", do boksu — poleca najtaniej 
Ł9& firma

MaCwina hosenmn
Lwów, Jagiellońska 17, teł. 17-25 
Zlecenia z prowincji odwrotnie.

MORELE Zaleszczyckie światowej sławy 
pieiwsza sorta w 5 kg. koszykach 22 
zł. Miód prawdziwy w  5 kg. bańkach 
2(1 zi. Pomidory w  5 kg. koszykach 
14 zt. franko za zaliczką wysyła M. 
Bicltman, Owocarnia, Zaleszczyki.

' 6 (36 8

POZNAM inteligentną, sympatyczną Pan 
nę. Cel wycieczki, spacery, teatr i 
koncerty. Listy aa Adm. pod „Fidelis"

6534

Najczystszy lipowy

mM  pszczel
tegoroczny, z pasieki na miejscu świeżo 
młynkowany, eliksir dający ?. łrowie 
i siły, do nabycia w cenie 6 zł. za jedne 

kiłowy słoik.
UL. PIASKOW A 15,

teł. 66—01. 10

r,O X Y Y E P “
preparat żelaza w pfynla

dla niedobrwistych, ozdrowieńców i nei* 
wnwych —  zwiększ ipetyi i "m a d r  i 

o”garizm. — Cena 3 łL  ot). 
Główny skład: 2393

Apteka Somntersteina 
Lwów, Janowska 2, Tal. 33-75.

M EBLE~
Sypialnie, jadainie, salony, garnitury, 

przedpokoje, kuchnie, oraz meble tapice
rowane po cenach konkurencyjnych na 
kredyt do 2 iat poleca

DOM MEuLOWY „SILESIA"
Lwów, Brajcdiwska 3. Telef. 85-92.

3718-20

Radjc-Akumulatory
ładuje najtaniej, za telefoniczaem zgło
szeniem odbiera, dostarcza oraz uzupeł

nia bezpłatnie,
„CENTROMASZ" Lwów, Gródecka 71, 

Telef. 68-91.
5863ŁÓŻKA

uOzł.
Kuchen te 

13 zł.
Łóżka skrzynkowe 

tapicer. 50.— . Siatkowe skrzynie. 35. A- 
mei-ykanki 35-— • Angielskie 65 i 80 zł. 
Dziecinne 30.— . Otomany 60.— . Foteliki 
15.— . 3 poduszki 30— . Włeui-nne 70,— . 
Wkłady druciane 28. —. Wieszadła 18 — .

Umywalki 4.50.
Wytwórnia L. JAROSZEWSKI, Lwów, 
Łyczakowska 132. ostatni przyst. tramw.

5529-5

Po'owe 24 zł.

GARNITURY KLUBOWE,
5 oj otomany, materace

L
Lmiiii Kościuszki 2U. Tel. i U-S i

5201

K O R O  IU 1  " “ “ 'Ł k ia f " ” 
„ W E N E C J A -

L w a w ,  B  J im ó w  19 626

EM==gil=!ll=iU~mE!!!El 
Restauracja i ł w a n i .
A, KCS:<IEGO

w BrzuchowiCJCh
poleca się 

WYCIECZK0WC0M.

Znakomita kuchnia —  bufet. 
DANCING NA WOLNEM POWIETRZU

6498-S

l=lll=lll=!!!=lll=!3=!IIE!

yBzr-zi d iifc w
z IGLIWIA S3SN0WE60

USU W A DOLEGLIWOŚCI NÓG 
W ZM ACNIA I ORZEŹW IA ZBOLAŁE  

STOPY.
Laboratorjum „Dinol", Warszawa, Elek 

tonalna 26.
Gdzie niema wysyłamy pocztą jro wpła
ceniu na konto P, K. O. 13807 Zł. 1.75 

ouaz 0 75 za porto. 6464-3

i i i
u ORZECIE 

M fflE J

Do kiaa „P A Ł A C E 9
ZA t fC lŁ .j

ROSENOEHL Maurycy, Zbaraska 7. 
SJGlAŃSK' Ludwik Gródecka 127. 
BGłttśZTTYiN Jakób. Pełczyńska 8. 
KOHLriEłT Borysław, Kącik 21.
Imż. K. ADLER, UmnieławzKippo 6.

Bilety do odcbraeia. w Aitm jti, tra- 
cj rodremrie między gedwon 19 a 19 
przedpołudniem.

CENA' 1GLOSZEN: Za wiersz 5 szpaltowy milimetrowy isz sr. 30 mm... ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr„ za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer. 60 mm j a na
desłane 40 gr., za Wiersz l-szpalt. milimetiowy (szer. 60 mm.) do kronice 45 gr., za wiersz l-szpałt. miiżnietrowy (szer. 60 mm. w tekście (kromka, re- 
ue tuar) 55 gr., za wiersz. 1-szp»U. i ilimetrowy (szer. 6° mm.) w artykuch 400 gr., za wiersz 1 szpalt milimetrowy (szer. 60 mm.) na pierwszej stracie 
70 gi . drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. kupno i sprzedaż za słowo 12 g i ,  matrymonialne, korespondencje i piywatne za słowo 12 gr., dla pełtrzeocjących 
p r cy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotowkę. Cala stron? ogłoszeniowi 300 zL, cała strona tekstowa 600 z ł , i-ała strona po J na
główkiem (1-sza) 70' zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe, "la ogłcszecia w mi< jseu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stojące i bez numeru doBczamy 
25 proc Odpowiedzialności za terminów} druk nie przyjmujemy. Porta p.zekazów nie bonifiknjemy. —  UW AGA: Kolumny ogłoszeniowe są podzielone ąa 
8 łanów (szpalt), tekstowe 4 lamy (szpalty).

2 drukami Wydnw uctwu .Gnaty] Poram*' *. Gka z oor. odjp. pod z a  J. PŁOCKHJGO. m  Lwowie — Odp. redaktor STKFAN KRZYŻA tOWS H.


